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A D A M  M A L IC K I

Erozja gleb jako zagadnienie 
przyrodnicze

E ro z ji}  g leb nazyw am y n ie n a tu ra ln ie  p rzysp ieszony proces de
n u d a c ji, w  w y n ik u  k tó rego  p o k ryw a  g lebowa tra c i na swej m iąż
szości o w ie le  szybc ie j, n iż  b y  to  w y n ik a ło  z m ie jscow ych  w a ru n 
kó w  geom orfo log icznych , k lim a ty c z n y c h  i geobotan ieznych. Sprawcą 
owego przysp ieszenia  i w zm ożenia  procesu zm yw an ia  osłony gle
bow e j sta je się cz ło w ie k  z ch w ilą , gdy zm ie n i przez swą gospo
d a rkę  choćby jeden  z e lem en tów  p ie rw o tnego  k ra jo b ra z u .

W yc ięc ie  lasów lu b  zaoran ie  stepów pociąga za sobą autom a
tyczn ie  zm ia n y  w  fiz yczn ych  i  chem icznych  w łaściw ościach gleby. 
Już choćby na sku te k  corocznego zb ie ra n ia  p lo n ó w  z po la  lu b  in 
tensywnego w ypasania  ro ś lin n o śc i przez b yd ło , gleba tra c i n a d m ie r
n ie  w ie le  s k ła d n ik ó w , a n ie k tó re  z n ic h  tra c i bezpow ro tn ie . W  tych  
w a runkach  m a le je  też ilość cząstek o rgan icznych , dostarczanych 
p o d ło żu  g lebow em u. Z m n ie jszen ie  się ilo śc i bezw zg lędne j lu b  sto
sunkow e j (w  s tosunku do ogó lne j m asy g le b ow e j) cząstek organ icz
nych pociąga za sobą ro z lu źn ie n ie  zw ięzłości g leby, s topn iow ą  u tra tę  
je j  g ru ze łko w a te j s tru k tu ry  i zm n ie jszen ie  się s topn ia  ch łonnośc i 
i  po jem nośc i w odne j. Powyższe zaś p rze m ia n y  p o w o du ją  z ko le i 
zm n ie jszen ie  się odpo rnośc i g leby na procesy denudacyjne .

R o z m ia ry  e ro z ji g leby uza leżn ione są ponad to  od ilo śc i, in 
tensyw ności i ro z k ła d u  opadów  w c iągu ro k u , od ro d za ju  i j-ę810 
ści p o k ry w y  ro ś lin n e j, od  w łaściw ości f iz y k a ln y c h  g leby, od s ai u 
m echanicznego i  chem icznego, od d ługośc i okresu u ży tko w a n ia  -,o 
spodarczego, wreszcie od w ie lko śc i obszaru i  s topn ia  jego nac ly  
n ia , W  k lim a ta c h  suchych ja k o  jeden  z czynn ików  odgryw a p 

żną ro lę  także w ia tr .
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Proces e ro z ji d z ia ła  zarów no pow ie rzch n io w o  ja k  l in i jn ie .  
T e n  o s ta tn i ty p  e ro z ji je s t szczególnie s iln y  i  s k u tk i jego są n a j
b a rd z ie j w idoczne. E ro z ja  pow ie rzch n io w a  dz ia ła  w  sposób m n ie j 
rzuca jący  się w  oczy, n ie m n ie j i  je j  re z u lta ty  n ie  są m ałe. N a sku
te k  d z ia ła n ia  przez czas dłuższy ty lk o  e ro z ji p o w ie rzch n io w e j, zm yta  
zosta je zwłaszcza z m ie jsc  w yże j po łożonych  n a jb a rd z ie j w a rto 
ściowa i  n a jżyźn ie jsza  w arstw a p róohn iczna , a na je j  m ie jsce w y 
ła n ia ją  się ja ło w e  p o z io m y po d p ró ch n iczn e , k tó re  z k o le i zostają 
też zaatakow ane i sp łukane  n ie raz  aż do skalnego podłoża. Ja k  w y 
n ik a  z badań, uzyskanych przez dośw iadcza lne stacje S tanów  Z je 
dnoczonych A m e ry k i P ó łnocne j, ilość cząstek pożyw nych , tra co n ych  
p rzez glebę na sku te k  je j  e ro z ji, jes t przeszło d w u d z ie s to k ro tn ie  
w iększa od te j ilo śc i, k tó rą  tracą  z iem ie  o rne  na rzecz o k ry w a ją 
cych je  ro ś lin . Szczególnie zaś d o tk liw e  są s tra ty  potasu, gdyż w y
noszą średn io  50 do 60 -k ro tn ie  w ięce j w  p o ró w n a n iu  z ilośc ią , ja k ą  
tra c i gleba w raz ze zb ie ra n ym i z n ie j ro ś lin a m i.

N iebezpieczeństw o e ro z ji g leb je s t w ie lk ie  zwłaszcza w  obsza
rach górzystych oraz w  obszarach s iln ie  u rzeźb ionych  a odznacza
ją cych  się g w a łto w n ym i i  n ie re g u la rn y m i opadam i. T em po  p rz y ro 
stu w ars tw y g lebow e j je s t —  ja k  w yka za ły  obserw acje  —  bardzo 
p o w o ln e ; po trzeba  bo w ie m  średnio  200 do 500 la t, aby w arstw a 
g lebowa p rzy ros ła  na grubość o 1 cm. Procesy zaś p o w ie rzch n io w e j 
e ro z ji są n ie raz  ta k  gw ałtow ne, że niszczą całą p o w łokę  glebową 
w  p rzeciągu k i lk u  za ledw ie  la t.

O to k i lk a  p rzyk ła d ó w  św iadczących o ro zm ia ra ch  i in tensyw 
ności procesów e ro z ji g lebow e j. N a łą ka ch  pew nej fa rm y  w  stanie 
Io w a , po  k ró tk im  a s iln y m  deszczu zna lez iono 20-calową w arstw ę 
m u łu  zniesionego w o dam i deszczowym i z w yże j po łożonych , p rz y 
le g ły c h  p ó l o rn ych . W  pew ne j zaś m ie jscow ości stanu M on tana  
deszcz, k tó r y  p rz y n ió s ł w  d n iu  3 I V  1934 r. 799 m m  opadu  (ilo ść , 
przew yższającą o 50% średn ią  sumę opadu rocznego W a rsza w y), 
zm y ł w  ty m  k ró tk im  p rzec iągu  czasu 45,6 t  m a te r ia łu  glebowego 
z każdego akra  obsianego k u k u ry d z ą . R o z m ia ry  e ro z ji g leby, doko 
nane w  d n iu  3 I V  1934 r. w  stanie M on tana  ró w n a ły  się ro zm ia ro m  
s tra t, ja k ie  p o n io s ły  p o w ie rzch n ie  o rne tego obszaru w  p rzeciągu 
całego pop rzedn iego  ro k u  ka lendarzow ego.

Ja k  w zras ta ją  ro z m ia ry  e ro z ji gleb w  zależności od n a chy le 
n ia  p o w ie rzch n i, św iadczą o ty m  poniższe c y fry  zanotow ane p rzez 
ro ln iczą  stację dośw iadcza lną w  A labam a. Deszcz, trw a ją c y  za ledw ie
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osiem  i  p ó ł m in u ty , p rz y n ió s ł 25 m m  opadu  i  spow odow ał nastę
pu jące  s tra ty  w  p o k ry w ie  g lebow e j:

spadek
p o w ie rz c h n i

zagonów

0
5

10
15
20

ilo ś ć  zm ytego  przez 
deszcz m a te r ia łu  
g lebow ego w  fu n 
tach  na p o w ie rz c h n i 

1 a k ra

623
1995
2427
6294

19000

P rzy  je d n a ko w ych  na ch y len ia ch  p o w ie rz c h n i i  je dnakow ych  
w łaściw ościach g leby, n ie  ilość  opadu , ale jego gw ałtow ność roz 
strzyga o ro zm ia ra ch  procesów zm yw nych . S tąd ro z m ia ry  i  na
stępstwa e ro z ji g leb są szczególnie, duże w  k lim a ta c h  posiada jących 
opady przew ażn ie  bu rzow e i  opady skoncentrow ane w  k ró tk im  p rze 
c iągu czasu. N a jp o tę ż n ie j zaś p rze ja w ia  się e roz ja  gleb w  k lim a c ie  
stepow ym  i p ó łp u s tyn n ym . N a obszarach ta k ic h  dz iedz in  k l im a 
tycznych  deszcze pos iada ją  z re g u ły  ch a ra k te r k ró tk ic h , gw a łtow 
nych  zlew, nas tępu jących  po d łuższych okresach posuchy. P onad to  
w  tychże obszarach oprócz deszczu c z yn n ik ie m  n iszczyc ie lsk im  jest 
w ia tr ,  k tó ry  w  okresach posuchy w yw iew a  z g leby d robne  cząstki. 
S k u tk i w yw ie w a n ia  przez w ia t r  naw et p rzew yższa ją  e fe k ty  zm yw a
n ia  przez w ody  deszczowe. D odać trzeba , że gdy zm yw an ie  gleb 
przez w ody opadow e dz ia ła  na p o w ie rzch n ia ch  nach y lon ych  (p o 
cząwszy ju ż  od 3" n a c h y le n ia ), to  w yw ie w a n ie  dz ia ła  n ieza leżn ie  
od rzeźby i  n ieza leżn ie  od  spadku. W ia try  bu rzow e unoszą z sobą 
cząstk i glebowe zarów no ze zboczy gó rsk ich , naw et n a ch y lon ych  
w  k ie ru n k u  p rze c iw n ym  do k ie ru n k u  w ia tru , ja k  i  z p ła sk ich  den 
k o t l in  i  d o lin . P odobn ie  ja k  w oda, ta k  i  w ia tr  dz ia ła  se lekcy jn ie  
unosząc n a jd ro b n ie jsze  cząstki o n a jw ię ksze j w a rtośc i, a pozosta
w ia  na m ie jscu  cząstk i w iększe i cięższe bez w iększe j w artośc i d la 
ro ś lin .

K ra ja m i,  w  k tó ry c h  u je m n e  s k u tk i e ro z ji gleb zos ta ły  poznane, 
to  S tany Z jednoczone  A m e ry k i P ó łn o cn e j, Z w iązek  S oc ja lis tycznych  
R e p u b lik  R ad, C h in y , k ra je  ś ródz iem nom orsk ie  i inne . W  n ie k tó 
ry c h  w schodnich  stanach U S A  ju ż  w  u b ie g ły m  w ie k u  spotkać m o
żna b y ło  fa rm y  porzucone przez w ła śc ic ie li na sku te k  w y ja ło w ię -



6

n ia  g run tów . W  ty m  czasie, ja k  i  w  okresach późn ie jszych , w łaśc i
c ie le  p o d u p a d łych  gospodarstw  p rz e n o s ili się ze w schodn ich  sta
nów  da le j na zachód, gdzie cna dz iew iczych  te renach tw o rz y li now e 
fa rm y  ro ln e  i  hodow lane . Szczególnie chę tn ie  b ra n o  pod  up raw ę  
obszary stepowe, gdyż na n ic h  odpada ł t ru d  ka rczow an ia  i  czysz
czenia, a żyzna, o g łę b o k im  p r o f i lu  p ró c h n ic z y m  gleba zapew nia ła  
bogate p lo n y . In tensyw ne  zagospodarow anie stepów  sp row adz iło  je 
d n a k  n ieoczek iw ane  zgoła s k u tk i. O to zasiewy zużyw a ły  w ięce j w i l 
goci g lebow ej n iż  p o trze b o w a ły  je j  p o p rze d n io  do swego w zrostu  
ro ś lin y  stepowe. Przesuszenie stepów w n ie m a ły m  s to p n iu  zostało 
też spow odow ane system em zw. „ d r y  fa rm in g “ , po lega jącym  na głę
b o k ie j orce i  s ta łym  ro zk ru sza n iu  i  s p u lc h n ia n iu  p o w ie rzch n io w e j 
w ars tw y. W b re w  p rze w id yw a n iu , g leby poddaw ane tego ro d z a ju  
u p ra w ie  n ie  p rzepuszcza ły  w ilg o c i w  g łąb, pow iększa ły  o d p ły w  po 
w ie rzch n io w y , a sp u lch n io n a  w ars tw a  po w ie rzch n io w a , w ystaw iona  
na dz ia ła n ie  w ia tró w , poczęła pod legać in te n syw ne j e ro z ji. Całe po 
łac ie  do n iedaw na  żyznych  obszarów , po łożonych  na zachód od rz e k i 
M isisissippi, zosta ły  przez zw iew an ie  (d e fla c ję ) zniszczone i  zam ie 
n ione  na n ie u ż y tk i.

Czasem także i  inne  zab ieg i gospodarcze lu b  techn iczne  po 
w o d u ją  niszczenie p ie rw o tn e j p o w ło k i g lebow e j. T a k  np . na N iz i
n ie  W ę g ie rsk ie j p rzed  stu la ty  rozpoczęto prace m e lio ra c y jn e  i  zw ią 
zane z n im i prace nad  re g u la c ją  rzek. W  re zu lta c ie , na sku te k  sk ró 
cenia b iegów  rze k  i  zw iększenia  ic h  spadków , doprow adzono  dp 
obn iżen ia  p o z io m u  w ó d  g ru n to w ych , co z k o le i spow odow ało  p rze 
suszenie sąsiednich te renów  p iaszczystych i  obum arc ie  na n ic h  ro 
ś linnośc i. W ia try , m a jąc  sw obodny dostęp do g leby, częściowo ją  
z w y d m iły , częściowo zaś w y w ia ły  na sąsiednie te reny , pozbaw ia jąc  
je  p ra w ie  ca łko w ic ie  w a rtośc i gospodarczej.

Zaawansowana e roz ja  gleb p o w o du je  da leko  sięgające zm ia n y  
w  ś rodow isku  geog ra ficznym , co następn ie  doprow adza do p rze m ia n  
w  życ iu  gospodarczym . W  Stanach Z jednoczonych  A m e ry k i P ó łn o c 
n e j na sku tek e ro z ji gleb, spow odow ane j le kko m yś ln ą  gospodarką, 
o ko ło  6% ca łe j p o w ie rz c h n i o rn e j zostało b e zp o w ro tn ie  s traconych 
d la  ro ln ic tw a , a p ra w ie  1/2 ogó lne j p o w ie rz c h n i tego państw a s tra c iła  
w  znacznym  s to p n iu  na żyzności. W  następstw ie  da leko  posun ię 
te j e ro z ji g leb w y lu d n i ły  się całe stepowe p o w ia ty  (c o u n ty ) a spa
dek bezw zg lędny lic z b y  lu dnośc i n o tu je m y  także na obszarze ca
łych  stanów. K a ta s tro fa ln e  s k u tk i e ro z ji g leb zaznaczyły się zw ła-
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Rye. 1. Pom iar strat wody i gleby. Fragment stacji doświadczalnej A rn o t w  sta
nie N . Y o rk  U. S. A . Po prawej stronie ryc in y  znajdują się doświadczalne po
le tka, z k tó rych  woda, spływająca wraz z glebą przez metalowe uchw yty i ru ry , 

przechodzi do zb io rn ikó w  umieszczonych wewnątrz budynku.

(Z  broszury pt. „E xperim ents in  the C on tro l o f So il Erosion ).

szcza w  n ie k tó ry c h  stanach po łudn iow ego  zachodu i b lisk ie g o  za

chodu  (M id w e s t). , i i T>
Ten stan rzeczy w ym aga ł pow zięc ia  srodkow  zaradczych. Po

czątkow o stw orzono szereg dośw iadcza lnych p laców ek, na jczęście j 
w  ram ach  dośw iadcza lnych s tac ji ro ln ic z y c h  d la  zbadania  n a tu ry  
procesu zm yw an ia  i zw iew an ia  oraz spe łzyw am a gleby. W  1933 ro k u  
pow o łano  do życia Z w ią zko w y  U rząd  B adan ia  E ro z ji G leb (S o il 
E ros ion  Service) p rz y  M in is te rs tw ie  S praw  W e w nę trznych , a w  dwa 
la ta  p ó ź n ie j, pow iększa jąc znacznie zakres p racy  p rzem ianow ano  
tę in s ty tu c ję  na U rząd  O ch ro n y  G leby  U . S. A . (U . S. S o il Conser
va tio n  Serv ice) i  zw iązano go z M in is te rs tw e m  R o ln ic tw a  N o w y  
u rząd , w yko rzys tu ją c  o b fite  ś ro d k i finansow e, p rz e p ro w a d z ił przede 
w szys tk im  re je s tra c ję  w ie lko śc i i natężenia  < lo z ji  na o iszarze pan 
stwa. Z  k o le i o p ie ra ją c  się na  dotychczasow ych w y n ik a c h  s ta c ji po
m ia ro w ych , poczęto stosować p ró b y  zm ie rza jące  do zaham ow ania 
a następn ie  także do c a łk o w ite j l ik w id a c j i  procesów  m szczenia 

g leby.
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W  eksperym encie  ty m , z a k ro jo n y m  na w ie lk ą  skalę, k luczow e  
znaczenie pos iada ją  s tac je  badające proces i  natężenie e ro z ji. K ażdy 
ze stanów posiada k i lk a  lu b  k ilka n a śc ie  ta k ic h  s ta c ji rozm ieszczo
nych  na różnych  g lebach i  w  różnych  w a ru n ka ch  fiz jo g ra fic z n y c h . 
S tacje badan ia  e ro z ji gleb rozpo rządza ją  zw yk le  p o w ie rzch n ią  do
św iadcza lną, o b e jm u ją cą  od k ilk u n a s tu  do k ilk u s e t he k ta ró w . O środ
k ie m  tych  dośw iadcza lnych te renów  są m ałe  p o le tka , szerokości od 
4 do 6 m , oraz od 10 do 60 i w ięce j m  d ługości, o różnym  nachy le 
n iu . P o le tka  te służą do liczbow ego uchw ycen ia  szybkości i  jakośc i 
e ro z ji. W  ty m  ce lu  obrzeżone są od góry i  z obu  d łuższych boków  
lis tw a m i (d re w n ia n y m i lu b  m e ta lo w y m i), w ys ta ją cym i oko ło  10 cm  
ponad pow ie rzch n ią , a za g łę b io n ym i do 40 cm pod p o w ie rzch n ią  
g leby. L is tw y  obrzeżające n ie  dopuszczają w ód  sp ływ a jących  z p rz y 
le g łych  części. D o lne  b rzeg i ta k  o d d z ie lo n ych  p o le te k  u ję te  są lis tw ą  
zaporow ą znacznie wyższą, k tó ra  za trzym u je  sp ływ a jące  z dośw iad
czalnych p o w ie rzch n i w ody opadow e czy roz topow e i  s k ie ro w u je  je  
za pośredn ic tw em  k ry tego  ka n a łu  do zam kn ię tego  (d la  och ro n y  
p rzed  p a ro w a n ie m ) z b io rn ik a .

W  sąsiedztw ie p o le te k  p o m ia ro w ych  ustaw ione są sam oreje- 
s tru jące  i  n o rm a ln e  deszczomierze i śn iegom ierze oraz in n e  in s tru 
m en ty  s ta c ji m e teo ro log iczne j wyższego rzędu. Szczególną w artość 
obok  p o m ia ró w  ilo śc i i  często tliw ości opadów  pos iada ją  spostrzeże
n ia  nad  te m p e ra tu rą  i  w ilg o tn o śc ią  p o w ie trza  i  g leby, a także nad 
k ie ru n k ie m  i  s iłą  w ia tró w  oraz p a row an iem  pow ie trza .

W odę, k tó ra  sp łynę ła  z p o le te k  do z b io rn ik ó w , m ie rz y  się, 
a następn ie  w ydz ie la  z n ie j cząstki stałe, oraz okreś la  ro d za j i  ilość 
rozpuszczonych sk ła d n ikó w . M a jąc  te dane d la  poszczególnych p rz y 
p a dków  i  d la  ca łych  okresów  czasowych, okreś la  się ro z m ia ry  łu g o 
w an ia  chem icznego i  e ro z ji m echan iczne j, k tó ry m  podlega dany ty p  
g lebow y w  okreś lonych  w a ru n ka ch  m e teo ro log icznych . D ośw iadcze
n ia  u rozm a ica  się zasiewając na p rz y le g ły c h  do siebie po le tkach  
różno rodne  ro ś lin y  łu b  u trz y m u ją c  p o le tka  pod  p e w n ym i trw a ły m i 
k u ltu ra m i,  czy wreszcie pozostaw ia jąc p o w ie rzch n ię  jednego z n ich  
d la  k o n tro li  stale obnażoną. Jeszcze dalszym  u ro zm a icen iem  jes t sto
sowanie różn o ro dn ych  p ło d ozm ia n ó w  na po le tka ch  p o m ia ro w ych , 
połączone ze spostrzeżen iam i nad ic h  w artośc ią  w  procesach e ro 
zy jn ych .

P o m ia ry  zebrane przez tego ro d z a ju  stacje p o z w o liły  na w y 
c iągn ięc ie  w artośc iow ych  w n iosków  p ra k tyczn ych , a re z u lta ty  tych
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Rye. 2. Zdzieranie pokryw y glebowej na skutek o rk i prowadzonej po spadku 
zbocza. Różnica pom iędzy pow ierzchnią orną a zajętą przez zagajn ik wynosi 
ju ż  do 2 m. (Z d jęc ie  wykonane w d o lin ie  L u b rzank i w Górach Św iętokrzyskich').

p rac  s k ło n iły  do za in teresow ania  się p ro b le m e m  e ro z ji gleb i  w  in 
nych k ra ja c h . T rzeba  jednakże  n a d m ie n ić , że samo z jaw isko  znane 
b y ło  ju ż  na d ługo  przed s tw orzen iem  U . S. S o il C onserva tion  Ser
v ice i to  znane zarów no w E u ro p ie  ja k  i w A z ji .  Szczególnie żywo 
in te resow ano się z ja w iska m i zm n ie jszan ia  się u rodza jnośc i g leb oraz 
ich  niszczenia na stepow ych obszarach w  ca rsk ie j R os ji. E kspedy
c je  naukow e jeszcze przed p ierw szą w o jn ą  św iatow ą z b ie ra ły  spo
strzeżenia i dane d la  zagadnien ia  zw alczania  u je m n ych  sku tkó w  
b u rz  p y ło w ych , za jm ow ano się zagadn ien iem  u trw a la n ia  p iasków  
p u s tynnych  i p ow s trzym an ia  ro zw o ju  pa row ów  (zw anych  tam  ow ra- 
g a m i), niszczących n a jh a rd z ie j u ro d za jn e  lessowe i  ezarnoziem ne 
te reny. N aukow e b adan ia  w  tym  k ie ru n k u  ro z w in ę ły  się jeszcze 
w ięce j w la tach  po re w o lu c ji p a źd z ie rn iko w e j. Z d o d a tn im i w y n i
k a m i stosowane są. na te renach , na k tó ry c h  d z ia ła ją  burze  py ło w e
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lu b  p a n u je  susza, m e to d y  p ro f. W . R . W  i  1 i  a m  s a, a m ia rą  zna
czenia, p rzyw iązyw anego przez w ładze  państw ow e Z. S. R . R . do 
zagadn ien ia  e ro z ji g leb, je s t n iedaw na uchw a ła  o szeroko pom yś la 
nych  p racach  m e lio ra c y jn y c h  i  za les ien iow ych  w  p o łu d n io w y c h  
częściach k ra ju .

N ie  tu  m ie jsce  na d o k ła d n y  op is  p ra k tyczn ych  m e tod  stoso
w anych  p rz y  p o w s trzym yw a n iu  i  zw a lczan iu  e ro z ji gleb. P op rze 
s tan iem y na w y lic z e n iu  ty lk o  na jw a żn ie jszych  z n ic h , do k tó ry c h  
na leżą: 1) stosowanie o rk i,  id ą ce j po l in ia c h  ró w n e j w ysokości 
(po  p o z io m ica ch ), 2 ) te rasow anie  s toków , 3 ) stosowanie na stokach  
u p ra w  ró w n o le g ły m i pasam i o ró ż n o ra k im  p o k ry c iu  oraz ro zm a i
te j zw artośc i i  trw a ło śc i, 4 ) u trw a la n ie  row ó w  odp row adza jących  
w ody  burzow e, 5) budo w a n ie  w śród  p ó l pasów zapo row ych  ( le 
śnych, zarośloW ych) d la  zm n ie jszen ia  s i ły  w ia tró w , 6 ) za les ian ia  te 
renów  s iln ie  n a ch y lon ych  i  obszarów  na rażonych  na z łaz iska  i  zsu
w y, 7 ) u trw a la n ie  i  pow s trzym yw a n ie  w  ro z w o ju  w c ięć zboczo
w ych  itp .

Obszar P o lsk i, pos iada jący  w  całości znam iona  k l im a tu  ocea
n icznego, z ró w n o m ie rn y m  m n ie j w ię ce j ro zk ła d e m  opadów , k tó re  
ty lk o  w y ją tk o w o  p rz y b ie ra ją  ch a ra k te r n a w a łn ico w y , pod lega także 
e ro z ji g leb. D e fla c ja  d z ia ła  u  nas w y ją tk o w o , ale niszczenie g leby 
przez w o d y  deszczowe i  roz topow e  na pewnego ty p u  g lebach ro z 
w ija  się w  p okaźnych  ro zm ia ra ch . Szczególnie poda tne  na e roz ję  
są g leby  zaw ie ra jące  w  sw ym  składz ie  przew agę m a te ria łó w  py la - 
stych  p rz y  n ik ły m  odse tku  części k o lo id a ln y c h , a w ięc  przede wszyst
k im  lessy, a także szczerk i i  b ie lice  py laste .

K to  zw iedza ł k rę te  pa ro w y  lessowe w  o k o lic y  K a z im ie rza  nad 
W is łą , te m u  na zawsze u tk w i w  p a m ięc i obraz n ie zw yk le  boga tych  
fo rm  sk łada jących  się na chao tyczny  na p o zó r k ra jo b ra z . D z ik ie , 
s trom o sterczące, u rw is te  ściany, w y s te rk i na k s z ta łt am bon, n a j
różn o ro dn ie jszych  w y m ia ró w  w cięc ia  zboczowe i  p ionow e  ja m y  —  
w szystk ie  te fo rm y  są re zu lta te m  ła tw ego n iszczenia  gleb lessowych 
i  ska ły  lessowej przez p łynące w ody. Podobne rozdeb rzen ia  i  w c ię 
c ia , choć ju ż  na m n ie jszą  ska lę  spo tyka  się na zboczach w yn ios łośc i 
zbudow anych  z in n y c h  u tw o ró w  o przew adze lu b  dużym  odsetku  
części py las tych .

Szczególne spustoszenia na pow yższych u tw o rach  d o ko n u ją  się 
u  nas w  okres ie  p rze jśc io w ym  m iędzy  z im ą  a w iosną, gdy część p ó l 
je s t jeszcze n ie p o k ry ta  roś linnośc ią  i  gdy op rócz procesów  zm yw -
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nych d z ia ła j;} ró w n ie ż  n ie m n ie j in tensyw ne procesy złaziskow e, po
lega jące na ześ lizg iw an iu  się w ie rzch n ich , o d ta ja łych  w ars tw  s iln ie  
p rze p o jo n ych  w odą po p o w ie rzch n i g łębszych p a r t i i ,  jeszcze zam ar

zn ię tych .
R o z m ia ry  s tra t w yw o łanych  e roz ją  naszych w artośc iow ych  

gleb, nada jących  się do u p ra w y  n a jb a rd z ie j w ym aga jących  ro ś lin , 
są n ie w ą tp liw ie  o lb rzym ie . T ru d n o  w  te j c h w il i  o p rzyb liżo n ą

Rvo 3 Zbocza lessowe w oko licy  Kazim ierza nad W is łą  z objawam i spełzywa- 
“ ¡a so iiflu kcy jn iig o . B ia łe  p lam y -  fragm enty pozbaw,one górnej warstwy gle- 
how ej, k tó ra  wraz z ozim iną spełzła w d ó ł. Ciemne fragm enty tró jką tnego 
ksztahu, rozdziela jące jasne p lam y -  odpow iadają p o m  n ie  ob ję tym  przez 

proces spełzywania. (Zd jęc ie  wykonano 5 maja 1946 r .).

choćby ocenę tych  szkód, gdyż w Polsce do n iedaw na m e posiada
liśm y an i je d n e j s ta c ji bad a ją ce j z ja w iska  e ro z ji g lebow e j. W  obec
n e j c h w il i  są w  tra k c ie  o rg a n iza c ji d op ie ro  p ie rw sze trz y  tego ro 
d za ju  p la c ó w k i, u tw o rzone  z p ry w a tn e j in ic ja ty w y  badaczy i p rz y  
n iedosta tecznych  środkach  finansow ych . D la  na leżytego zorgan izo 
w an ia  s łużby k o n tro li  e ro z ji gleb na te ren ie  ca łe j P o ls k i na leża łoby  
u ru c h o m ić  oko ło  trzyd z ie s tu  k i lk u  s ta c ji, je ś li p rz y ją ć  ja k o  średnią  

dw ie  stacje na obszar w o jew ództw a.
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W  os ta tn ich  dz ies ią tkach  la t  coraz częstsze są ka ta s tro fa ln e  
pow odzie  na obszarze P o lsk i. N ie w ą tp liw ie  oprócz in n y c h  p rz y 
czyn, sk łada  się na n ie  postępu jąca stale e roz ja  g leb, k tó ra  z m n ie j
sza zdolność p o c h ła n ia n ia  w ilg o c i, a ty m  sam ym  zw iększa w ahan ia  
poz iom ów  w ód w  rzekach. S tra ty  w yrządzane p rzez pow odzie  oce
n iane b y ły  na sum ę k ilk u s e t m ilio n ó w  z ło tych  p rze d w o je n n ych  
roczn ie . Już choćby ,ze w zg lędu na te s tra ty  trzeba ja k  n a jry c h le j 
zorgan izow ać dobrze  w yposażoną służbę k o n tro li  i  zw a lczan ia  e ro 
z j i  g lebow e j w  Polsce.

W A ŻN IE JS ZA  L IT E R A T U R A  P R Z E D M IO T U

1. E rozja poezw. A k . Nauk ZSSR. M oskw a-Leningrad 1937.
2. A . F. G u s t a f s o n ,  Conservation of the soil. New Y o rk -L o n d o n , 1937.
3. R. E u r o  n, L ’erosion du sol. Paris 1947.

J A D W IG A  D Y A K O W S K A

W i d ł a k i
R ozporządzen ie  M in is tra  O św ia ty  o o ch ro n ie  g a tunkow e j ro 

ś lin  z dn ia  29 s ie rp n ia  1946 r. w ym ie n ia  ja k o  ro ś lin y  ch ro n io n e  
w szystkie  żyjące u  nas g a tu n k i w id ła k ó w . W a rto  w ięc b liż e j zazna
jo m ić  się z ic h  budow ą  i  życiem .

W id ła k i należą ja k  w iadom o do p a p ro tn ik ó w . R ozpoznan ie  
je d n a k  ic h  p rzyna leżnośc i system atycznej do te j g ru p y  ro ś lin  n ie  
p rzysz ło  ła tw o . D a w n ie js i badacze uw aża li w id ła k i ża m chy , stąd 
też często w  starszych dz ie łach  b o ta n ioznych  w ys tępu ją  na  ich  o k re 
ś len ie  ta k ie  nazw y, ja k  Muscus te rres tris , M uscus squarrosus  itp . 
N azw y L y c o p o d iu m  u ż y ł po raz p ie rw szy  w  p o ło w ie  X V I  w ie k u  
h o le n d e rsk i łe k a rz -b o ta n ik  D o d o n a e u s .  Nazwa ta, g reckiego po 
chodzenia  ( ly ko s  w ilk ,  pus podos  —  noga), w yraża  p o d o b ie ń 
stwo końców  gałązek w id ła k a  do k u d ła ty c h  ła p  zw ierzęcia . O dtąd 
nazw y L yco p o d iu m , Lyco p o d io id e s  i  M uscus te rre s tr is  p o w ta rza ją  
się w  lite ra tu rz e  b o ta n iczn e j d la  okreś len ia  ty c h  sam ych ro ś lin . 
L i n n é  ze b ra ł je  w szystk ie  w  jeden  ro d za j L yco p o d iu m , ta k i jaką 
m y  dziś p rz y jm u je m y , i  on je d n a k  jeszcze za licza ł w id ła k i do 
m chów .
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D łu g o  też n ie  um ia n o  w łaśc iw ie  w y ja śn ić  r o l i  o rganów  roz 
m nażan ia  w id ła k ó w  —  k łosów  i  liś c i za rodn iow ych . K ło s y  zarod- 
n iow e  uw ażano za u tw o ry  podobne do m ęsk ich  k o te k  leszczyny, 
a syp iące się z n ic h  z a ro d n ik i za -pyłek. In n i  a u to rzy  w p ro s t p rze 
c iw n ie  u w a ża li z a ro d n ik i za m a le ń k ie  nasiona. L i n n é  tw ie rd z ił,  
że w egetatyw ne ro zm n ó żk i w id ła k a  w rońca (L y c o p o d iu m  Selago) 
są to  s łu p k i otoczone cz te ro d ż ia łko w ym  
k ie lic h e m , a za rodn ie  to  p y ln ik i  z p y ł
k iem .

D o p ie ro  d ok ładne  poznan ie  w  po 
ło w ie  X IX  w ie k u  bu d o w y i ro zw o ju  
p rzedroś la  p a p ro c i n a p ro w a d z iło  b o ta 
n ik ó w  na m yś l, że pod o b n ych  u tw o 
rów  szukać na leży u  V id ła k ó w , i  p o 
z w o liło  w łaśc iw ie  w y ja śn ić  ro lę  ic h  za
ro d n ik ó w .

W  r. 1857 u d a ło  się D e  B a -  
r  y ’e m u  w yhodow ać w  p ra co w n i z za
ro d n ik ó w  w id ła k a  spławnego (L y c o p o 
d iu m  in u n d a tu m )  m a le ń k ie  k i lk u n a -  
s tokom órkow e  p rzed roś la , k tó re  je d n a k  
dość szybko g in ę ły  n ie  dochodząc do 
do jrza łośc i. W  k ilka n a śc ie  la t  p ó źn ie j 
szw a jcarsk i badacz F  a n k h a u s e r  
zna laz ł w  na tu rze  przedroś la  w id ła k a  
gajowego (L y c o p o d iu m  a n n o tin u m ).
P otem  n a s tą p iły  d łu g o trw a łe  i  żm udne 
badan ia  B r u c h  m a n n  a, k tó re m u  uda ło  
się znaleźć i  zbadać p rzedroś la  wszyst
k ich  ga tunków  rosnących w  N iem czech.

D z ię k i ty m  b a dan iom  oraz badan iom  nad g a tu n ka m i t r o p i
k a ln y m i w id ła k ó w  znam y dziś d o k ła d n ie  ro zw ó j ty ch  in te re su ją 
cych ro ś lin .

M a le ń k ie  z a ro d n ik i w id ła k ó w  m a ją  k s z ta łt zaokrąg lonego 
czw orościanu z p o w ie rzch n ią  p o k ry tą  cha rak te rys tyczną  d la  każdego 
g a tu n ku  s k u lp tu rą  w  postac i s iec i lis te w e k  lu b  też do łeczków . K ie ł 
ko w an ie  odbyw a się w  ten  siposób, że zew nętrzna część b ło n y  za
ro d n ik a  (e kzyn a ) pęka i  na zew nątrz w yd o b yw a ją  się p ie rw sze k o 
m ó rk i p rzedroś la . U  w id ła k a  gajowego, b a b im o ru  i  w rońca  (L yco -

Kye. 4. Przedrośla w id ła k ó w ; 
a i  b w id łaka  bab im oru  (L y 
copodium  c lava tum ), c w i
dłaka zegleja ( L . complana- 

tu m ).



14

p o d iu m  a n n o tin u m , L . c lava tum  i  L . S elago ) proces ten , to  jes t pę
ka n ie  b ło n y  i  w y tw o rze n ie  się 5 k o m ó re k  p rzedroś la , trw a  3 do 
6 la t. W  ta k im  s tad ium  p ię c iu  k o m ó re k  p rzedroś le  może trw a ć  dość 
d ługo, n ie  może się je d n a k  d a le j ro zw ija ć . K o n ie czn ym  do dalszego 
ro z w o ju  bodźcem  je s t w ejście  w  k o n ta k t z o d p o w ie d n im  grzybem , 
p rzedroś la  w id ła k ó w  są bow iem  grzybożyw ne. W n ik n ię c ie  s trzę p k i

g rzyb n i do k o m ó re k  p rzedroś la  i  u tw o 
rzen ie  w  n ieb  cha rak te rys tycznych  
k łę b kó w  pow odu je  dalszy jego ro zw ó j, 
trw a ją cy  do osiągnięcia d o jrza łośc i 
k i lk a  la t. N iem ożność ro z w o ju  p rzed 
rośla bez sym b iozy z o d p o w ie d n im  
grzybem  w y jaśn ia  fa k t,  dlaczego D e  
B a r  y ’e m  u nie* uda ło  się w yhodow ać 
w p ra co w n i do jrz a ły c h  przed roś li. 
P rzedrośle  bow iem  w id ła k a  spławnego 
g in ie  po w y tw o rz e n iu  12 ko m ó re k , je 
że li n ie  spotka  swego w łaściwego sym- 
b ion ta .

D o jrz a łe  p rzed roś la  w iększości na
szych w id ła k ó w  m a ją  ksz ta łt m a le ń 
k ic h , k i lk u - ,  n a jw yże j k i lk u n a s to m il i-  
m e tro w ych  b u lw e k , bu ra czkó w  lu b  n ie 
re g u la rn ych  k rą żkó w . B udow a we
w nę trzna  p rzedstaw ia  się następująco. 
W arstw a zew nętrzna, p o k ry ta  lic z n y m i 
c h w y tn ik a m i, je s t w o lna  od grzyha, 
pod n ią  z n a jd u je  się gruba warstw a 

ko m ó re k  w yp e łn io n ych  k łę b k a m i g rz y b n i; u n ie k tó ry c h  w id ła 
kó w  p rze n ika  ona p rzes tw o ry  m ię d zyko m ó rko w e . M a m y tu  w ięc 
do czyn ien ia  z typ o w ą  m ik o ry z ą  w ew nętrzną . Ś rodkow a część p rzed 
rośla sk łada  się z k o m ó re k  w o ln ych  zu p e łn ie  od  g rzyb n i, a za 
to  służących ja k o  m agazyn m a te ria łó w  zapasowych. P rzechodz i ona 
w  gó rne j części p rzedroś la  w  um ieszczoną na jego p o w ie rz c h n i ta r 
czę, w  k tó re j pow sta ją  organa rozm nażan ia  p łc iow ego —  ro d n ie  
i  p le m n ie , o bu d o w ie  podo b n e j do ta k ic h  organów  u  p a p ro c i. O pa
trzone  dw iem a w itk a m i p le m n ik i d o p ły w a ją  czynn ie  do ro d n i, do 
za p ło dn ie n ia  w ięc po trzebna  je s t obecność w ody.

P rzedroś la  w id ła k a  gajowego i  b a h im o ru  żyjące w  ściółce le-

Ryc, 5. W id ła k  gajowy 
( Lycopod ium  a n n o tin u m ); 
a liść  p łony , b liść zaród' 

n iow y.
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śnej i  w  hum us ie  w  g łębokości k i lk u  cm pod  p o w ie rzch n ią , są bez- 
z ie len iow e  i  o d żyw ia ją  się w y łączn ie  g rzybożyw n ie . P rzedroś la  w i
d ła ka  spławnego k ie łk u ją c e  i  ro zw ija ją ce  się na p o w ie rz c h n i z ie m i 
są w  gó rne j części z ie lone , o d żyw ia ją  się w ięc częściowo samożyw- 
n ie , częściowo n iesam ożyw n ie . P rzedroś la  w id ła k a  w rońca  są n ie - 
z ie lone , je ż e li w y k ie łk u ją  w  g łęb i w a rs tw y  hum usu, zazie len ione, je 
ż e li zn a jdą  się na p o w ie rzch n i.

Ryc. 6. W id ła k  bab im ór (Lycopod ium  
c la va tu m ); a za rodn ik i, b liść  p łony, 

c liś ć  zarodniowy.

Ryc. 7. W id ła k  spławny (Lycopo
d iu m  in u n d a tu m ); a liść  p ło n y , 

b liść  zarodniowy.

P rzed roś la  w id ła k a  gajowego, w id ła k a  zeg le ja  i  b a b im o ru  
(L .  a n n o tin u m , L . com p la n a tu m , L . c la va tu m )  w ys tę p u ją  w  ściółce 
leśne j i  w  w a rs tw ie  hum usu  w  dość —  ja k  na ta k  m a le ń k ie  
o rg a n izm y  —  znacznej g łębokości, bo od 2 do 10 cm. In te re 
sującą je s t rzeczą, ja k  z a ro d n ik i w id ła k ó w  dosta ją  się do o d p o w ie 
d n ie j d la  ich  k ie łk o w a n ia  g łębokości pod łoża. W sp o m n ia n y  ju ż  od
k ryw ca  i  badacz p rz e d ro ś li B r u c h m a n n  tw ie rd z i, że je d n y m  
z czyn n ikó w  w p row adza jących  z a ro d n ik i w  głąb pod łoża  mogą być 
k ro p le  padającego deszczu. C z y n n ik  ten  dz ia ła  dobrze , ja k  w yka -
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za ły  jego dośw iadczenia, w  p o d łożu  s iln ie  p o ro w a tym , przepuszcza l
nym . Przez podłoże h a rd z ie j zb ite  k ro p le  w ody n ie  są w stan ie  p rze 
p ro w adz ić  sp o r w id ła k ó w .

B r u c h m a n n  n ie  sp o tyka ł m ło d ych , w yro s łych  z p rzed ro - 
ś li w id ła k ó w  w  b lis k im  sąsiedztw ie s ta rych , s iln ie  za ro d n iku ją cych  
d a rn i tych  ro ś lin , ty lk o  racze j w  dość n ie ra z  znacznych od  ta k ic h  
d a rn i od leg łościach, ale za to w  częściach lasu, gdzie m ó g ł s tw ie r
dz ić  dokonan ie  przed k i lk u  lu b  k ilk u n a s tu  la ty  ja k ic h ś  p ra c  go
spodarczych, po lega jących  na p rz e k o p a n iu  części p o w ie rzch n i. W y 
p ro w a d z ił stąd w niosek, żc d ru g im  czyn n ik ie m  w prow adza jącym  
z a ro d n ik i w id ła k a  w o d p o w ie d n ią  d la  ich  k ie łk o w a n ia  głębokość 
pod łoża, może być poruszen ie  tego pod łoża  i odw rócen ie  jego 
w ars tw , ta k ie  ja k ie  ma m ie jsce  np. p rz y  ko p a n iu .

Z za p ło d n io n e j k o m ó rk i ja jo w e j ro d n i ro z w ija  się za rodek 
p o ko len ia  bezp łc iow ego —  a p o ro fitu . Z a rodek  pozosta je przez czas 
d łuższy w ścisłym  zw ią zku  z p rzed roś lem , z k tó re g o  p o b ie ra  p o k a rm  
za pom ocą organu  zwanego stopą a m ającego c h a ra k te r ssawki. 
Prócz s topy w y ró żn ić  m ożna w  tk w ią c y m  w  p rze d ro ś lu  za rodku  
zaw iązek pędu  i zaw iązek ko rzen ia . Z a ro d e k  odżyw ia  się m a te ria 
ła m i zapasow ym i, nag rom adzonym i przez przedroś le  tak  d ługo , do
p ó k i pęd jego n ie  w ydostan ie  się na p o w ie rz c h n ię  i n ie  w y tw o rzy  
z ie lonych , zdo lnych  do a s y m ila c ji liśc i. T rw a  to n ie raz  k i lk a  la t.

Z p rzed roś la  w yrasta  zazwyczaj jeden ty lk o  s p o ro fit, m im o  że 
k i lk a  ro d n i może zaw ierać zap łodn ione  k o m ó rk i ja jo w e .

C harak te rys tyczną  cechą sp o ro fitó w  w id ła k ó w  je s t ich  w id e ł- 
kow a te  rozga łęz ian ie  się. Stąd ic h  po lska  nazwa. W id ła k i tw orzą  
pędy poziom e, płożące się, i  w yrasta jące z n ic h  pędy hoczne, w zn ie 
sione m n ie j w ięce j p io n o w o . Z naszych ga tunków  je d y n ie  w ro n ie c  
tw o rzy  w y łączn ie  pędy w zniesione. L iśc ie  są d robne , szp ilkow a te , 
opa trzone  je d n y m  nerw em , z im o z ie lo n e . U staw ione  są skrętoIe<>Ie 
(w ron iec , w id ła k  sp ław ny, ga jow y  i  b a b im ó r) , lu b  o kó łko w o  (pędy 
w zn ies ione zegle ja i  w id ła k a  a lp e jsk ie g o ).

Na n ie k tó ry c h  liśc ia ch  do jrza łego  s p o ro fitu  w id ła k a  ro z w ija ją  
się za rodn ie  z za ro d n ika m i. L iśc ie  ta k ie  nazyw am y liś ć m i zarod- 
n io w y m i lu b  sp o ro fy la m i. S p o ro fy le  n ie  różn ią  się n iczym  od liś c i 
p ło n ych , a sym ilu ją cych  (w id ła k  w ro n ie c ) lub  też są od n ic h  n ieco 
różne ksz ta łtem , n iez ie lone  i  zebrane w osobne k łosy  za rodn iow e, 
stojące na szczytach pędów, co ma m ie jsce  u w szystk ich  pozosta
ły c h  ga tunków  k ra jo w y c h .



17

Z a ro d n ia  sto jąca  w  kąc ie  m iędzy  liś c ie m  za ro d n io w ym  a osią 
pęd u  m a k s z ta łt n e rko w a ty . O tw ie ra  się pop rzecznym  pękn ięc iem , 
pow sta jącym  w  m ie jscu  sp e c ja ln ie  do tego przystosow anym . W  ścia
n ie  z aro d n i bow iem , w  ty m  w łaśn ie  m ie jscu  gdzie m a powstać 
szpara, z n a jd u je  się pas w yd łu żo n ych  k o m ó re k  c ienkośc iennych , 
różn iących  się w yra źn ie  od  reszty k o m ó re k  p o w ie rz c h n i za rodn i, 
k tó re  m a ją  ściany zew nętrzne c ie n k ie , 
w ew nętrzne  i  poprzeczne s iln ie  zg ru 
b ia łe . W  m ia rę  w ysychan ia  ścian d o j
rza łe j za ro d n i c ie n k ie  zew nętrzne b ło n y  
k o m ó re k  je j  s k ó rk i ku rczą  się i  zapa
da ją , co po w o du je  s ilne  nap ięc ie  ca łe j 
p o w ie rzch n i, prow adzące do roze rw a
n ia  pasa k o m ó re k  c ienkośc iennych 
i  o tw o rzen ia  za rodn i. Jest to  w ięc  u rzą 
dzenie dz ia ła jące  podobn ie  ja k  tzw . 
p ie rśc ień  w  za rodn iach  p a p ro c i.

L iść  za ro d n io w y , w  kąc ie  któ rego  
pow sta ła  za rodn ia , s tanow i d la  n ie j 
osłonę zwłaszcza p ó k i je s t ona n ie d o j
rza ła . S po ro fy le  w id ła k a  gajowego m a ją  
u podstaw y p a rt ię  tk a n k i bog a te j w  w o
dę. Jeże li k o m ó rk i je j  są napęczn ia łe , 
co m a m iejsce w  atm osferze w ilg o tn e j, 
gdy tra n s p ira c ja  jes t n ieznaczna, liść  
p rzy lega  ściśle do ło d y g i za k ryw a ją c  
sobą zarodn ię . G dy w sku te k  s i ln ie j
szego pa row an ia  k o m ó rk i te j p a r t i i  l i 
ścia skurczą się, liś ć  o d ch y la  się od  osi 
ods łan ia jąc  za rodn ię  i  w ys taw ia jąc  ją  
ty m  sposobem na d z ia ła n ie  w ia tru  roz
w iew ającego z a ro d n ik i.

N ie k tó re  w id ła k i rozm naża ją  się 
przez ro z m n ó ż k i w egetatyw ne. U  w id ła k a  w rońca  m a ją  one postać 
k ró c iu tk ic h  p a ro lis tk o w y c h  pędów , od ła m u ją cycb  się ze szczytów 
irałązek bocznych i  m a jących  zdolność zako rzen ian ia  się.

W  Polsce m am y 6 ga tu n kó w  w id ła k ó w .
N a jpospo litsze  z n ic h  są: w i d ł a k  g a j o w y  (L y c o p o d iu m  

a n n o tin u m )  i  w i d ł a k  b a b i m ó r  ( L yco p o d iu m  c la v a tu m ), oba
Chrońmy przyrodę ojczystą V  1/2/3 2
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w ystępujące na ca łym  obszarze w  ru n ie  leśnym , z tą różn icą , że 
w id ła k  ga jow y w yb ie ra  racze j lasy c ien iste  i w ilg o tn e , w id ła k  ba- 
b im ó r suche i  w idne  b o ry  sosnowe oraz w rzosow iska. Odróżnić 
je  ła tw o , gdyż w id ła k  ga jow y ma k łosy  zarodn iow e siedzące, k łosy  
zaś b a b im o ru  sto ją  po dwa lu b  trz y  na w id las to  rozga łęz ionych szy- 
p ulikach.

W i d ł a k  s p ł a w m y  (L y c o p o d iu m  in u n d a tu m ) jes t ra tu n 
k ie m  o w ie le  rzadszym  od pop rze d n ich . W ys tę p u je  na n iżu  w roz

proszonych stanow iskach na m o
k rych  p iaskach, to rfo w iska ch  
i w rzosow iskach oraz w  m u le  na 
brzegach wód. Jest to n a jm n ie jszy  
z naszych gatunków , gdyż j e„ 0 
czołgające slę pędy n ie  p rze k ra _ 
czają d ługości 10 cm. L iśc ie  za
rodn iow e , zebrane w bezszypuł- 
kowe k łosy , n ie  różn ią  się od l i .  

stes, ści p łonych .

W i d ł a k  z e g l e j  fL y c o - 
p o d iu m  com p lcń ia tum ) to dość 
rzadk i m ieszkaniec lasów szp ilko -

, .................  w ych, g łów n ie  w id n ych  bo rów  so
snowych naszego m zu i  m zszych po łożeń górsk ich . Od obu  w yże j 
w ym ie n io n ych  ga tunków  leśnych (L . c lava tum  i L . a n n o t in u m ) o l  
rożn ie  go ła tw o . Jego pędy .poziome czo łga ją  się pod z ie m ią ; pędy 
w zn ies ione c h a ra k te ry z u ją  ,się sym e trią  g rzb ie tobrzuszną, w yw o 
łaną ustaw ien iem  liśc i. S to ją  one p a ra m i na k rzyż , p rz y  czym ie 
dna z p a r jes t n ieco w iększa i odsta je  trochę  od ło d yg i, druga 
m nie jsza  —  jes t do n ie j zupe łn ie  p rzy tu lo n a . P rzy tu le n ie  lis tk i' 
do ło d yg i nada je  pędom  zegleja pewne podob ieństw o do „■. 1  , T  
cyprysu. K ło s y  za rodn iow e sto ją  na rozga łęz ionych w id l ^  . 
p u łka ch . ' ast0 szy-

P odobny do niego z p o k ro ju , ale m n ie jszy  • 1 1  ■ t
a l p e j s k i  ( L y co p o d iu m  a lp in u m ) .  Ma on , w  1 ‘ , a k
szypu łkow e. Rośnie w  górach na m ie jscach > P ° J '< v ih .z< >< z- 
od reg la  dolnego po k ra in ę  a lpe jską . 'a w ia s tyc  , s ię „a jąc

W reszcie szósty ga tunek w i d ł a k  T . r
c 7  . . . .  . , . . . K w r o m e c  ( Lyco p o d iu m
Selago) ro żn i się od w szystk ich  pop rzedn ich  tv in , że n ie tw orzy
wcale pędów  p łożących się , że j eg0 spo, o fy l/  si} zUpeł„ ie  po.

Ryc. 9. W id ła k  a lpe jski 
( Lycopod ium  a lp in u m ).
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dobne do liś c i p ło n ych  i  n ie  są zebrane w  kłos- "  a u 10 , 
jes t dość p o s p o lity  w  górsk ich  lasach, na cienistyc i z )ocz 
ła c h : na n iżu  w ys tępu je  w  rozproszonych stanowis a( i.

W id ła k i od w ie kó w  m ia ły  zastosowanie w  m edycynie , 
dziś g ra ją  jeszcze pew ną ro lę  w  leczn ic tw ie  lu d o w ym . n i*n . 
dz ia łan ie  przeczyszczające i  w ym io tn e , w ystępujące szczego me 

n ie  u  w id ła k a  w rońca (stąd jego stara 
nazwa aptekarska H e rb a  M usc i cathar- 
t ic i ) ,  używ ano ic h  w ięc p rzec iw  o tru 
c iu . S y r e n i u s z  zalecając go w  ty m  
celu, pisze, że gdyby p a c je n t, m a jący 
tru c izn ę  w  sobie, w yw a ru  z w rońca n ie 
z rzu c ił, znak to , że „ je s t śm ie rte ln y “ .
W  ty m  p rz y p a d k u  je d n a k  le k  m ó g ł być 
gorszy od  tru c iz n y , w y w a r z w rońca bo
w iem , podany w  o dpow iedn io  s iln e j 
dawce, sam może śm ie rć  w yw ołać.

Uważane b y ły  w id ła k i,  zwłaszcza 
b a b im ó r i  ga jow y za skuteczny le k  na 
k o łtu n  (w szy). U żyw ano ich  też w  sze
regu in n ych  chorób. O bm yw an ie  w yw a
rem  z' w id ła k a  m ia ło  u w a ln ia ć  zw ie
rzęta dom owe od  pasożytów  ta k ic h  ja k  
np . wszy.

Skuteczność w id ła k ó w  ja k o  o d tru 
te k  w yw o ła ła  zapewne w ia rę  w  ich  moc 
czarodzie jską  i  ic h  zastosowanie w  cza
tach. B ia n e k  lub  opaska na p ie rs i a lbo

Rys. 10. W id ła k  w roniec ( L r  
copodium  Selago): a hsc 
p lo n y , b liść  zaro dniowy, 
c pęd z rozm nóżkam i wegeta- 

------------ i la  (» u .» . ------------------ -----  tyw nym i ( I )  i  liśćm i zarodnio-
w prost podesłan ie  w id ła k a  w  kołysce w ym i (H ) .
m ia ło  ch ro n ić  dz iec i od chorób. W id ła k  .
zaw ieszony w  d rzw iach  s ta jn i zabezpieczał zw ierzęta od u ro k u , itp  

D zisie jsza m edycyna n ie  .zalicza w id ła k ó w  do leków . zczc 
goło we badan ia  nad ich .składem chem icznym  i dz ia łan iem  iz jo  
log icznym  rozpoczęto w  os ta tn ich  dziesią tkach la t. W ko sce p i o 
w adzi te badania  p ro f. J. M u s z y ń s k i .  W y k ry to  - z u ( n a 
dów , w ystępu jących  w  w id ła ka ch  eu rope jsk ich  i obcych o ia z  . _
dzono ich  narko tyczne  i  tru ją c e  dz ia łan ie  na zw ierzęta  i ^
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A lk a lo id y  5 naszych ga tunków , pos iada jących  liś c ie  za rodn iow e ze
b rane  w  k ło sy , są do s ieb ie  zb liżone  i  w y w ie ra ją  p o dobny  w p ły w  
na o rgan izm  zw ierzęcy. A lk a lo id y  zaw arte  w  L y c o p o d iu m  Selago 
d z ia ła ją  toksyczn ie  n ie m a l 10 razy  s i ln ie j,  ró żn ią  się też o d  p o p rze d 
n ic h  zdo lnośc ią  zwężania ź ren icy . P raktycznego  zastosowania w  m e
dycyn ie  te bardzo  jeszcze świeże badan ia  n ie  m a ją . N a  raz ie  w ięc  
używ a się w  ap teka rs tw ie  je d y n ie  z a ro d n ikó w  w id ła k a  b a b im o ru . 
S łużą one od daw na do obsypyw an ia  p ig u łe k , co p rze c iw d z ia ła  ic h  
z le p ia n iu  się. Z a ro d n ik i,  ja k  to  s tw ie rdzono , n ie  za w ie ra ją  zu p e ł
n ie  szko d liw ych  a lk a lo id ó w , używ an ie  ic h  w ięc  do tego ce lu  n ie  
p rzedstaw ia  żadnego n iebezpieczeństw a. Z pow odu  tego w łaśn ie  
zastosowania aptecznego w id ła k i b yw a ją  masowo zb ie rane , co jes t 
dopuszczalne z p u n k tu  w id ze n ia  ic h  o ch ro n y , ale ty lk o  w  ten  spo
sób, że ścina się nożyczkam i same ty lk o  d o jrz a łe  k ło sy  za rodn iow e, 
n ie  uszkadzając z ie la .

In n y  sposób u ży tko w a n ia  w id ła k ó w  je s t może w spom n ien iem  
ic h  daw nej r o l i  ja k o  ro ś lin y  cza ro d z ie jsk ie j. Jest to m ia n o w ic ie  
zw yczaj m a je n ia  ic h  z ie lo n y m i ¡pędam i dom ów  i  s to łów  w  czasie 
W ie lk ie jn o c y . T en  zw ycza j, ja k o  zagraża jący b y to w i ty ch  c h ro n io 
n ych  ro ś lin , m us i b yć  bezw zg lędn ie  zw alczany.

J A N  S O K O Ł O W S K I

Plagi gąsienic a ochrona szpaka
W ie lk ie  obszary je d n o lity c h  b o ró w  sosnowych są ja k  w ia 

dom o co pew ien  okres czasu te renem  masowego p o ja w u  gąsienic 
niszczących n ie raz  doszczętnie ca ły  drzew ostan. Po s łyn n e j klęsce 
w  la ta ch  1923/24 spow odow ane j w  P oznańsk iem  przez sów kę cho i- 
nów kę  (P a n o lis  g riseova riegd ta ) zasadzono z w ie lk im  n a k ła de m  
p ra cy  i  kosztów  las now y, n ies te ty  znów  czysto sosnowy, i  d z is ia j, gdy 
je d z ie m y  przez te  te re n y , w id z im y  na o lb rz y m ic h  obszarach, ja k  
o k ie m  sięgnąć, samą sosnę w  w ie k u  o ko ło  20 la t. Jedyn ie  tu  i  ów 
dzie  znużone oko  dostrzega po jedynczą  brzozę ja k  gdyby  na do
w ód, że p rzecież n ie  wszędzie trzeba b y ło  sadzić samą ty lk o  sosnę.

Jest to  ty p o w y  obraz lasów tzw . posów kow ych , budzących na 
przyszłość pow ażne obaw y. Z całą pew nością m ożem y oczekiw ać,
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że gdy m ło d e  sosny d o jd ą  do odpow iedn iego  w ie ku , p laga sów ki 
c h o in ó w k i znów się p o w tó rzy . D la tego  z ta k im  sam ym  uzasadnie
n ie m  ja k  m ó w im y  o lasach „posów kow yeh “  m o g lib yśm y  m ów ić  
o lasach „p rze d só w ko w ych “ .

D ośw iadczen ie  z la ta  1948 r. p rz y p o m n ia ło  je d n a k , że n ie  
ty lk o  sówka cho inów ka  je s t groźbą d la  lasów sosnowych, lecz ta k  
samo dobrze mogą je  ró w n ie ż  zniszczyć: m n iszka  (L y m a n tr ia  
m onacha), b ru d n ic a  n ie p a rka  (L y m a n tr ia  d ispar),- osnu ja  (A can - 
th o ly d a  s te lla ta )  i inne . G d z ie k o lw ie k  b y łe m  w  1948 ro ku  w  Poznan- 
sk iem  i  na Z ie m ia ch  O dzyskanych , a zwłaszcza na Z ie m i L u b u 
sk ie j i  w  o ko licach  Szczecina, wszędzie s tw ie rd z iłe m  m n ie j lu b  w ię 
cej pow ażną p lagę m n iszk i. N p . w lasach należących do nad leśn ic 
tw a W y s o k ie j (w  pow iec ie  m y ś lib o rs k im ) p a rt ie  czystego drzew o
stanu sosnowego b y ły  doszczętnie ob jedzone  z ig ie ł. D n ia  2 lip c a  
gąsienice m n is z k i schodz iły  masowo z ogołoconych sosen na ru n o  
leśne i  poczę ły  ob jadać liśc ie  jagód. T o  samo obserw ow a łem  ty 
dzień  p ó źn ie j na w ysp ie  W o lin ie . W  o k o lic y  samego P oznan ia  po 
ja w iła  się ju ż  d ru g i ro k  z rzędu  p laga b ru d n ic y  n ie p a rk i. W  ogro 
dach i p a rka ch  m ie js k ic h  obserw ow ałem  gąsienice b ru d n ic y  na 
w szystk ich  drzew ach liśc ia s tych , a szczególnie l ic z n ie  na d rze
w ach ig la s tych : sosnach, św ie rka ch  i  m odrzew iach . N ie k tó re  m o
drzew ie  i  ś w ie rk i srebrzyste zosta ły  zu p e łn ie  ogołocone z ig ie ł.

A k c ję  zw a lczan ia  osnu i w  lasach ś ląskich  w  r. 1948 ga po 
mocą tru c iz n y , k tó rą  ro z p y la ły  sam o lo ty , pokazyw ano naw e t w  k i 
nach w  p ro g ra m ie  a k tua lnośc i. N ie  p o trze b u ję  zatem  op isyw ać sze- 
rzej  tego w ydarzen ia .

Poniew aż ja k o  b io lo g  m am  poważne zastrzeżenia co do celo
wości stosowania środka  ta k  n ieob licza lnego  w  sku tkach , ja k im  je s t 
tru c izn a  niszcząca w szystko co ży je , ty m  u w a żn ie j obserw ow a łem  
zachow anie się p ta k ó w  na te renach  d o tk n ię ty c h  p lagą  gąsienic. O d 
p ta kó w  bow iem  przede w szys tk im  o czeku jem y pom ocy w  w alce
ze szko d n ikam i.

Gąsienica sów ki c h o in ó w k i je s t ja k  w iadom o  n ieow łos iona , 
p ta k i p o w in n y  zatem  z jadać ją  chę tn ie . A  je d n a k  p la g i sów k i w  la 
tach  1923/4 n ic  n ie  p o w strzym a ło , —  ja k  to m oż liw e?

O dpow iedź je s t p ro s ta : W  lasach sosnowych, d o tk n ię ty c h  
P^ag4, b y ło  p ta k ó w  zby t m a ło  aby m o g ły  u p o ra ć  się z n a d m ia re m  
gąsienic. P ta k i n ie  rozm naża ją  się ta k  szybko ja k  ow ad p o w odu 
ją c y  p lagę, a lbo ja k  inne  g a tu n k i ow adów  żyw iące się gąsien icam i,
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lu b  wreszcie pasożyty niszczące o rgan izm  gąsienicy od w ew nątrz . 
N aw e t u ow adów  tzw. pożytecznych tem po rozm nażan ia  je s t za 
pow olne. W p ra w d z ie  w  okresie p la g i p o ja w ia ją  się lic z n ie  konsu 
m enci gąsienic z rzędu ow adów , ale n ies te ty  d op ie ro  pod  kon iec , 
k ie d y  gąsienice —  o b jad łszy  ju ż  wszystko —  ta k  czy ow ak z sa
mego b ra k u  pożyw ien ia  skazane są na zagładę.

W  ogóle w  lasach sosnowych p ta kó w  jes t za m ało. T łu m a czy  
się to b ra k ie m ' w ody, b ra k ie m  od p o w ie d n ich  m ie jsc  nada jących  
się do us łan ia  gniazda, ubóstw em  i  m o n o to n ią  środow iska.

Z pom ocą m ogą p rzy jść  p ta k i je d yn ie  z sąsiednich, m n ie j ja 
ło w ych  te renów . T a k im  to  ru c h liw y m  ga tu n k ie m  p o ja w ia ją c y m  się 
zn ienacka wszędzie tam , gdzie je s t n a d m ia r p o ka rm u , je s t przede 

w szystk im  szpak.
Ja k  ju ż  p isa łe m  w  p ie rw szym  w y d a n iu  „O c h ro n y  p ta kó w “ , 

szpaki u ra to w a ły  w  r. 1924 znaczne p rzes trzen ie  lasu sosnowego pod  
P n ie w a m i w  w o je w ó d z tw ie  poznańsk im . O bserw ow ałem , ja k  stada 
szpaków  codz ienn ie  s iada ły  na ko ronach  sosen i system atycznie 
o b ie ra ły  je  z gąsienic sów ki. Na sku tek  tego sosny odw iedzane pi z<z 
szpak i zachow ały  z ie leń , podczas gdy sosny, na k tó ry c h  szpaków  
n ig d y  n ie  w id z ia łe m , w yg lą d a ły  w k ró tce  ja k  po  pożarze. N ic  w ąt
p ię , że gdyby wówczas szpaków  b y ło  w ię ce j, n ie  b y ły b y  u le g ły  z n i

szczeniu ta k  w ie lk ie  obszary lasu.

Jeszcze do la ta  1948 r. b y łe m  m n ie m a n ia , że szpaki mogą 
ew en tua ln ie  p rzyczyn ić  się do zw alczenia  p la g i spow odow ane j przez 
sówkę cho inów kę , gdyż gąsienice je j  n ie  są p o k ry te  n iebezp iecz
n y m i w ło ska m i, na to m ia s t zaw iodą, gdy będzie  chodz iło  o w łocha te  
gąsienice m n iszk i lu b  b ru d n ic y . W  ogóle n »  te m a t zw a lczan ia  gą
s ien ic  ow łos ionych  p a n u ją  dość pesym istyczne pog lądy . D o  n ieda 
w na sądzono, że je d y n ie  k ń k u łk a  z jada  je  chętn ie . F a k te m  jest, że 
bez szkody d la  o rg a n izm u  p rzew ód p o ka rm o w y  k u k u łk i  w yp ch a ny  
byw a  n ie raz  w ło ska m i gąsienic.

Nowsza l i te ra tu ra  en tom o log iczna  poda je  ja k o  w rogów  m n iszk i 
następujące p ta k i : k u k u łk ę , k raskę , dudka , dz ięc io ła  dużego, kozo- 
do ja , ja s k ó łk i,  m y s ik ró lik a , s ik o ry , pełzacza, d rozdy , d z ie rzb y , ga
w rona , w ronę , kaw kę , srokę, só jkę , w ilg ę , ziębę. W yd a je  m i się 
w ą tp liw e , aby w ykaz te n  b y ł k o m p le tn y . P on iew aż gąsienice sów k i 
c h o in ó w k i n ie  są ow łos ione , m a ją  na pew no w ięce j w rogów  w śród 
p ta kó w  a n iże li ow łos ione  gąsienice m n iszk i.
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O czyw iście n ie  w szystkie  z w ym ie n io n ych  ga tunków  z ja d a ją  
szkodn ika  ty lk o  w  s tad ium  gąsienicy. M y s ik ró lik ,  pełzacz, s iko ra  
sosnówka i  czubata og ran icza ją  się do tę p ie n ia  ja je k  m o ty la , a o i le  
w  ogóle jedzą  gąsienice, to  chyba ty lk o  zupe łn ie  m ałe. K o zo d ó j 
i  ja s k ó łk i ła p ią  w y łączn ie  m o ty le . Reszta p ta kó w  z jada m o ty le  i  gą
sienice, z w y ją tk ie m  dz ięc io ła , k tó ry  pew n ie  w o li p o czw a rk i.

N ie  w szystkie  p ta k i z jada jące  ow łosione gąsienice m a ją  je d 
nakow e znaczenie d la  lasu, gdyż n ie k tó re  z n ic h  jedzą  gąsienice 
w  w iększe j ilośc i, inne  ty lk o  w y ją tk o w o . Jako  g łów nych  konsum en
tów  na leży w y m ie n ić  p ta k i k ru k o w a te : w ronę , kaw kę , só jkę , srokę, 
a na p ie rw szym  m ie jscu  gaw rona. Pon iew aż gaw rony trz y m a ją  się 
w  w ie lk ic h  stadach i są p ta k a m i dużym i, w ym aga jącym i w ie lk ie j 
ilo śc i p o k a rm u , p rz y c z y n ia ją  się do l ik w id o w a n ia  p lag  w yw o ływ a 
nych  n ie  ty lk o  przez gąsienice m o ty li,  ale rów n ież  przez chrabąsz
cze. G a w ro n y  jednakże  zapada ją  je d y n ie  na po jedyncze  drzewa lu b  
w  m a łych  laskach po łożonych  w śród p ó l, a w iększych  kom p leksów  
leśnych w  ogóle n ie  odw iedza ją . Poza ty m  w śród gałęzi po rusza ją  
się dość n ie ch ę tn ie  i ociężale, n ie  są p rze to  przystosowane do zb ie 
ran ia  gąsienic na drzew ach. Znaczen ie  ich jes t w iększe na p o lu  n iż  

w  lesie.
D o w ażn ie jszych  tę p ic ie li m n is z k i i  b ru d n ic y  n ie p a rk i na leży 

s iko ra  boga tka . T ę p i ona w szystk ie  stad ia  rozw o jow e  m o ty li n ie  
w y łącza jąc ow łos ione j gąsienicy. Co p raw da  w łosków  u n ik a  i  d la 
tego też n ie  z jada gąsienicy razem  ze s k ó rk ą ; p rz y trz y m u je  gąsie
n icę  p a z u rk a m i, w y ryw a  dz iobem  o tw ó r w  skórze i przez n iego w y 
ja d a  zaw artość pozostaw ia jąc skó rkę  z w ło ska m i. Poniew aż z za
b ite j gąsienicy z jada ty lk o  część, n iszczy gąsienic ba rdzo  dużo. 
O ty m  że s iko ra  boga tka  pos tępu je  w ten sposób, w ie m y  stosun
kow o  n iedaw no , chociaż za pom ocą lo rn e tk i m ożna ją  p rz y  te j 
p racy  ła tw o  obserwować.

N ie  w yd a je  m i się aby ty lk o  przez przeoczenie  n ie  w y m ie 
n iono  szpaka w  szeregu tę p ic ie li  gąsienic ow łos ionych , podaw anym  
w  lite ra tu rz e . Sam sądziłem , że szpak z jada ty lk o  gąsienice o skórce 
g ła d k ie j i  d o p ie ro  p rzep row adza jąc  z po lecen ia  K o m ite tu  F iz jo 
gra ficznego P oznańskiego Tow arzys tw a  P rz y ja c ió ł N a u k  badan ia  na 
Z ie m ia ch  O dzyskanych , p rze ko n a łe m  się, że jes t inacze j. Oglądają« 
zniszczenia spow odow ane przez m n iszkę w  W y so k ie j (Z ie m ia  L u 
buska) dow ie d z ia łe m  się od  nadleśniczego inż . W . K a r c z e w  
8 k  i  e g o, że na te re n y  te p rz y la tu ją  stada szpaków  i  tę p ią  gąs io
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nice na sosnach. W  c h w ilę  po tem  zauw aży liśm y stado szpaków od

la tu ją ce  z lasu na p o b lis k ie  łą k i.
W  tyd z ie ń  p ó źn ie j m ia łe m  sposobność dok ładnego  stw ie rdze

n ia  na w ysp ie  W o lin ie , co p o tra f ią  szpaki. W  lesie  sosnowym, po 
ło żo n ym  tuż  nad m orzem  o k i lo m e tr  na zachód od M ię d zyzd ro jó w , 
gąsienice m n is z k i p o c z y n iły  pow ażne szkody. D o tych  to lasów co
dz ienn ie  w  czasie od  7 do 15 lip c a  p rz y la ty w a ły  o lb rz y m ie  stada 
szpaków  liczące ponad tys iąc sztuk. S zpak i obsiadające tłu m n ie  k o 
ro n y  sosen, p rze d s ta w ia ły  w id o k  n ie z w y k ły , gdyż n o rm a ln ie  stada 
tych p ta kó w  u n ik a ją  d rzew  ig las tych . M og łem  zobaczyć do
k ła d n ie  ja k  szpak i d o b ie ra ły  się do gąsienic. Ja k  gdyby na w y 
śc ig i jeden  p rzed  d ru g im  skaka ły  po gałęziach p o d e jm u ją c  co 
c h w ila  dz iobem  gąsienicę. Często p rze b ie g a ły  w zd łuż  g rubych  ga
łę z i w  p o szu k iw a n iu  poczw arek siedzących w  lu ź n y c h  oprzędach 
a lbo w yszu k iw a ły  je  w  szczelinach k o ry  na p n iu . W id z ia łe m  w y 
raźn ie  ja k  ene rg icznym  ruchem  w y ry w a ły  je  z oprzędow  i  w  ca
łośc i p o ły k a ły . W szystko  odbyw a ło  się w  n adzw ycza jnym  pośp ie 
ch u ; oczyściwszy w  ten  sposób jedno  drzew o p ta k i na tychm ias t 
p rz e la ty w a ły  na ko ro n ę  następnego. W  p rzec iągu  p ó ł godz iny idąc 
ta k  szeroką ław ą u p o rzą d ko w a ły  o ko ło  2 h e k ta ry  lasu. 1’ om ewaz 
p ta k ó w  b y ły  se tk i, szum  skrzyde ł, śp iew  i  p is k  z le w a ły  się w  p ia w  
d z iw y  ło sko t, a o b fite  b ia łe  odchody leżące na z ie m i znaczyły w y 
raźn ie  te ren , przez k tó r y  p ta k i ju ż  p rzeszły, da jąc pew ne w yo b ra 
żenie o trzeb ieży , ja k ą  m u s ia ły  p rze p ro w a d z ić  w śród  gąsienic.

W  p o ró w n a n iu  z in n y m i p ta k a m i szpak je s t szczegó nie po 
żyteczny, gdyż p o trze b u je  stosunkow o dużo p o k a rm u  i  odznacza 
się zdo lnością  w y ją tk o w o  szybkiego tra w ie n ia . P rz y  te j o k a z ji w a rto  
n a d m ie n ić , że m ó j osw o jony  szpak z ja d a ł dz ienn ie  85 g p o k a rm u , 
złożonego w  ró w n ych  częściach z go tow anych z iem n iaków , d robno  
posiekanego surowego m ięsa i  gotow anych ja j  lu b  b ia łego sera. 
M ieszanka taka  je s t bardzo bogata w  b ia łk o  i zapewne n ie  ustę
p u je  pod  w zg lędem  w a rto śc i odżyw cze j żyw ym  gąsienicom . Jeże li 
dostaw ał n ieco m n ie j,  p o czyn a ł opadać z s ił i chudnąć, chociaż sam 
p rz y  d o b rym  stan ie  zd ro w ia  w aży ł ty lk o  80 g. T y le  p o trze b o w a ł 
szpak trz y m a n y  w  n ie w o li a w ięc n ie  m ogący la tać  i  ruszać się n o r
m a ln ie . M oże n ig d y  n ie  do w ie m y się d o k ła d n ie , i le  z jada  dz ienn ie  
szpak na sw obodzie, p rz y ją ć  je d n a k  m ożem y, że n a jm n ie j dwa 
razy  ty le  co w  n ie w o li. N a jw ię c e j p o żyw ie n ia  zużyw a ją  szpak, w  cza-
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• !t -i okres ten p rzypada  w łaśn ie  na czas roz- sie k a rm ie n ia  p is k lą t, a okres 1 - 't
w o lu  szko d liw ych  gąsienic.

O prócz n iezw yk łego  a p c .y m  ró w n ie ż  in n e  ceehy p re d e .iy m rjó  

szpaka na na jw ażn ie jszego obrońcę  lasu.
a Ww  ja k  w iadom o , m ożna szpak i ba rdzo  ła tw o  os ied lić

n ie lic z n ie  ty lk o  będz ie  się g n ie źdz ił, za to ty m  cnę J 
p rzy  brzegach lasu, nad d rogam i, p rz y  os ied lach , nad  łą k a i 
ka m i. W o d p o w ie d n ich  p u n k ta c h  m ożna na m a łe , Pr " es r ^ n -  
.„T d z ić  ty le  szpaków , że » .w o rz , po  p ro s .u  ^  W . d z , * n .  ,»z
po sześć sk rzynek  na je d n y m  d rzew ie  za ję tych  przez p ta  .

Także  sposób p o b ie ra n ia  p o k a rm u  przez szpaka jest z p u n k tu

. t r i  r , r .s k ra iu  w  od leg łośc i 4 k m  zagmezdzą się szpak i, to  >ę 4 .
l , ł ,  “ , . r r . k a ™  na od leg łość w  g ł,b  lasn. Szpak, odznacza,,,

b o w ie m  w ie lk ą  w y trw a ło śc ią  i  szybkością lo tu .

Zaraz po opuszczen iu  gn iazda m łode  szpak i z b ija ją  się

w stada, w yka zu ją c  p rz y  ty m  w ie lk a  . ¿ f p “ k ra ju
• rln n ó /n e i ies ien i stada szpaikow u w ija ją  V i 

W Ó W «!, S k J ie lk ie g o  la .» , w  k tó ry ,»  ł.y  . i ,  » «  p o ja w iły , 

gdy je  ta m  znęci o b fito ść  pożyw ien ia .

\  zatem  zespół ta k ic h  cech, ja k  ła tw ość  os ied len ia  i  rozm no
żenia za pom ocą sztucznych gn iazd, w ielk i a p e ty t szpaka z w y c ^  j 
przynoszen ia  p o k a rm u  ze znacznej od leg łośc i, z b ija n ie  8 « 
k i t /  stada i w ie lk a  ru ch liw o ść  po skończonych l ^ ^ h  sp ra m a  ą, 
że m ożem y użyć szpaka ja k o  skutecznego ob ro ń cy  naw et lasów

snowych.
Co p ra w d ,,  trzeba p rzyznać, że »zpak odznacza j  « B e  

chą m n ie j d o d a tn ią : lu b i  d o jrz a łe  czereśnie i  m n ? ^ T ‘^ okoU . 
cach tych  w yrządza n ie ra z  szkody i  ntego "  m in im a i ne
cach n ie  je s t m ile  w id z ia n y . S zkody te |  J
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w  p o ró w n a n iu  z ko rzyśc ia m i, ja k ie  p rzyn o s i r o ln ic tw u ')  i  leśn ic
tw u , i  d la tego p rzede  w szys tk im  ro ln ic y  i  leśn icy  w in n i otaczać go 
ochroną .

R o z p a tru ją c  ś ro d k i, p rz y  pom ocy k tó ry c h  m ożna b y  zapo
b iec  ponow nem u  zn iszczen iu  naszych lasów  sosnowych, zwłaszcza 
posów kow ych , m u s im y  s tw ie rd z ić , że na raz ie  —  p ra k ty c z n ie  b io 
rąc  —  is tn ie ją  ty lk o  dw a :

P ie rw szy  —  to  zm iana  c h a ra k te ru  lasów  sosnowych przez do- 
sadzenie d rzew  in n y c h  ga tunków . —  N a le ża ło b y  ró w n ie ż  w yrąbać 
szerok ie  pasy i  obsadzić je  d rzew am i liś c ia s ty m i, aby w  ten  sposób 
po p rze ryw a ć  zb y t w ie lk ie  ko m p le k s y  drzew ostanów  sosnowych 
i  s tw orzyć  za p o ry  w s trzym u ją ce  ro zp rzes trzen ian ie  się szkodn ika .

Jest to je d n a k  droga tru d n a , żm udna i  kosztow na, a poza ty m  
w yd a je  się w ą tp liw e , abyśm y m o g li zdobyć się na energ ię  p rz e p ro 
w adzen ia  tego d z ie ła  w  ta k im  s to p n iu , ja k ie g o  w ym aga sytuacja .

D ru g im  ś ro d k ie m  m o g ło b y  b yć  zw iększenie  ilo śc i szpaków  
d o oko ła  i  w śród lasów  sosnowych przez rozw ieszan ie  sztucznych 
gn iazd, czy li sk rzynek . Jest to sposób o w ie le  tańszy i bez p o ró w 
nan ia  ła tw ie js z y  do p rzep row adzen ia .

In n e j m oż liw ośc i n ic  m a, bo za tru w a n ie  w ie lk ic h  p rzestrzen i 
zw ią zka m i a rsze n iko w ym i za pom ocą sam olo tów  n ie  je s t ś rodk iem  
p ro f ila k ty c z n y m  i  m oże b yć  stosowane ty lk o  tam , gdzie k lęska  p rz y 
b ra ła  ju ż  pow ażne ro z m ia ry . W p ro w a d za n ie  zaś i  rozm nażan ie  ow a
dów  lu b  g rzyb kó w  pasoży tu jących  w  gąsienicach je s t teo re tyczn ie  
m o ż liw e , jednakże  p ra k ty c z n ie  m e to d y  te są d o p ie ro  w  p o w ija ka ch . 
J a k  w iadom o prze różne  pasożyty stosuje w  ko ń cu  zawsze sama na
tu ra , ale n ies te ty  często za późno, ta k  że gąsienice w p ra w d z ie  giną 
od  pasożytów , ale d o p ie ro  w  c h w ili,  gdy z lasu n ic  ju ż  n ic  pozo
stało.

W  p ra k tyce  och rona  szpaka p rzedstaw ia  się bardzo  p rosto .
N a leży  s k rz y n k i w ie lko śc i B 1 2) rozw ieszać na sk ra jach  lasu, 

m n ie j w ięce j do 500 m  w  g łąb drzew ostanu. G łę b ie j w  lesie po 
w in n o  się um ieszczać je  wszędzie tam , gdzie ciągłość' d rzew ostanu

1) Znaczenie szpaka w  ro ln ic tw ie  stanowi osobne zagadnienie. W iem y, że 
szpak przez tęp ienie  chrabąszczy i  zb ieranie dru tow ców  i pędraków przeważnie 
zaraz za p ług iem , przyczynia się do zm niejszenia tych dwóch na jdo tk liw szych  
plag na ro li.

2) P o r .: J. S o k o ł o w s k i ,  S krzynk i dla ptaków . W ydaw nictw o Państwo
wej Rady O chrony P rzyrody, n r  62, K raków  1948.
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je „  raym ,  przerwana, a zatem „a d  .ze r.zym i drogam i, porybaroi,

łą k a m i, p rz y  os ied lach , „a d  rze ka m i i  je «  wgzyfltk ie h  sk rzynek , 
C hoc iażby szpaki początkow o m e z A  • '  z c h w ilą

n ie  na leży ic h  usuwać, lecz pozostaw ić ja  p rzybędą  rów n ież
p o ja w ie n ia  się w lesie  gąsienic w  w iększe, ilo ś c i, P 1 -

lic z n ie  szpaki. . , , Vr>tiinna p ra w id ło w o
Ja k  w ykaza ło  dośw iadczenie, d ó b r*  skrzynka  służy

zawieszona i często ze sta rych  gniazd oczyszc że p0 -
swem u ce low i do 12 la t. N ie  na leży p r z e r a z a «  ^  £  
ezątkow o część sk rzyn e k  może b yć  pusta, n ig d y
dom o czy w  la tach  następnych szpak, z n  *  oyro b u d o w a n e . 

O czyw iście  s k rz y n k i musza hyc P osadzoną, aby
Przede w szys tk im  powinny m ieć prze. m ą ^ ^ ę  W a n m k o w i tem u

m ożna b y ło  ją  ła tw o  w y ją c  i  skrzyń  ę any  S pecja ln ie
odpow iada  system sk rzyn e k  przeze m n ie  p ro p a gmv

to  p o d kreś lam , gdyż w  ro k u  b i e i S a n a  by ła  na 
w ie le  sk rzyn e k  o w a d liw e j k o n s tiu  * iem ożl iw ia  zarów no otw ie- 
stałe p rz y b ita  gw oźdźm i, co ™ pe nu h  ia zd .
ra n ie  ja k  też oczyszczanie skrzynek ze . • • ob rońcy  lasu

P o k ła d a ją c  ta k  w ie lk ie  ,  p r.e d e
me chcę pom n ie jszać  znaczenia inn>< „  D z is ia j już  powszech- 
w szys tk im  n ie zm ie rn ie  pożytecznych s\ o . d rap ieżny

n ie  w ia d o m o , że przecież każdy  P ^ ^ ^ o s t a n  sosnowy 
lu b  drzew o liśc ias te  w prow adzone  .1 • ^  jeg t ty m  pta-
p rz y c z y n ia ją  się do u z d ro w ie n ia  lasu. • P sztUcznie rozm nożyć 
k ie m , k tó re g o  n a jła tw ie j m ożem y p rz y  ¿ow e_ K to k o lw ie k  raz
i  trzym a ć  w  reze rw ie  ja k o  pogo tow i . ■ j 0 ra tow an ia
w td a , ,  ja k
lasu, te m u  nadz ie je  m o je  na pew no im

STANISŁAW KAPUŚCIŃSKI

Znaczenie ochrony ptaków dla ochrony
lasu

Na dużych obszarach naszego 'S f n a  j j a k i  jako  na
szkody od owadów zw ró c iły  uwagę rozm nażanie  się szko-
jeden z czynników  og ran icza jących  ma.o
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d liw y c li owadów. Znaczenie  tych  s k rz y d la ty c h  ob rońców  lasu je s t 
ba rdzo  duże. P rz y k ła d y  skutecznej o b ro n y  lasów  p rzed  ow adam i 
przez p ta k i,  ¡poparte fo to g ra f ia m i, dos ta rczy li ju ż  p ie rw s i p io n ie rz y  
o ch ro n y  p taków .

Znaczenie  p ta kó w  w  leśn ic tw ie  je s t duże z trzech  pow odów . 
I  rzede w szys tk im  żyw iąc się ow adam i i k a rm ią c  n im i sw o je  po 
tom stw o z ja d a ją  p ta k i duże ilo ś c i ow adów . P ta k i ow adożerne ścią
ga ją  się do obszarów  naw iedzonych  przez p o ja w y  ow adów  i  —  je 
ś li z n a jd u ją  o dpow iedn ie  w a ru n k i —  os ie d la ją  się na ta k ic h  te re 
nach. N aw e t p ta k i żyw iące się ja k o  dorosłe  w  w iększości p o k a r
m em  ro ś lin n y m , k a rm ią  swoje m łode  w y łączn ie  ow adam i. T u  ja k o  
p rz y k ła d y  w ym ie n ić  m ożna z iębę zw ycza jną  (F r in g i l la  coelebs L . j ,  
m ako lągw ę zw ycza jną  (C a n n a b in a  cannab ina  L . ) ,  trzn a d la  żółtego 
(E m b e riz a  c it r in e lla  L . ) ,  g rabo łuska  pes tko jada  (C occothraustes  
coccothraustes  L .) .

W iem y, że dużo ow adów  p ro w a d z i ba rdzo  s k ry ty  try b  życia , 
pod  k o rą  ozy g łęboko  w  d rew n ie . O w ady ży jąc  pod  ko rą  p rzyczy 
n ia ją  się do o b u m ie ra n ia  drzew . W y łą cza ją  one przedw cześnie 
z d rzew ostanów  w ie le  p o je dyn czych  d rzew  lu b  zm uszają do w y 
cięcia ca łyc li p o ła c i lasów. P rz y k ła d ó w  ta k ic h  dostarcza ją  w  lasach 
sosno w y c li : ce tyn iec  w iększy (M y e lo p h ilu s  p in ip e rd a  L . j ,  ce tyn iec 
m n ie jszy  (M y e lo p h ilu s  m in o r  H .) ,  s m o lik  d rągow inow iec  (Pissodes 
p in ip h i lu s  H r b a t . ) ,  s m o lik  sosnowiec (Pissodes p in i  L . t ,  —  w  la 
sach św ie rkow ych  k o rn ik  d ru k a rz  ( Ip s  typ o g ra p h u s  L . ), s m o lik  h a r- 
cyńsk i (Pissodes h a rcyn iae  H r b s t . ) ,  —  w jo d ło w y c h  jo d ło w ie c  
k rzyw o zę b n y  (P ity o k te in e s  cu rv idens  G e r m . ) ,  s m o lik  jo d ło w ie c  
( Pissodes piceae  111.).

O w ady, k tó re  ż y ją  g łęboko w  d rew n ie , o b n iż a ją  jego w artość 
techn iczną  n ie ra z  ta k  dalece, że p o m im o  o d p o w ie d n ich  w y m ia ró w  
d rew no ta k ie  może być użyte  ty lk o  na opa ł. P rzynos i to w ie lk ą  
szkodę gospodarce k ra jo w e j, k tó ra  p o trz e b u je  ty le  d rew na na od 
budow ę zniszczonego w o jn ą  k ra ju . —  T u  w y m ie n ić  m ożna z chrzą
szczy: że rdz iankę  kraw ca  M onocham us sa rto r  F .) ,  z m o ty li   tro -
c in ia rk ę  czerw icę (Cossus cossus L . ) ,  z b ło n kó w e k  trz p ie n n ik a  żó ł
tego (S ire x  gigas L .)  i g inachów kę p n io w ą  (C am pono tus  hercu lea- 
nus  L .) .

D rzew a ta k ie  o d k ry w a ją  d z ię c io ły , zwłaszcza d z ię c io ł średn i 
(D ryoba tes  m éd ius  L . ) ,  d z ię c io ł duży (D ryoba tes  m a io r  L . ) oraz 
d z ię c io ł czarny ( D ryocopus  m a rtiu s  L . ) .  Już ich  donośne s tukan ie
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ostrzega leśn ika  i  w skazu je , w  k tó re j s tron ie  lasu po trzebna  je s t 
jego  obecność. O d b ita  k o ra , w y b ite  o tw o ry  w yznacza ją  drzew a do 
szybkiego w yc ięc ia . N ie zw yk le  cenne je s t w skazan ie  ty c h  d rzew , 
bo a n i zm ien iona  ba rw a  k o ry , a n i in n e  o zn a k i n ie  w y ró ż n ia ją  
d rzew  opanow anych  przez s z k o d n ik i od zd row ych . T a k  d z ię c io ł 
duży  w skazu je  —  przez o d b ic ie  w ysoko na s trza le  choćby n ie dużych  
p ła tó w  k o ry  —  te ś w ie rk i o z ie lo n e j k o ro n ie , p o d  ko rą  k tó ry c h  u s i
łu je  p rzez im ow ać zw yk le  w  duże j m asie k o rn ik  d ru ka rz . D z ię c io ł 
cza rny  przez w yb ic ie  dużych  o tw o ró w  sięga jących w  głąb drew na 
w skazu je  św ie rk i, w  k tó ry c h  ś ro d ku  ży je  m ró w k a , gm achów ka p n io 
wa. —  T a k ie  w skazyw an ie  d rzew  zwłaszcza w  ośrodkach  masowego 
w ystępow an ia  w ym ie n io n ych  szkodn ików  p rz y  a k c ji ich  zw alcza
n ia  m a duże znaczenie p ra k tyczn e  w  o ch ro n ie  lasu.

P ta k i p rz y c z y n ia ją  się w reszcie do rozs iew an ia  nasion  w ie lu  
d rzew  i k rze w ó w , k tó re  o d g ryw a ją  w  b iocenoz ie  leśne j dużą ro lę  
i  m a ją  ba rdzo  w ie lk ie  znaczenie d la  zd row o tnośc i lasu.

P ta k i z lasu w y ru g o w a ł cz ło w ie k  czy to  dotychczasow ą sw oją 
gospodarką  n ie  u w zg lędn ia jącą  p ra w  p rz y ro d y , czy to  le k k o m y ś l
n ym  postępow an iem , n p . w zn ieca jąc  poża ry . P ta k i n iszczyła  zw ła 
szcza m ło d z ie ż  m iast, odbyw a jąca  w yc ie czk i do lasów , ja k  i m ło 
dzież w s i, pasąca b yd ło  w  lesie lu b  pod  lasem  czy za tru d n io n a  
w  rob o ta ch  leśnych. N ie k ie d y  n iszczono gn iazda s k u tk ie m  przesad
n e j tro sk liw o śc i. G n iazda z p is k lę ta m i celem  ic h  w y k a rm ie n ia  b rano  
do dom u, co w  w iększości p rz y p a d k ó w  przesądzało zagładę p i 
sk lą t. —  Szkody w yrządzane w  te n  sposób przez m łodz ież  w  lasach 
b y ły  ba rdzo  w ie lk ie .

Idea  o ch ro n y  p ta kó w  w  ram ach  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce 
rozszerza jąc coraz b a rd z ie j sw ój zasiąg i  pozysku jąc  coraz w ięce j 
zw o le n n ikó w , zwłaszcza w śród  m ło d z ie ży  m ia s t i  w si, p rzebudow a ła  
nas taw ien ie  m ło d z ie ży  do tych  naszych n a tu ra ln y c h  sp rzym ie rzeń 
ców. P rzez p ropagandę te j pożyteczne j id e i oraz dostarczanie  od
p o w ie d n ic h  w zo rów , sk ie row a ła  och rona  p rz y ro d y  za in teresow anie  
m ło d z ie ży  p ta k a m i na w łaściw e to ry , zachęcając ją  do u ła tw ie n ia  
p ta k o m  gnieżdżen ia  się i  do k a rm ie n ia  w  n ie k o rz y s tn e j d la  n ich  
po rze  ro k u , ja k ą  je s t z im a. S k rz y n k i lęgowe d la  p ta k ó w  systemu 
S o k o ł o w s k i e g o  w id z im y  zaw ieszone obecn ie  n ie  ty lk o  po 
m iastach , ale i  po w ioskach . A m b ic ją  n ie jednego  ch łopca  w si jes t 
pos iadan ie  ja k  n a jw ię ksze j ilo ś c i sk rzyn e k  lęgow ych d la  p ta kó w , 
k tó re  tro s k liw ie  zawiesza k o ło  swego dom u. Lasy państw owe w y 
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w iesza ją  w  drzew ostanach coroczn ie  duże ilo śc i sk rzynek, a za tru d 
nieni ro b o tn ic y  pochodzący z w iosek ochoczo garną się do tych  prac.

D la tego  ze w zg lędów  naw et gospodarczych kon ieczne  jes t, aby 
p ro g ra m y  szko lne  ta k  m ias t ja k  i w s i u w zg lę d n ia ły  zagadnienia 
zw iązane z och roną  p ta kó w , aby udostępn ić  je  ca łe j m łodz ieży  na
szego k ra ju  z uw ag i na duże ic h  znaczenie w  o ch ro n ie  lasu.

K A Z IM IE R Z  S O S N O W S K I

0  „ostańcach“
Jury Krakowsko-Wieluńskiej

1 ich ochronie
P odkrakow ska  i  podczęstochow ska część pasma ska ł w a p ie n 

nych , zwanego Ju rą  K ra ko w sko -W ie lu ń ską , p rzedstaw ia  się pod 
w zględem  u ksz ta łto w a n ia  zgoła o d m ie n n ie . J e d n o lita  p ły ta  w a
p ie n na , k tó ra  tę p rzestrzeń  ongiś p o k ry w a ła , została w p o łu d n io 
w ym  k ra ń c u  pasma ro z ry ta  przez p o to k i na d o lin k i,  a na ic h  dn ie  
i  zboczach ^powstały liczn e  i p iękne  ska lice , k ra jo b ra zo w o  bardzo  
deko ra tyw ne . D o lin y  te, ja k  O jcow ska, Sąspowska, Będkow ska , Bo- 
leehow icka , S zkla rska , C ze rny i in ., nada ją  p o d k ra k o w s k ie j części 
pasma c h a ra k te r ka n io n o w y , a ty p  ten  sięga n ie m a l po O lkusz.

W k ra jo b ra z ie  pasma k ra ko w sko -w ie lu ń sk ie g o , zwłaszcza na 
p ó łn oc  od O lkusza i  W o lb ro m ia  aż po p rze ło m  W a rty  m iędzy  Czę
stochową a M stow em , n a jb a rd z ie j zn a m ie n n ym  rysem  są tzw. ska ły 
ostańcze c zy li „ostańce“ . Co tw a rde  i  odp o rn e , o p a rło  się tu  s iło m  
e ro z ji i  „o s ta ło “  do dn ia  dzisie jszego, co m ię k k ie  i słabe, rozsy
pa ło  się, porosło  lasem lu b  poszło pod  p ług . M arna ta i n ie u ro 
dza jna  gleba p ła c i c z ło w ie ko w i za c iężk i znó j n ie d os ta tk ie m , na
w et nędzą, ale rów nocześnie  je s t ska rbn icą  osobliw ego p ię kn a , bo

gatą w  zagadn ien ia  naukow e.
Ostańce w ys tę p u ją  zazw yczaj n iespodz iew an ie  w śród go łych  

p ó l, w ieńczą w ie rz c h o łk i i zbocza w zgórzy, w yska ku ją  po jedynczo  
ponad w ie rz c h o łk i w ysok ich  drzew  i lasów, to  znów  tw orzą  gęstsze 
sku p ie n ia  o postaci ka m ie n n ych  g rodów , zam czysk czy całych w io 
sek. K s z ta łty  tych  ska ł z a d z iw ia ją  rozm a itośc ią  fo rm . R zadz ie j m a ją
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one fo rm ę  c ię żk ich  b ry ł,  sk rzyń  czy też b u d y n k ó w , częściej n a to 
m ias t pos iada ją  k s z ta łty  fan tastyczne, w  k tó ry c h  d o pa trzyć  się m o
żna postac i w szystkiego, co fa n ta z ja  lu d zka  podsunąć może. N a j
p iękn ie jsze  są wszakże ska lice  do k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w  w ysok ie , 
p rzyp o m in a ją ce  kończyste , m is te rn ie  rzeźb ione i  u rw is te  tu rn ie ,

Rye. 11. Rozmieszczenie ostańców w Jurze K rakow sko-W ie luńsk ie j.

w go łych  po lach rozsiane. W y d a je  się, ja k  gdyby  jakaś  s iła  nad
p rzy rodzona  p o u c ina ła  ig lice  T a tr  i  tu  je  m ię d zy  zboża w e tknę ła .

S ka ły  ostańcze są też p rz y tu lis k ie m  fa u n y  zwłaszcza p ta kó w  
ska lnych  i f lo r y  w a p ie n n e j, te m u  p o d ło żu  w łaśc iw e j, z łożone j z ta 
k ic h  ga tunków  ja k :  p rze w ie rc ie ń  s ie rp o w a ty  (B u p le u m m  ja lca - 
tu m  L . ) ,  kostrzew a sina (Festuca g lauca  L a m . ) ,  ożanka p ie rzasto- 
sieczna (T e u c r iu m  bo trys  L . ) ,  o le ś n ik  gó rsk i (L ib a n o tis  m ontana  
C r a n t z ) ,  ska ln ica  g ronkow a  (S a x ifra g a  a izoon  J a c q . ) ,  k tó re j 
k ę p y  tw orzą  n ie rza d ko  całe kob ie rce . D z ie w ię ćs ił hez łodygow y (C a r-
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l in a  acau lis  L . ) n ieste ty  rzadko  dziś ju ż  w w iększych sku p ie n ia ch  
w ystępu je .

W  o s ta tn ich  la ta ch  poczęto na ten św ia t ska ln y  zwracać bacz
n ie jszy  uwagę zarów no ze s tro n y  po lsk iego  k ra joznaw stw a  i  tu ry 
s ty k i ja k  i  św ia ta  naukow ego. Same w yd a w n ic tw a  P aństw ow e j R ady  
O ch ro n y  P rz y ro d y  o b e jm u ją  ju ż  sporo ro zp ra w  pośw ięconych ska
lo m  ju ra js k im .

S poradyczne gn iazda ostańców p o ja w ia ją  się ju ż  ko ło  O jcow a, 
np . w  C za jow icach , a zwłaszcza w  Jerzm anow icach  u  końca D o lin y  
B ę d ko w sk ie j, lecz dłuższe ich pasma i  zagęszczenia poczyna ją  się 
d o p ie ro  k o ło  P u s tyn i B łę d o w sk ie j i  dochodzą do Częstochowy. 
O ile  część podk ra ko w ska  J u ry  je s t z p u n k tu  w idzen ia  o ch ro n y  
p rz y ro d y  dość w ysta rcza jąco  zbadana i  opracow ana, to  n ie  można 
tego pow iedz ieć  o części o lkusko-częstochow skie j. D la tego  n in ie j 
sze skrom ne uw ag i o ch ro n ia rsk ie  i  k ra joznaw cze  zacieśniam  do te j 
d ru g ie j części, z dodan iem  p a ru  s łów  o Jerzm anow icach .

1 *). P rze p isa m i o o ch ro n ie  p rz y ro d y  na leży oprócz Ja sk in i N ie 
tope rzow e j o b ją ć  także odosobnione s k a łk i na po lach  Je rzm ano
w ic , ja k  G rodz isko  (502 m ) , Łysa Skała , W ie lk a , Łaz isko , B ab ia , 
O stry  K a m ie ń , G o ła , S ik o rk a ; w p ra w d z ie  te p rzew ażn ie  m is te rn ie  
rzeźb ione tu rn ie  trz y m a ją  się o d p o rn ie , lecz ic h  roś linność je s t s i l
n ie  niszczona (naoczn ie  tu  w id z ia łe m , ja k  rza d k ie  ju ż  dz iew ięć
s iły  do koszyka na h a n d e l ścinano łu b  nożem  z z ie m i w y d łu b y 
w ano).

2. W  g ru p ie  R yczów — Złożeń iec— Sm oleń na leża łoby  rów n ież  
ob jąć  och roną  k i lk a  cenn ie jszych ska lic , zwłaszcza nad  R yczowem  
oraz górę zam kow ą Sm oleń z w yn io s łą  ru in ą  na szczycie, p ra w 
dziw e „o r le  gn iazdo “ . D o tego obszaru ochronnego m ożna by  ewen
tu a ln ie  w ciągnąć n ie d a le k ie  ź ró d ła  rz e k i P il ic y  i  bezw odną d o lin k ę  
po p o łu d n io w e j s tron ie  zam ku, gdzie w  g ru p ie  ska lne j z n a jd u ją  się 
dw ie  ja s k in ie , Zegarow a, m ała  i  c iem na oraz Jasna z f i la re m  w  p o 
środku .

3. R ezerw atem  p rz y ro d n ic z o -k u ltu ra ln y m  p o w in ie n  stać się 
zam ek i ska ły  ostańcze w  O grodz ieńcu . P ie rw szy odznacza się taką  
m a low n iczośc ią  ru in  w p le c io n ych  w  fan tastyczne  ska ły  i  z n im i 
o rgan iczn ie  zespo lonych, iż  znaw cy naszego k ra jo b ra z u  (A . D  y- 
g a s i ń  s k  i,  A . J a n o w s k i )  uw aża li go za n a jp ię k n ie js z ą  ru in ę

*) Num eracja w a rtyku le  zachowana na ryc. 11.
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Ryc. 12. Skała ostańcza B arw inek m iędzy M orsk iem  a Skarżycami.
Fol. M. Olu u w  r. 1918.

w  Polsce. Ostańce zaś o g ro dz ien ieck ie  są liczne , potężne, fa n ta 
stycznie s fo rm ow ane i  osiągają  na jw iększą  wysokość, bo 504 n i 

p. m ., to też zas ługują  w  ca łe j p e łn i na u tw o rze n ie  z n ic h  re- 
ze rw atu . P onad to  o g ro d z ie n ie ck i zam ek sto i p rz y  samej szosie Z a
w ie rc ie— P ilic a — Sm oleń— W o lb ro m — O lkusz, m ó g łb y  p rze to  w raz 
15 I  us tyn ią  B łędow ską  stać się bardzo a tra k c y jn y m  p rze d m io te m  n ie  
ty lk o  d la  p o ls k ic h , ale i  zag ran icznych  w ycieczek.

4. S ka rżycko -K ro czyck ie  g łów ne gn iazdo ostańców je s t o d lo 
ty® 0(1 sz laków  ko m u n ika cy jn y fch  i  m a ło  uczęszczane. P e tro g ra fic z 
n e  i flo rys tyczn ie  n ie  w y ró żn ia  się ono od in n ych , posiada n a to 
m iast liczne  ska ły  o n a jfan tas tyczn ie jszych  ksz ta łtach , ja k  O k ie n 
e k  D uży  i M a ły , ro zd w o jo n y  górą „B a rw in e k “ , Skała S krzypkow a , 

ta *a Zam kow a  w  M o rsku  i  in . P rz y n a jm n ie j te w y liczone  p o w in n y  
dostać ob ję te  za rządzen iam i o ch ro n n ym i.

 ̂5- N a jp ię kn ie jszą  osob liw ością  p rzy ro d n iczą  w pow yższym  
otneździe je s t góra Z b o ró w  (463 m ) po łożona  na te ren ie  K roczyc  

m esic, a na m apach  W ojskow ego In s ty tu tu  G eograficznego Górą 
szos- nazwana. P rzełęczą u  je j  podnóża p rzem yka  się dobra  

yszków— Ż a rk i— K roczyce— Szczekociny, k tó ra  n ies te ty  stała 
Chrońmy p.y.yn.ilę oJosyłlĄ V 1/2 3 3
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Ryc. 13. Grupa ostańców K o łaczyk na górze ,,Z bo rów “ .
Fol. M Ohly iv r. 1948.

się d la  te j gó ry  na sku te k  n ie m ie c k ic h  „p o trz e b  w o je n n ych “  
za ro d k ie m  ś m ie rte ln e j cho roby . Z b o rów , choć w  ca łoksz ta łc ie  górka 
przysadzista  i  n iska , może być za liczony  do rzędu  n a jp o w a b n ie j
szych p o lsk ich  w ie rchów . G dyby da ło  się ją  przenieść w P ie n in y  
lu b  w  jakąś w ap ienną  d o lin ę  ta trzańską , zna laz łaby  się na w łaśc i
w ym  m ie jscu . Je j czub, zbocza, a naw et i  podnóże o b s ia d ły  gęsto 
tu rn ie  i  tu rn ic z k i o ksz ta łtach  bardzo  ro zm a itych  i p o w a bn ych ; 
je s t ich  łączn ie  k ilk a d z ie s ią t, a ic h  b ia łe  śc iany dz ie lą  z ie lone  p o 
la n k i,  skalne u lic z k i i k o tły . F lo ra  w ap ienna  i las szp ilko w y  na 
p ó łn ocn ym  zboczu są m ocno przyn iszczone. P rzełęcz u  podnóża 
gó ry  z le k k ą  serpen tyną  gościńca p rz y p o m in a  w id o k i z C zorsztyna. 
Ostańce obsypu ją  ca ły  szczyt Z bo row a  a i p o n iże j po zboczu s te r
czą d łu g im  pasem ponad  las s z p ilk o w y  łącząc się ze szczytow ym i. 
T e n  niższy pas nosi nazwę „K o ła c z y k “ . Z b o ró w  jes t górą ponad 
spodziew an ie  p ię kn ą , je s t is tnym  m ias teczk iem  ostańców, k tó re  
w  ca łe j p e łn i zasługu je  na to , by  zostać rezerw atem  n a tu ry .

Czas n a g li. P ię kn o  i całość gó ry  są bardzo  zagrożone. D o b u 
dow y gościńca w y łu p a n o  sporo k a m ie n ia  z podnóża Z bo row a , d la 
ce lów  zaś n a p ra w y  te j d rog i N ie m cy  w g ry ź li się w górę dużym  k a 
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m ien io łom em , k tó ry  o d s ło n ił je j  w nętrze  i za g ro z ił is tn ie n iu  dwóch 
o ryg in a ln ych  ska łek b liźn ia czych . K a m ie n io ło m  ten  do dziś je s t 
Czyn n y  w p o szu k iw a n iu  za k ry s z ta ła m i k a lc y tu , a w  k o tle  łam a- 
ncJ ściany w idać  szerokie  ż y ły  żó łtego i brązow ego w ap ie n ia  oraz 
o tw o ry  dwóch w ew nę trznych  ja s k iń , je d n e j n is k ie j p o z io m e j, d ru - 
f leJ g łę b o k ie j p io n ow e j. „S zp a tu “  ..zna jdu je  się tu  spora ilość, —  
'’W ładczy o tym  zbudow any z jego od łam ów  g łów ny o łta rz  w k ro - 
ozyckim  koście le  i ch rzc ie ln ica  w  k a p lic y  p rz y  sch ron isku  T o w a 
rzystwa K ra joznaw czego  w K a je ta n ó w cc , po ło żon ym  u  podnóża 
r° .ry ' N a d to całe je j  zbocze jes t poka leczone  n ie m ie c k im i o ko p a m i 
|  °  am i pod budow ę n iedosz łych  b u n k ró w , po u lic zka ch  zaś i po- 

ack m iędzyska lnych  pasą się owce i kozy, a p rz y  gościńcu dy- 
'4 m ałe, p ry m ity w n e  w a p ie n n ik i.

P ó łnocny wschód od Z bo row a  c iągn ie  się p ó łk o le m  k u  
m i • ° W*corn w łaściw e pasm o ska ł k ro czyck ie h , k tó rego  czte ry  k u l-  
j e «naCJC n ' e ,hob4 je d n a k  iść ze Z b o row em  w  po ró w n a n ie , prócz 
Za f 0?0 Rysaka. Szczyt tego wzgórza p o k ryw a  ro d za j ska lne j czapy, 
z * .  to rą  znajd u ją  się dalsze ostańce w  fo rm ie  k i lk u  ska lic , w ie lce  
pa ln1Uj I* ' P ięknych , z rz a d k im i buczynam i. Z całego bocznego 

' ' ( i  Jj?czyck*eS° ty lk o  jeden  Ł ysak  zasługuje  na ochronę, 
i^ ra k o ' ^  'ę*tsze sku ip ien ia  ostańcze w ys tę p u ją  w  da lszym  ciągu
0 na ° Wi! ° 'W ie lu ń s k ie g o  pasma ju ra js k ie g o  w  ubog ich  wsiach 

P ie rw ^ la r^ ‘*8Zej g^e k ie ’ a 10 w L u to w cu , B o b o lica ch  i  M iro w ie . 
n ie o d * ' 1CZy- ^  P°,łl liż u  N iegow e j, na uboczu, a jego duże ska ły 
nie . * znaczają  się strze lis tośc ią  an i d e lika tn ie jszą  rzeźbą, podob-

iicacb i VJ d W l,k il° m etr0W y Pa8 Skal‘ C m ' ę (h y  za m ka m i w  B o l»°- 
B o b o li ' n ° Wle’ k tó r y Je9t raczej  m asywem  o u rw is tych  ściankach, 
wdżięe^" * y! ' rd w  8łyn 4 je d n a k  w  p o ls k im  k ra jo zn a w s tw ie , co za- 
e t a rod  a ^  mC Swoim ska łom  i w ydm ow ym  obszarom , lecz ru in o m  
W  rozgy V amkÓW- Z n a jd u ją  si? one w  o p ła ka n ym  stan ie  i  idą 
an iże li P P ię k n ie .)sze Sił  ich zarysy z o d d a li (zw łaszcza B o b o lic )  
och rony  , n/  Same’ M iększe po le  do d z ia ła n ia  m ia ły b y  tu  organa 

7 ^  y ,k ( iw  k u iŁ u ry i  sz tu k i a n iże li p rzy ro d y . 
s p e łn iła s d ° ty m  I o to ku  dotychczasowa dz ia ła lność  o ch ron ia rska  
szane na W° je  zada“ ie - ,e S° w span ia łe  lasy bukow e, sosnowe i  m ie- 
za pe łen c'w °b iz e ż n y e h  zboczach d o lin y  W ie rc ic y  zosta ły  uznane 

Szcze rozszy0 U ■ CC” nei  B o ry  reze rw a t, k tó ry  obecnie  m a u lec je -
1 n ie o sob r r/< n iU ' ostańcze w  tym  rezerw acie  są n ie liczne

w< * n P- D ia b e ls k i M o s t), jedna  ty lk o  ska lna „S zeroka

:r
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B ra m a “  (T w a rd o w s k ie g o ? ) w O s trę żn iku  prow adząca do ja s k in i 
p rze dz ie lone j p ra w ie  p rz y  sam ym  w e jśc iu  na dwa k ró tk ie  k o ry ta 
rze m asyw nym  i  szk liw em  p o łysku ją cym  w a p ie n n ym  f ila re m , zasłu
gu je  na baczn ie jszą uwagę, a prócz tego też n ie b ie sk ie  źród ła  

W ic rc ic y .
8. O sta tn ia  g rupa  nag ich  ska ł w a p ie n n ych  p rzed  Częstochową 

w znosi się w  O lsztyn ie . M a łe  i ubog ie  to  m iasteczko ma śliczne po
łożen ie . N a tu ra  h o jn ą  ręką  sypnęła tu  sw ym i k le jn o ta m i, ale od 
m ó w iła  m u  na jcenn ie jszego —  u ro d z a jn e j g leby. Jest to  bezw odny 
te ren  łach , w yd m , lo tn y c h  p iasków , k tó ry  w ym aga c ię żk ie j p racy 
od  ro ln ik a , a p ła c i m u  za jeden  wsadzony z ie m n ia k  je d n y m  w y 
ko panym . R uch  le tn is k o w y  i  tu rys tyczn y  je s t jeszcze zb y t m a ły , b y  
m ó g ł zaważyć na sza li d o b ro b y tu  jednego  tysiąca m ieszkańców . 
A  przecież b y ł O lsz tyn  starostw em  k ró le w s k im , b y ł po tężną tw ie r 
dzą kresow ą, b y ł s iedzibą  m ożnych  starostów , k tó rz y  da rem n ie  sta
ra l i  się go w ydobyć  z n ie d o li. P rz y jd z ie  je d n a k  czas, gdy bogac
tw em  O lsztyna s tan ic  się jego p iękno .

S tanow i je  gołe, w yd łużone  w zgórze uw ieńczone ska ln ym i 
ostańcam i, na k tó ry c h  i  z k tó ry c h  w y ró s ł zam ek ze śliczną sy lw etą  
s m u k łe j w ie ż y c y ,--s ta n o w i je  i  fa ta ln y  pas lo tn ych  p ia ch ów , p o ro s ły  
ja łow cem , k a rło w a tą  a w onną  sośniną, trz y m a ją c y  m iasteczko w  p ó ł
k o lis ty c h  kleszczach, —  s tanow i je  od  p o łu d n ia  lesiste gn iazdo G ó r 
S o ko lich  z n ie zb ad a n ym i jeszcze dobrze ja s k in ia m i, a od  p ó łn ocy  
dw ie  traw iaste  g ó rk i T o w a m e , także z c iekaw ą i  p ie rw o tn ą  ja s k i
n ią , w  g łę b i zaś za n im i w  obszernym  lesie na p o ło w ie  d ro g i do 
Częstochowy, Z ie lo n a  G óra z w ie rzch o w in ą  s ka łka m i p o k ry tą  
i  z dw iem a ja s k in ia m i, z k tó ry c h  je d n a  zachow ała jeszcze sporo 
cech p ic rw o tn o śc i.

Choć G ó ry  Sokole i  Z ie lo n a  są n ib y  fo rm a ln ie  reze rw a tam i, 
przecież o w szystk ich  ich  osob liw ościach n ie  pow iedz iano  osta t
niego słowa. N iedaw no  p is a li o n ic h  jeszcze A . K o z ł o w s k a ,  
W.  H y l a  i  K.  M a ś l a n k i e w i c z .  P ierw sza i  d ru g i d o tk n ę li 
och ro n y  ska łek i  roś linnośc i, trzec i zbada ł w ażnie jsze ja s k in ie , o p i
sał ic h  stan z a c h o w a n ia 1) i  s tw ie rd z ił,  że ostateczne zdan ie  o ich  
och ro n ie  może być pow zię te  d o p ie ro  po zbadan iu  przez sp e c ja li
stów  speleologów . O dbudow a ro z le g łych  i  ba rdzo  zniszczonych ru in  
zam kow ych  b y ła b y  tru d n a  i  kosztow na, zabezpieczone zaś w  ty m

! )  P o r.: Ochrona P rzyrody r. X V I I .  K ra kó w  1937.
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’ ( ’ ó ry Sokole z ja sk in ia m i i  za ludniona wydma piaskowa pod Olsztynem.
Fot. M. Ohlu w r. li)8 i

w ja k im  się z n a jd u ję , odgryw ać mogę n a d a l swę św ietna
ro lę dekora tyw nę.

zakończenie  dodam , że o p o trze b ie  och ro n y  p rz y ro d y  

bo<'IZ< ^°m ê ^  a r ty m iędzy  Częstochowę a M stowem , o je j  ska łkach , 
p r o f1 \Yr r ° ilinn0ŚCi  * u ro k u  k ra jo b ra z u  w y p o w ie d z ia ł się d o k ła d n ie  

• H y l a  w  I I  to m ie  „Z ie m i C zęstochow skie j“  z 1938 r.

H H lC Z Y S Ł A W  K L IM A S Z E W S K I

Osobliwości skalne w Sudetach
i i .

J A S K IN IE

prawie W°  ł̂o 8actwa fo rm  i  ich  różno rodnośc i uderza w  Sudetach 
n ie n i • ZUlf)e^n 5r b ra k  z ja w isk  krasow ych . Zw ięzane sę one z w apie- 
ta m o rf i ^ °  w ^ 8t^Pu j e w  Sudetach je d y n ie  w śród s ta rych  ska ł me- 

cznych w  postac i n ie lic z n y c h , c ie n k ich  w ars tw  i soczewek
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w ap ien ia  k rys ta licznego . N a jego w ych o d n ia ch  pow sta ją  osob liw e 
fo rm y , ja k  ż ło b k i i  le jk i  a w  g łę b i ja s k in ie . Jest ich  m a ło  w  Su
detach i  w ym aga ją  bezw zg lędne j och ro n y .

K ras  sudeck i n ie  zosta ł dotychczas zbadany ‘ ) i  o ja s k in ia c h  
d o w ia d u je m y  się g łów n ie  z l ite ra tu r y  p rze w o d n iko w e j. S po tykam y 
je  w  o ko lica ch  L ą d ka  w  G órach Śn ieżnych i  Z ło ty c h , k o ło  G n iew o- 
szowa w  G órach  B y s trz y c k ic h  oraz w  o k o lic y  W o jc ieszow a w  Gó
rach  K aczaw skich .

Ja sk in ie  w  o ko lica ch  Lą d ka  m a ją  różne ro z m ia ry " ’ ). W ię k 
szość —  to  p ły tk ie  n isze o g łębokości do 30 nr, a ty lk o  dw ie  po 
s iada ją  w iększe ro zm ia ry . Są to  ja s k in ie  z na c ie kam i w  R adocho- 
w ie  i  w  Rogóżce. J a s k i n i a  w  R a d o c h o w i e  je s t b a rd z ie j su
row a. T w o rz y  ją  system k o ry ta rz y  o d ługośc i o ko ło  150 m , b iegną 
cych na  ró żnych  w ysokościach, zgodn ie  z p rzeb ieg iem  szczelin. D o 
ja s k in i ¡prowadzą trz y  w e jśc ia : do lne , ś rodkow e i  górne. K o ry ta rz e  
są w ąskie a k o m o ry  n ie w ie lk ie  i  m a ło  e fek tow ne . Ściany i  s tro p  
są przew ażn ie  zasm arowane m a te ria łe m  g lin ia s ty m , pochodzącym  
ze zw ie trze n ia  łu p k ó w  k ry s ta lic z n y c h , tk w ią c y c h  w  sprasow anej 
skale w ą p ie n n e j. W ie lk ą  osob liw ością  je s t podz iem ne  je z io rk o  
o p rzezroczys te j, z ie lo n e j w odzie  i  g łębokośc i 2 -m e trow e j. Jedyn ie  
w  k o ry ta rz u  g ó rn ym  z n a jd u ją  się n ie lic zn e  -s ta lakty ty  i  n a c ie k i, oca
la łe  p rzed  ba rba rzyńs tw em  zw iedza jących . W  nam u łach  z n a jd y 
wane b y ły  kośc i zw ie rzą t ja s k in io w y c h  a cha rak te rys tyczna  fauna  
zachow ała się do d z is ia j. Ja sk in ia  z n a jd u je  się w  ob ręb ie  w si „R a - 
dochów “ , na  p ra w y m  zboczu d o lin k i b iegnące j m iędzy  Szałasiskiem  
(691 -m) a C ie rn ia k ie m  (599 m ) , w  od leg łośc i oko ło  2,5 k m  od 
osady. Jest ona lic z n ie  odw iedzana  |przez ku ra c ju s z y  z Lą d ka  a obec
n ie  p iln u je  je j  dozorca, k tó r y  je s t rów nocześnie  p rze w o d n ik ie m .

J a s k i n i a  w  R o g ó ż c e  na stokach G ó r Ś nieżnych jes t 
znacznie p ię kn ie jsza , bo  o lśn iew a jąco  b ia ła . Jest to d łu g i k o ry ta rz  
z k r ó tk im i  odga łę z ie n ia m i i  n ie d u ż y m i k o m o ra m i o łączne j d ługo 
ści 350 m . W e jśc ie  z n a jd u je  się w  ło m ie  w a p ie n ia  k rys ta licznego  
(m a rm u ru ) , p o ło żon ym  po p ra w e j -stronie u  w y lo tu  d o lin k i R o góżk i 
do d o lin y  K o n ra d o w a . W y lo t w zg lędn ie  d rug ie  w ejście , o tw ie ra - *)

*) Tem at został pod ję ty  przez jednego ze studentów geografii U n iw ersy
tetu W rocławskiego.

-) W zm iank i o jask in iach  w okolicach Lądka zna jdu ją  się w pracy P a x a  
o faunie  jask in io w e j.



39

P ° p rze c iw n e j s tron ie  w ap iennego garbu, zostało rozaze- 
w ° ne’ um ocn ione  b e lk a m i i  zaopatrzone s to p n ia m i. M n ie j w ięce j 
cz ?°, ° vv' e d ługośc i k o ry ta rz  został zam urow any, ta k  że do dalszej
0 SC1 m ° ^ na dostać się a lbo czo łga jąc się ja m ą  w ygrzebaną pod

1 st m mUrCm’ a^ °  tez ko rzys ta ją c  z d rug iego w ejśc ia . —  Ściany 
jcr 0,P' Ja* k in i  lśn ią  od b ia ło śc i a św ia tło  o d b ija ją  d robne  k ry s z ta ły  

i  st b *Czne®° w a p ie n ia . Z n a jd u ją  się tu  w ca le  liczn e  s ta la k ty ty  
na a a p o  i  ty  i  t0  za rów no stare i g rube ja k  też d robne , z k ro p lą  

p rZez° neU’ dzi8 ia i  rosnące. Ściany p o k ry te  są w w ie lu  m ie jscach 
s k in h  1>lę^ ne uaoick i  gronow e, smugqwe i inne , d z ię k i czem u ja - 
p 0z w Rogóżce jes t b a rd z ie j e fek tow na  a n iże li w R adoc liow ie . 

n ie k u |aVV' ł,na >̂CZ ° l ) êk i ,  może stać się w n ie d łu g im  czasie o fia rą  
Pam ią tk ;alnyCh tU r^ 3tdw’ o p u k u ją c y c h  s ta la k ty ty  i n a c ie k i „n a

nanos ja s k in ie  muszą być d o k ła d n ie  opracow ane, zwłaszcza zaś 
loga Po USypiska w yście la jące  d no p o w in n y  być zbadane przez zoo- 
P r*  d< k ł  ' I ' 11 trze ' ,a w yko n a ć -p la n  i zd jęc ia  m o rfo lo g iczn e  ja s k iń . 
tvf>l»r. v a( nym  b adan iu  m o ż liw e  je s t zna lez ien ie  now ych , do- 
yehczas n ieznanych  k o ry ta rz y .

W  p
d w i e  tt; . V  ( W o s z o w i e ’ w G órach B y s trzyck ich , z n a jd u ją  się 
w  wysok ^ °  J a 8 k  i n i e o d ługości o ko ło  15 m . W ejśc ie  leży 

zamczyska ^ r  i - 0^0 111 3 W od leg łośc i 20 m in u t  d ro g i od ru in
k rys ta licz  te Ja&k in ie  zw iązane są z w ys tępow an iem  w a p ie n i
ność n a zyw a }' ? ^ rdd  8tarych ska ł m e ta m o rficzn ych . O ko liczn a  lud -
zam ianp f- a P ” Jam am > s o ln ym i“  a legenda p rzyp isyw a ła  czarom  

ę ««li w w ap ień .

zn a jd u ją  sję i Z<, w ychodn ie  w ap ie n ia  k rys ta licznego  w  Sudetach 
tU" ' : wśród ° °  ^  °  i c * e s z ° w a  w  G órach K aczaw sk ich , gdzie 

len ia  A  asowanycb u tw o ró w  w ie k u  ka m b ro sy lu rsk ie

jc ieszow a, o stokach spada jących  ścia-

tk w ią
wa]
>rei

nami sinego " t>a ° d W°j'ciesz«wa, c
u le  podcię ta  an i,U ru  od daw na łam anego przez cz łow ieka . Podob- 

7 u i) ,  Wz JCSt PrZ*'Z ło m y  m a rm u ru  czerwonego góra P o łom  
w  niej jaskini Z^ U na zachód  od W ojc ieszow a. Z n a jd u ją  się 
w et śladam i " u '  naciek a m i, kośćm i zw ie rzą t d y lu w ia ln y c h  a na- 
rów n ież zbad CZ.0w.loka  p rzedh is to rycznego . Ja sk in ie  te w ym aga ją  

«mania i  och ro n y .

7  • »Praso
J w ap ien ia  zbudow. . -

Pośrednio na i 306 *est wzgórze M iłe k  (566 m ) , po łożone  bez- 
nami ^  Wolc

P n J c i« ,  j e ™ ! ™  ° Ji d "
(667 m l J Przez ło m y  m a rm u ru  czerwonego góra
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W O DO SPADY

Poza w ie lk ą  ilośc ią  bystrzyc i szypotów  zn a jd u je  się w  Sude
tach sześć dużych  i p ię kn ych  w odospadów . N a jw iększe  w rażen ie  
ro b i w o d o s p a d  W i l c z k i  w  M ię d zyg ó rzu  w  G órach Śnież
nych. Na ko n ta kc ie  gnejsów  o ró żn ym  w ie k u  i  odpo rnośc i pow s ta ł 
w ysoki p róg , z k tó rego  spada ją  z w ie lk im  h u k ie m  w ody g ó rsk ie j 
W ilc z k i.  W odospad ma 28 m wysokości a w ody rzuca jąc  się w  dó ł, 
raz ty lk o  o d b ija ją  się od w ystępu skalnego. Szczególnie m a lo w n i- 
czo w ygląda w odospad w godzinach p o p o łu d n io w ych , gdy w  p ro 

m ie n ia ch  słońca m ie 
n ią  się tęczow ym i 
b a rw a m i rozbryzgane 
m asy w odne. N ie 
gdyś, gdy w ód b y ło  
w ięce j, p ły n ę ły  one 
także ry n n ą  zna jdu - 
jącą się po s tron ie  
p ra w e j i  spada ły  po 
og ładzone j dziś ścia
n ie  do w spólnego k o 
tła . U  stóp bow iem  
cofającego się p rogu  
zn a jd u je  się w ie lk i 
k o c io ł e w o rsy jn y  
-  g łęb i?  w yp e łn io n ą  
w iru ją c ą  i  p ien iącą  
się wodą. W a rto  by  
Stąd usunąć b e lk i 
i  deski zrzucone 
przez jak iegoś  „p o 
szukiwacza w rażeń“ . 
/  k o tła  w yp row adza  
w ody ga rd z ie l o b a r
dzo w ąsk im  dn ie  
i  p io n ow ych , s k a li
stych ścianach. M a 
ona o ko ło  350 m  d łu - 

Ryc. 15. Wodospad W ilc z k i. gości i  je s t d la  czło-
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poprow adzone T dr i Pr ' v ° g lądan ie  wodo8Padu u ła tw ia ją  śc ieżki 
i  kon se rw a c ji ai °- k ° t ła ' W ym aga ł ą one dziś n ie  t y * ®  o p ie k i 
w łaściw ie  u  • 0 1  le pszego zh a rm on izow an ia  z o toczeniem . N ie- 
dn io  nad w* " .esZCZ(my zosta ł także m ostek, zaw ieszony bezpośre- 

j^ce m u  p iękno° natu6™5 narzuca s'ę  pa trzącem u i podz iw ia -

8 P a d y  p 0 / CZe oto< ẑenł e m aj?  sztuczne p rzew ażn ie  w o d o -  

z iem n ie  w  w O lk in T  S to łow ycl1- W o d y  zb ie ra jące  się pod-
uocnym  s toku  I I  »- 1 . a lw tym  le -iu ź ró d ło w ym , w yc ię tym  w pó ł-
ciosowego spadają  g° W lny’ w y p ły w a ją c  spom iędzy głazów p iaskowca 

r egiem  kaskad i  wodo- 
"Padów- O sta tn i 2na j. 
d u je  się w  p o b liż u  za- 

rę tu  szosy b iegnącej 
K adkow a do K a r ło 

wa i  K u d o w y .

N a jw ię ce j dużych 
w odospadów  m ają  
^ a r k o n o s z e .  Wszyst- 

, ° ne zas ługu ją  na 
ochronę. W o d y  M a łe j 
Ł o m n ic y  grom adzące

£ £ ?  Sniea“
1 . ró w n in ie

le rzehow inow e j 8pa-
^ Ją szeregiem  kaskad

d o T nieJ d ługości 30 m 
t kł°1'» 1 '¡»'¡„y Ma- 
J porańmy. Jest to

w o d o s p a d  M a ł e j
Ł o m n i c y .

W  Przesiece w ody 
? y 8 t r e g o  P o t o -

«  ; r o i °-

dzielą, szeroką na 2 do
J  m.

Ryc. 16. Wodospad Kochanów ki.
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W  S z k la rsk ie j P o ręb ie  z n a jd u je  się w o d o s p a d  K o c h a 
n ó w k i  o w ysokości 10,5 m  z dużym  k o tłe m  e w o rsy jn ym  u  stóp 
p ro g u  skalnego oraz w o d o s p a d  K a m i e ń c z y k a  o w ysokości 
27 m . W oda spada tu  do g łębokiego k o tła  ew orsyjnego, z k tó re g o  
w yp row adza  ją  w ąska ga rdz ie l o ska lis tych  ścianach i  d ługości 
o ko ło  100 m . D la  zw iększenia  e fe k tu  je s t tu  sp ię trzana  i  co pew ien  
czas w ypuszczana w iększa masa w ody. W odospad K a m ie ń czyka  z n a j
d u je  się p rz y  drodze na Szrenicę w  w ysokości 846 m  nad poz iom em  
m orza.

K O T Ł Y  LO D O W C O W E I  K R A JO B R A Z Y  M O R EN O W E

W m o n o to n n ym  na ogó ł k ra jo b ra z ie  K a rkonoszy  na jw iększą  
ozdobą i  osob liw ością  m o rfo lo g iczn ą  są k o t ł y  l o d o w c o w e .  
Świadczą one o pobyc ie  lodow ców  d y lu w ia ln y c h  w  ty m  o b sza rze1). 
Po s tron ie  p o ls k ie j m am y sześć k o tłó w  lodow cow ych , trz y  w  czę
ści w schodn ie j i  trz y  w za ch o d n ie j. We w schodn ie j są w yc ię te  k o 
t ły  lodow cow e M a łe j Ł o m n ic y  oraz M ałego i W ie lk ie g o  S taw u, w  za
ch o d n ie j K o t ły  Ś n ieżne: C za rny o raz D uży  i M a ły . Z as tanaw ia ją 
cym  je s t w ystępow an ie  k o tłó w  p o d w ó jn ych , p o łożonych  tuż  obok  
s ie b ie : W ie lk ie g o  i  M a łego S taw u oraz K o tłó w  Ś n ieżnych : D użego 
i M ałego. W  pew nym  o d d a le n iu  na wschód z n a jd u ją  się po jedyncze  
k o t ły  M a łe j Ł o m n ic y  i  C zarny K o c io ł Śnieżny, zw any też j aGniat
kow sk im .

K o c i o ł  M a ł e j  Ł o m n i c y  je s t n a jg o rze j zachow any 
i  w sku te k  tego n a jm n ie j typow y. O pobyc ie  lodow ca św iadczą b a r
dzo s trom e  a po s tro n ie  zachodn ie j naw et ska lis te  zbocza, n ie lic zn e  
fra g m e n ty  p łask iego  dna oraz pozosta łości m orenow e, m ów iące 
o jego  zasięgu. F o rm y  g lac ja lne  zosta ły  tu  odkszta łcone przez b y 
stre i  o b f ite  w o d y  M a łe j Ł o m n ic y  a u tw o ry  a ku m u la cy jn e  u le g ły  
p rzew ażn ie  ro z m y c iu  lu b  c a łk o w ite m u  zniszczeniu. N a n a jd a le j po 
ło żo n ym  fragm enc ie  m o re n y  tego lodow ca s to i sch ron isko  P aństw o
w e j R ady O ch ro n y  P rzy ro d y .

M im o  słabego zachow ania  się fo rm  g la c ja ln ych  zarów no c y rk  
ź ró d ło w y  ja k  i  reszta g łęboko w c ię te j d o lin y  należą do n a jb a rd z ie j 
m a lo w n iczych  za ką tków  w  K arkonoszach .

D Form y i  u tw o ry  lodowcowe w Karkonoszach b y ły  badane g łów n ie  
przez J. P a r t s c h a  a szczegółowo skartowane przez G. B e r g a  na mapach 
geologicznych.
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Ryc. 17. Sław w Karkonoszach.

K o c ' o ł M a ł 1n‘ "!lj y k o t ł  • C 8 °  ,t! 1 a w 11 Jest n a jb a rd z ie j ty p o w y  spośród
k °w a ty In (jnV Wsc|10<̂ n *c 1̂, J °S ° nisza o u rw is tych  zboczach i  n iec- 
szy. Ono z ” -1* ^ c^ ta JC8t wcał°  g łęboko  w  strom e s to k i K a rko n o - 
8«erokośei •̂ ■a^y S ław , pos iada jący  255 m  d ługości, 182 rn
2-8 h a 2na• ,  ł !6 111 g łę b o k o ś c i1). Jego zw ie rc ia d ło  o p o w ie rzch n i 

2 dwóch stro UJC ^  na W yiokości 1J83 m - M is k ę je z io ra  o tacza ją  
200 n i. Szczo S.1,' ° m c * p rzew ażn ie  ska lis te  zbocza o w ysokości oko ło  
k tó ry m i syp“  . Ie u rw is te  8 4 śc iany zachodn ie , poc ię te  ż le b a m i, 
st°zków  p ia r ,' ^  prUZ * g ro m a d z i u  stóp ścian ska ln ych  w  postaci 
P o łudn iow e j d ^  H I.>° WO,i za«yPu j%cych n ieckę  je z io rn ą . Od s tro n y  
Przez hy8tr s^ Zy '  °  Jej  P om n ie jszen ia  stożek n a p ływ o w y , osadzany 
łe tn  wód stały I 8P ły wu jącą  z obszaru w ie rzchow inow ego . D zie- 

y ( 1 i  okresow ych , spada jących l ic z n y m i ż lebam i i na-

J rocław sk iegot',ii' " ^ y f ° 8tały zbadane przez studentów geografii Un iw ersytetu  

t8W w K u rk o n o s , ,?  ¿ PrZed8tałVi° nR W pracy T . K o m a r a  pt. W ie lk i i  M a ły  
°Pracowap ja Zach' W .crchy 1949. W artości tu  cytowane s , zaczerpnięte z tego
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c ię c ia m i, je s t także .płaska ró w n in k a  n a p ływ ow a . W  zasypyw aniu  
je z io ra  b io rą  u d z ia ł także la w in y  śnieżne, pow sta jące p rz y  o b ryw a 
n iu  się naw isów .

O d p ó łn o cy  i  pó łnocnego w schodu za m yka ją  M a ły  S taw  dobrze 
zachowane w a ły  m orenow e. W a ł n a jm ło d szy  o w ysokości za ledw ie  
8 m  p rzy lega  bezpośredn io  do t a f l i  je z io rn e j. R o zc in a ją  go w  od
c in k u  p ó łn o c n y m  dw ie  s tru g i, w yp row adza jące  w ody z je z io ra  i  łą 
czące się poza m oreną  w  jeden  p o to k  W ie lk ie j Ł o m n ic y .

N a p ó łn o cn y  w schód od m o re n y  n a jm ło d sze j w znos i się od
d z ie lo n y  p ły tk im  zag łęb ien iem , po tężny  w a ł m o renow y o w ysoko
ści 60 m  nad  p o z io m  je z io ra . U  jego stóp sto i schron isko  „S a m o t
n ia “ . Ten  w yso k i w a ł jes t częściowo pochodzen ia  zsypiskowego. T u  
b y ł g rom adzony m a te r ia ł z w ie trz e lin o w y , o b ryw a ją cy  się z p rze 
c iw le g łych  ścian ska ln ych  i  zsuw ający po n a ch y lon e j w  ty m  k ie 
ru n k u  p o w ie rz c h n i lodow ca.

Spoza tego w a łu  w ysuwa się następna m orena o m n ie jsze j w y 
sokości, ale ró w n ie  ty p o w e j fo rm ie . Jest to  p raw a  m orena  boczna 
s tad ium  nieco starszego, przechodząca k o ło  le śn iczó w k i w  p ó łko le  
m o reny  czo łow e j. Lew a m orena  boczna n ie  je s t w idoczna , p ra w d o 
podobn ie  została zasypana gruzem  o b ryw a ją cym  się ze ska lis tych  
zboczy, k tó re  ciągną się je d n o s tro n n ie  aż po k o c io ł W ie lk ie g o  Sta
w u. P om iędzy  m oreną  zam yka jącą  k o ło  le śn iczó w k i obn iżen ie  do
lin n e  a m oreną  p rzedos ta tn ią  rozciąga się p łaska  ró w n in a , w yście
lona w  części p ó łn o cn e j to rfe m . Jest to typow e  zag łęb ien ie  k o ń 
cowe lodow ca z okresu, gdy sypa ł m orenę  czołową w  w ysokości 
1120 m  (k o ło  le ś n ic z ó w k i). W ie lk a  Ł o m n ica  po p rze d a rc iu  się przez 
tę m orenę zysku je  na spadku  i  p rze ła m u je  się w  w ysokości 1060, 
1020 i  1000 m  przez trz y  coraz starsze n a b rzm ie n ia  m orenow e. 
Także  i  te  m o re n y  odznaczają  się w ie lk ą  św ieżością fo rm . P e łno  
tu  n a b rzm ie ń  i  b ezodp ływ ow ych  obn iżeń , ch a ra k te rys tycznych  d la  
m łodego k ra jo b ra z u  m orenow ego.

T rz y  o s ta tn io  w ym ie n io n e  w a ły  m orenow e są d z ie łe m  ju ż  po 
łączonych  lodow ców  z k o tła  M ałego i W ie lk ie g o  Stawu. S ięgają one 
do w ysokości oko ło  1000 m  i p o zw a la ją  o k re ś lić  d ługość lodow ca 
na 2,5 k m  oraz o d tw o rzyć  p rzeb ieg  jego co fan ia  się. Poprzez obszar 
m o renow y w iedz ie  droga ze sch ron iska  Y . M . C. A . do schron iska  
akadem ick iego . T a k  świeży ja k  tu ta j k ra jo b ra z  m o re n o w y je s t rzad 
kością naw e t w  T a tra ch .
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K o c i o ł  W i e l k i e g o  S t a w u  o d d z ie lo n y  je s t od k o tła  
k  dwu M ałego w yraźną  ostrogą ska lną. Schowane za tą  ostrogą n iec- 

w »te dno k o tła  w y p e łn ia  w oda je z io rn a  W ie lk ie g o  Stawu. Jego 
zw ie rc iad ło  leży  n ieco w yże j a n iż e li M a łego S taw u, bo  w  w ysokó- 
^ 2 2 5  m . W ie lk i Staw posiada 606 m  d ługości, 188 m  szerokości 

. m  głębokości. Jego p o w ie rzch n ia  8,2 ha je s t b lis k o  trz y  razy  
v sza od p o w ie rz c h n i M ałego Stawu. F o rm a  k o tła  je s t tu  m n ie j 

. a’ Ponieważ ty lk o  od  p o łu d n ia  i  częściowo od zachodu o tacza ją  
ę strom e zbocza o w ysokości o ko ło  200 m . Szczególnie u rw is te  

9|- zbocze p o łu d n io w e , spadające śc ia n ka m i s ka ln ym i i  p ła ta m i 
yp isk  bezpośrednio  w  m iskę  je z io rn ą . 

ł e p ó łn ocy  i  pó łnocnego w schodu je z io ro  je s t zam kn ię te  wa-
n k o ro n y  czo łow e j, wznoszącej ¡się do 38 m  nad  jego poz iom . Jest 
n to iena na jm łodsza , częściowo zsyp iskow a. W a ł m o renow y jes t 

zna ^  ̂ s tru gą w yp ływ a ją cą  z je z io ra . N ieco  n iż e j p rzec ina  ona 
j  Jllle niższy c iąg m o re n o w y  a w  w ysokości 1120 m  m orena  czo- 
f i z  ' Zain^ a za to rf io n ą  zaklęsłość końcow ą. W a ł ten  p o w sta ł za- 

P° '^w padn ięc iu  się w spólnego ję zo ra  na dwa m ałe  sam odzie lne 

^ y W WySyłane 7 k o t łó w  M ałego i  W ie lk ie g o  Stawu, 
d i -. zachodn ie j części K a rko n o szy  n a jm n ie j ty p o w y m  i posia- 
N ie^<y 111 nał n m *ej sze ro z m ia ry  je s t C z a r n y  K o c i o ł  Ś n i e ż n y .  
a s k '^ 3 ° n ł >Ĉ rlc i  fo rm y  p ó łk o lis te j, w ła śc iw e j k o t ło m  lodow cow ym  
od lSta ^c*ana o w ysokości o ko ło  100 m  ogran icza  k o c io ł ty lk o  
j. i ( ^Sll| " ,Iy p o łu d n io w e j. U  je j  stóp rosną s tożk i nasypowe, zasypu- 

Kowat 00 ^ 0 t^a o l' f i t y m  g ruzem  ska lnym . D no k o tła  n ie  je s t n iec- 
ro U.,f ’ K;cz s to p n ia m i opada k u  p ó łnocy . O b y tnośc i lodow ca, jego 

po s ' 3C 1 ° raZ °  Prze^ łeSu  co fa n ia  św iadczą cz te ry  następu jące 
bie<r., H< Wafy  m orenow e. N a jd a lszy  i  n a jw ię c e j zn iszczony p rze 
to k i  W w ysokości 960 m . N astępne w a ły  recesyjne , rozc ię te  po- 
o C  S n ieżn icy, sp o tyka m y  w  w ysokości 1000, 1080 i  1120 in . 
na k t  ^  .m orena czołowa ogran icza  p łaską  i  p o d m o k łą  ró w n in k ę , 
m j c •°1< J ^ezy  og rom nych  ro zm ia ró w  b lo k  ska lny , nazyw any „K a -  

lem  W ę d ru ją c y m “ .

nocn . |U / y  ^ o c ’ ° ł  Ś n i e ż n y  je s t ka re m  lo dow cow ym  na pó ł- 
k im  T *  Sl° ^ acK K a rko n o szy  n a jb a rd z ie j ty p o w y m  i  n ie z w y k le  dzi- 
j  ła  o i Worzy go w ie lk a  p ó łk o lis ta  nisza o przepaśc is tych  ścianach 

Pocięte0 ' 0 n a c łly l° n y m  Ściany ska lne  o w ysokości o k o ło  150 m 
i iy m  stęom ym i i  d z ik im i ż le b a m i o p rzeb iegu  u w a ru n ko w a -

*L 'ęcóami i szcze linam i. U  w y lo tu  ż lebów  ro zp rze s trze n ia ją
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się s tożk i nasypowe, 
łagodzące d o lną  część 
zboczy i  zasypujące 
dno k o tła . Z n a jd u je  
się ono w  wysokości 
1273 m  a w ięc oko ło  
200 m  p o n iże j gó rne j 
k ra w ę d z i k o t ła  lo d o 
wcowego.

O d p ó łn o cy  dno 
k o tła  je s t zam kn ię te  
ty p o w y m  w a łem  m o
re n y  czo łow e j o w y 
sokości o ko ło  10 m . 
N iż e j, w  p o d łu żn ym  
za g łęb ien iu  końco
w ym , z n a jd u ją  się 
trz y  m ałe  staw y 
o zw ie rc ia d ła ch  w  w y 
sokości 1241 m . M ię 
dzy n im i w znosi się 
m a ły  dom ek —  stacja 
naukow o - badawcza 
F o lsk  iego T o w a rzy 
stwa G eograficznego. 
S taw k i są p o d p a rte  
przez następny z ko- 

Ryc. 18. Duży Kocioł Śnieżny w Karkonoszach. le i w a ł m o re n y  czo
ło w e j, p rzechodzące j

w bardzo typow ą  m orenę  boczną. D a lszy 40 -m e trow y w a ł, c ią 
gnący się w wysokości oko ło  1230 m  i zam yka ją cy  zaklęśn ięc ie  z m a
ły m  s taw k iem  (1137 m ) , je s t ju ż  dz ie łem  po łączonych  lodow ców  
z Dużego i M ałego K o tła  Śnieżnego. P odobn ie  m orena w w ysoko
ści 1100 in . M o reny  znaczące n a jd a lszy  zasiąg lodowca K o tłó w  Śnie
żnych w idoczne są w  wysokości 980 m . T w o rzą  one k ra jo b ra z  b a r
dzo n ie sp o ko jn y  o w ie lu  garbach i zaklęsłościach, o d w a dn ianych  
przez w ody po d z iem n ie  p łynące.

M a ł y  K o c i o ł  Ś n i e ż n y  o d d z ie lo n y  jest od Dużego 
ostrogą wąską i  ba rdzo  ska lis tą . A ta ko w a n a  z dw óch stron  w zd łuż
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stał-1̂ C1 Szczebn Przez c z y n n ik i niszczące a zwłaszcza zam róz, zo- 
• d la ostroga rozcz łonkow ana  w  po jedyncze  tu rn ie , s łupy , ig lice  
^  p ira m id y  ska lne. K o c io ł M a ły  jes t m n ie j d z ik i a jego ściany są 

stożk' niZSZe a™ < *  w  K o tle  D użym . U  ic h  stóp z n a jd u ją  się duże 
rc ,J 1 Usyp iskow e , zasypujące także dno k o tła . N ie w ie lk i w a ł mo- 
dyna <zt,b>wej zaznacza się d o p ie ro  w  w ysokości 1220 m . Jest to je- 

k o ro n a  u tw o rzona  przez sam odz ie lny  ję z o r cofa jącego się lo - 
Wca M a łeg0 K o tła  Śnieżnego.

ly c li   ̂ I)lsane k o t ły  lodow cow e oraz w a ły  m orenow e są dz ie łem  ma- 
d ło ° i  °.Wcbw górsk ich . T w o rz y ły  się one w  daw nych  n ieckach  źró- 
fo rn i ° ' * p rz e o b ra z iły  Je w  strom ościenne k o tły . O grom na świeżość 
c z e n ie ^ -°Wn°  e rozy jny cb Jab i  a k u m u la c y jn y c h  p o p ie ra  przypusz- 
v ien  zu Pow sta ły one w okres ie  osta tn iego z lodow acen ia  (Yarso-

G A R N E K  LO D O W C O W Y

•1 „ ,  ^  Poby tem  lodow ca w iązać na leży  pow stan ie  g a r n k a  1 o- 

I l ia c h  /  . ° ’ Jodynego o ta k  ty p o w e j postaci na naszych zie-
P on iże ' naj<^uJe on na le w ym  brzegu W ie lk ie j Ł o m n ic y , n ieco 
Wodę p o >S,atni ego ,,109tu * ro z w id le n ia  dróg. W  og ładzone j przez 
c y lin d r  WlerZChni g ra n ito w e j z n a jd u je  się zag łęb ien ie  o ksz ta łc ie  
bokości Pio n o ' vy ( b , doskonale  og ładzonych  ścianach i głę-
ehowu Y \  Z*1" ” ^ a rneb u posiada za ledw ie  80 cm  ś redn icy  i za-

czenia Te^ ^  *° ^ na’ obecn*e zasypanego i w ym agającego oczysz- 
°b n i Jod e" °  r<><*zai u fo rm y  są dz ie łem  w ód p łynących  po pow ie rz - 
„m ły n a j ^ j 3 3 następn ie  spada jących w  rozszerzone szcze liny  zwane

nego niate • ° ł  ° WCOW^ m *Łi' s'?  one p rz y  pom ocy n iesio-
gnuiaco e i la ,u  gruzowego ru chem  w iro w y m  w  ska lne pod łoże sta- 

Jtcego lodow ca.

W
Ważnie m ałe* a r t^ b u ^e p rzeds taw iono  i om ów iono  fo rm y  prze-
ności. P 0n • • 11,1 u b e z p ie c z e n ie  n ie  nastręcza w iększych tru d - 
do linne  z j! " ^ 0 <blzc obszary górsk ie  oraz godne o ch ro n y  o d c in k i 
i  p rzyw ro  lszcza p rze łom ow e, gdzie spraw a zachow ania  a często 

ema w łaściwego w yg lądu  je s t o w ie le  tru d n ie jsza .



KORESPONDENCJE

Niszczenie mikołajka nadmorskiego (E ry n g iu m  m a r it im u m  L .)  
na Pomorzu Zachodnim

N ie w ie le  ro ś lin  naszej f lo r y  g in ie  z ta k  zastraszającą szybko
ścią ja k  p ię kn y , se ledynow y m ik o ła je k  n a d m o rsk i ( E ry n g iu m  m a
r i t im u m  L . ) .  J a k k o lw ie k  ju ż  p rzed  drugą  w o jn ą  św ia tow ą b y ł  on 
u  nas, podobn ie  ja k  w in n y c h  k ra ja c h  E u ro p y , ch ro n io n y , to  je d 
n a k  ilość okazów  te j in te re su ją ce j ro ś lin y  zm n ie jsza ła  się z każ
d ym  ro k ie m , zwłaszcza w  p o b liż u  roz ras ta jących  się coraz b a rd z ie j 
m ie jscow ości le tn isko w ych . P odobne  z ja w isko , ja k ie  m o g liśm y  ob
serwować na daw nym  sk ra w ku  naszego w ybrzeża, w id z im y  n ies te ty  
obecnie  ró w n ie ż  na P om orzu  Z a ch o d n im  a zwłaszcza na w ysp ie  W o 
lin ie .  Jeszcze w  r. 1947 zauw ażyłem  k i lk a  d ro b n ych , n ie za kw ita ją cych  
m ik o ła jk ó w  nad m o rsk ich  na w sch o d n im  k ra ń c u  M ię d zyzd ro jó w , 
k o ło  szopy ra tu n k o w e j. W  sezonie ro k u  ub ieg łego (1948) n ie  po 
zostało po n ic h  naw et ś ladu. Je d yn y  okaz om a w ia n e j ro ś lin y , ja k i  
w  p o b liż u  w spom n iane j m ie jscow ości u d a ło  m i się odszukać, ró s ł 
u nasady p ó łw y s p u  „P rz y tó r “ , tu ż  o p o d a l m a łe j b u d k i s trażn icze j. 
I  jego d n i zdaw a ły  się być  po liczone , gdyż w  p o b liż u  kąpa ło  sią i  p la 
żow ało w ie lu  le tn ik ó w , k tó rz y  p o o b ry w a li z n iego w szystk ie  k w ia to 
stany, uszkadza jąc pow ażn ie  całą roś linę . R ów n ie  sm ętny obraz 
p rze d s ta w ia ły  n ie lic zn e  m ik o ła jk i  n a dm orsk ie , k tó re  z d o ła ły  się 
uchow ać na w ydm ach k o ło  W is e łk i i  M iędzyw odz ia . W yn iszczono 
je  rów n ież  p ra w ie  doszczętnie w D z iw n o w ie , gdzie jeszcze n iedaw no  
b y ły  dość liczne . D o p ie ro  na wschód od te j m ie jscow ośc i, dokąd 
n ie  doc ie ra  g łów na fa la  le tn ik ó w , m ik o ła je k  n a d m o rsk i jeszcze 
w  ro k u  1948 ró s ł o b fic ie  w  o lb rz y m ic h , d o ro d n ych  okazach.

P on iew aż w yd m y  nadm orsk ie  w  w ie lu  p u n k ta c h  naszego w y 
brzeża zosta ły  na sku te k  d z ia ła ń  w o je n n ych  pozbaw ione u trw a la 
ją c e j je  ro ś lin n o śc i, k tó re j re sz tk i w  p o b liż u  m ie jscow ośc i k ą p ie 
lis k o w y c h  w yn iszczy li n ie k u ltu ra ln i i  b e zm yś ln i le tn ic y , p rze to  u ru 
chom ione  p ia s k i w y rzą d za ły  często pow ażne szkody, zasypu jąc d ro g i
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^ i U r ^ PJ t ° ł ? .M iędzyW 0dzia  * D z iw n o w a )- W obec tego Szczeciń- 
n ia n ia  w i ™  |S U M ) p rz y s tą p ił ene rg iczn ie  do ponownego umac- 
R ów no rz3' • C°  Wymaga ° g ro " in e g o  n a k ła d u  p ra cy  i  funduszów , 
ka rą  n r ^ ł me u.s taw lono ta b lic e  ostrzegawcze, zab ran ia jące  pod 
leża łoby ^ yw an*a na w ydm ach  oraz n iszczenia ic h  roś linnośc i. Na- 
n ie  zazm ' • ° n ieczn ie  w  przyszłości na ta b lica ch  ty ch  specja l-
°p ie kę  j CZy< ’ m ik o ła je k  n a d m o rsk i zasługuje  na szczególną 
w ie le  o s ó b ™ 11311116 um ieśc i® Jc g° schem atyczny rysunek, gdyż 
cieczki c ! ,/r v w a ją c  g ° ( n p. ta k  liczn e  na naszym  w yb rzeżu  wy- 

k tó ra  po.11 16) 7 ° gÓle Si? n ie  , lo in >'śla’ że on ro ś lin ą  ginącą,
m orskich Cga ° .  o n ie - W a rto  b y  ró w n ie ż  w  m ie jscow ościach nad- 
nirn o b ia śr r ° ZWie8ZaĆ p la k a ty  z podob izną  m ik o ła jk a  i  odpow ied- 
°<1 n iszCZe * n ie m ’ co . P o t r z y m a ło b y  n ie w ą tp liw ie  w ie lu  le tn ik ó w  
dci eh, zryw .*3 t ?S°  p ięknego  ga tu n ku  oraz in n y c h  ro ś lin  nadm or- 
leży ró w n ' any, na b u k ie ty , do k tó ry c h  w  o k o lic y  D z iw now a  na- 

0  t  lef  ?ku za ły a9ter so ln iskow y (A s te r t r ip o l iu m ) .  
P ie c z e n ie ^ ',Sr° 1 ka®h . zapobiegaw czych, m a jących  na celu zabez- 
n ie, ażeby ' * m1,k o ła j ka  nadm orsk iego , trzeba  pom yśleć ju ż  obec- 
d o b itk o  w  i  eZ° n et.n * r ° k u 1-^49 n ie  p o c z y n ił w  szeregach jego n ie- 

jeszcze w iększego spustoszenia ja k  m in io n y .

Jaros ław  U rb a ń sk i

'  r i'ńmy przyrodę ojczystą V 1/2/3
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W ORGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY

Posiedzenie Stałego Wydziału Państwowej Rady Ochrony Przyrody

W  d n iu  18 g ru d n ia  1948 r. o d b y ło  się w K ra k o w ie , w  lo k a lu  
b iu ra  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y , p o d  p rze w o d n ic tw e m  
p ro f. dra  W . S z a f  c r  a 86 posiedzenie  Stałego W y d z ia łu  R ady p rzy  
udz ia le  24 osób z groma cz łonków  R ady, sekre ta rzy K o m ite tó w  
O ch ro n y  P rzy ro d y , de legatów  p o w ia to w ych  oraz persone lu  B iu ra  
D elegata M in is tra  O św ia ty  do S praw  O ch rony  P rzy ro d y . Z ra m ie 
n ia  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  b y li obecn i d y re k to r  B iu ra  O ch ro n y  
P rz y ro d y  d r  S. J a r o s z  oraz p. W . O l e n d z k i .  W  obradach 
uczestn iczy ł ponad to  ¡generalny ko n se rw a to r p rz y ro d y 1), doc. d r  
J. V  e s e 1 y  z P rag i.

D o n a jw a żn ie jszych  spraw , k tó re  b y ły  p rz e d m io te m  o b rad , 
na leża ły  m . in . następu jące:

D e k r e t  o o c h r o n i e  p r z y r o d y .  —  U pow ażn iono  p ro f. 
S z a f e r a  do w ydan ia  o p in ii  —  po p o ro z u m ie n iu  się z p ro f. S. 
W  a c h h o l z e m  —  o p ro je k c ie  tego d e kre tu , k tó ry  w ed le  in fo r 
m a c ji d y r. dra  J a r o s z a  ma hyc  w  n a jb liż s z y m  czasie przes łany 
R adzie  do w g lądu.

M i ę d z y n a r o d o w a  o r g a n i z a c j a  o c h r o n y  p r z y 
r o d y .  —  W  zw ią zku  z m a ją cym  się odbyć w  rb . w  L a kę  Success 
w  U . S. A . M ię d zyn a ro d o w ym  K ongresem  O ch ro n y  P rz y ro d y  uznano 
za pożądane p rzygo tow an ie  m a te ria łó w  dotyczących zagadnien ia  
o ch ro n y  zasobów p rzy ro d y .

P a r k i  n a r o d o w e .

a) Po d ysku s ji z u d z ia łe m  p ro f. V e s e l y ’e g o  postanow iono  
dążyć do u tw o rze n ia  w  p o rozum ien i/u  z w ła śc iw ym i c z y n n ik a m i cze- *)

*) Generalni f  >nservator statni pecie pro  ochram i p f iro d y  a kra.jiny.
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cia w spó lnych  N aro ,iow eg° w K arkonoszach  oraz do pod ję-
cja P a rkó w  Na j™”  W, Celu P09un ię c ia  nap rzód  p rac  nad rea liza - 

™  N a ro d o w ych : w  T a tra ch , P ie n in a ch  i  na B a b ie j Górze.

w n iosek o n rze n ^11-* prZ<;słac Pon°w n ie  do M in is te rs tw a  Z d ro w ia  
d la ' dzieci L j r  , ' 6 ' °  ln n e j  m ie jscow ości p re w e n to r iu m  R T P D  
rów ką “  w  W i <. f t " Z" V i ’ - z rla i du jącego się w  b u d y n k u  zw. „G re ise - 

c ) V  k0p0 l8k im  P a rk u  N arodow ym .

gran ic  P a r k ^ N n ™ /  kon ieczno?ci;ł  ostatecznego us ta len ia  now ych 
sk ic h  uznano za w L ° W< Mn* ^ erom .skiego w  G órach Ś w ię łokrzy- 
n ie m o ria łu , sk ie rnw  aZane P rzygo tow an ie  na n a jb liż s z y  Z ja z d  R ady  
i  P o lskiego T o w a r 7 °  w  Z w il*z,ku N auczycie ls tw a P o lsk iego 
w  spraw ie  zor<om i, K ra joznaw czego  a zaw iera jącego apel
tym  P a rk ie m  °i * Wania’ w zorem  la t  p rze d w o je n n ych , o p ie k i nad 
z udz ia łem  Państw ° n ° w an la  w  ł yn i ce lu  specja lnego K o m ite tu  
tego m e m o r ia łu ’ w !WCJ 0 c , lro n y  P rzy ro d y . O op racow an ie

d ) P -wrócono się do p ro f. E. M a s s a l s k i e g o .

z w n iosk iem  cTm -'0” 0 - zw róc ic  s ie *1° M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  
wego na w yśn ię  " !>le8zeme starań o u tw o rzen ie  P a rku  N arodo-
ży tkow an ia  te.m te re n « 6 Z°- WZglęt!U na is tn ie jące  zam ierzen ia  zu- 8 renu na in n e  cele.

w ych p rac R a c h r ^ t^  ~  lTc*,W alono zam ieścić w p la n ie  d ługo fa lo - 
ką tem  w idzen ia  o-o ilnon 1>0<ł <>k,a,!y na jb liższego  Z ja z d u  —  pod 
w iz j i  sieci rezerw atów  pa“ 8tw ow ym  i n aukow ym  —  zagadn ien ie  re 
na celu uzu p e łn ie n ie  ™ ■ ° lsCe‘ P race w  te j dz iedz in ie  będą m ia ły  
w a ła  ona m  in  w y c in k ? *  rea™ tó w  w  ten ^ ó h ,  aby o b e jm o -

1 Przyrodniczo-leśnych w^oSce1Ch tyP° WyCh krain 8eograficznych

w  osobach procesorów .11«  k  °  w  a r  °  ś ł  i  n. -  W y ło n io n o  ko m is ję  
Y  a 1 a 9 a, k tó re  °aI n - P f  W, ł .°  W s k i e 8°> W.  S z a f e r a !  J. 
d a n ych  przez K o m ite t ! n  i * dzieTJro z p a te e n ie  i us ta len ie  nade- 
podlegać gatunkow e P ? y r ° dy l is t  ro ś lin , m a jących
w odztw . j  Ocllro n ie  na obszarze poszczególnych woje-

P ro f. S z a f e r  no,J ■ ^  °  ! "  11 e 1 o w O c h r o n y  P r z y r o  d y.—
W arszawskiego K nm ; \ ,  , k ?nieczność usp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i
lu d z i do p ra cy  i ZWró  T  ° ch ro n y  P rzy ro d y , k tó ry  c ie rp i na ł.ra k  
f o s  z a. W  celu o d c i J , . * \ W ty m  w zględzie  o pom oc do dy r. J a- 
8°w o  lu b  na stałe r Z V K o ,n ,te tu  rozważano p ro je k t o b jęc ia  cza- 
zurskiego. B y j o l)v  J Z K o m ite t to ru ń sk i obszaru P o jez ie rza  M a- 

v Pożądane p o ro zu m ie n ie  się w te j spraw ie  p ro f.

4’



52

M i k u l s k i e g o  z p ro f. K o b e n d z ą  i  p rzygo tow an ie  na Z ja zd  
R ady o d p o w ie d n ich  w n iosków .

U znano za po trzebne  pod jęc ie  k ro k ó w  o pozyskan ie  d la  K o 
m ite tó w  w arszawskiego i  łódzk iego  p ła tn y c h  sekre ta rzy  oraz zorga
n izo w a n ie  —- po u k a za n iu  się d e k re tu  o o ch ro n ie  p rz y ro d y  —  osob
n ych  K o m ite tó w  d la  w o je w ó d z tw  gdańskiego i  k ie leck iego .

Za w ażny p o s tu la t, do re a liz a c ji k tó rego  na leży dążyć w  rb ., 
uznano zw o łan ie  z jazdów  de legatów  przez poszczególne K o m ite ty  
i  u rządzen ie  d la  n ic h  ku rsów . Z ja z d y  te na leża łoby  zorgan izow ać 
w  p o ro z u m ie n iu  z w ła śc iw ym i D y re k c ja m i Lasów  P aństw ow ych 
i  p rz y  u d z ia le  tych  nad leśn iczych  o raz  leśn iczych  państw ow ych , 
k tó rz y  in te re su ją  się och ro n ą  p rz y ro d y , oraz z Państw ow ą R adą 
O ch ro n y  P rz y ro d y  w sp ó łp ra cu ją  a lbo  w spó łp racow ać pragną.

P onad to  om ów iono  szczegółowo p la n y  p rac  na ro k  b ieżący 
nadesłane przez K o m ite ty :  k ra k o w s k i, poznańsk i, to ru ń s k i i  w ro 
c ław ski.

P l a n  w y d a w n i c z y  P a ń s t w o w e j  R a d y  O c h r o n y  
P r z y r o d y .  —  U chw a lono  w ydać w  d ru k u  w  ciągu r. 1949 na
stępujące w ydaw n ic tw a .

1. X I X  ro c z n ik  „O c h ro n y  P rz y ro d y “ ;
2. 6 p o d w ó jn y c h  zeszytów (4 p o tró jn e ) czasopisma „C h ro ń m y  

p rzy ro d ę  o jczystą “ ;
3. 6 (4 ) zeszytów „B iu le ty n u  In fo rm a c y jn e g o  D e legata M in i 

stra O św ia ty  do S praw  O ch rony  P rz y ro d y “ ;
4. 6 be zp ła tn ych  do d a tkó w  do czasopisma kra joznaw czego 

„ O r l i  L o t“ ;
5. Osobne w yd aw n ic tw a  P. R . 0 .  P . :

a) W . S z a f e r ,  „S p raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i Państw o
w e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  w  okres ie  od 1 p a źd z ie rn ika  
1947 do 31 g ru d n ia  1948“  (N r  70 ). —  U chw a lono  zrezy
gnować na przyszłość z w ydaw an ia  d ru k ie m  „P a m ię tn i
k ó w “  Z ja zd ó w  a re fe ra ty  wygłaszane na n ic h  zamiesz
czać w  ro czn ika ch  „O c h ro n y  P rz y ro d y “  lu b  w  czasopi
śm ie „C h ro ń m y ...“ . K ró tk ie  spraw ozdan ia  z p rzeb iegu  
ob ra d  oraz w n io sk i uchw a lane  na Z jazdach  d rukow ane  
będą w „C h ro ń m y ...“  lub  w  „B iu le ty n ie  In fo rr f ia c y j-  
n y m “ . Co się zaś tyczy  w yg łaszanych na Z ja zd a ch  spra
w ozdań z d z ia ła lnośc i na p o lu  o ch ro n y  p rz y ro d y  A d m i
n is tra c ji Laksów P aństw ow ych, to postanow iono  poddać 
d ysku s ji na n a jb liż szym  Z jcźd ż ie  p ro b le m , gdzie i  ja k  
na leży je  p u b liko w a ć .
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k )  J- M a r c h l e w s k i ,  „ Z  tro p u  w  tro p “ , I I  w ydan ie . 
(N r  59).

c ) W . S z c z e r b i ń s k i ,  „M y ś liw y  a zagadn ien ia  och ro n y  
p rz y ro d y “ , —  po u z u p e łn ie n iu  rę ko p isu  w  m yś l uwag 
op racow anych  przez p ro f. J. Z . R o b i ą .  (N r  71).

) S. W  a c l i  h  o 1 z, „C h ro n ią c  p rzy ro d ę  chron isz s ieb ie  sa- 
mego“ , b roszura  d la  u ż y tk u  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j i w o j
ska. (N r  72).

(!) P op u la rn e , ilu s tro w a n e  w yd a w n ic tw o  o och ron ie  p rz y 
ro d y  d la  dz ieci i m ło d z ie ży  w  m ie jsce  będącej na w y
cze rpan iu  b ro szu ry  E. R L g g e n b a c h a ,  „J a k  może 
m łodz ież  c h ro n ić  p rzy ro d ę ? “ . R ękop is  dostarczy p ro f. 
K - S e m h r  a t.

\ t ^  r  b a n s k  i i Z.  C z u b i  ń s k  i, „P rz e w o d n ik  po  P a rku
N a rodow ym  na W o lin ie “ .

T ab lica  ko lo ro w a  ro ś lin  pod lega jących  g a tunkow e j ochro-

3
e p o n a ln e  u lo tk i p ropagandow e o o ch ro n ie  p rz y ro d y  na 

w yprzeżu m orza, k tc ire  p rzyg o tu je  K o m ite t O ch ro n y  P rzy- 
i° ( jy  w  T o ru n iu .
p  .

0 d ysku s ji nad  spraw ą w znow ien ia  reg iona lnego  „W yd a w - 
p t tw a  K o m ite tu  O ch rony  P rz y ro d y  w  P ozn a n iu “  postano- 
s t-°n ° ’ Prezy d iu m  R ady poprze  w  M in is te rs tw ie  O św ia ty  
ja r a n ia  o u d z ie le n ie  na ten cel zas iłku . N ieza leżn ie  od  tego 

o m ite t w in ie n  zapew nić sobie p o pa rc ie  finansow e  u  czyn- 
g- ow re g io n a ln ych  dla tego w ydaw n ic tw a . R e d a k c ji p o d ją ł 

10 ^ ' 0C" 1 b a 11 s k  i.
2 j  Za l )o trzehne w ydan ie  ściennego p ro sp e k tu  ( fo rm .
a z i. Cm * z i^ ris trac ją , p ropagu jącego w yd aw n ic tw a  R ady 
Szjc ^I aSzcza czasopismo „C h ro ń m y “ , d la  u ż y tk u  średn ich  

] ]  p  ? 0,'az zak ładów  n a u ko w ych  szkó ł wyższych.

tualni(>S' ° n<) k ° nieCznoić w ydan ia  d la  zag ran icy  —  ewen- 
ro d y1"  o k a za n iu  się nowego d e k re tu  o o ch ro n ie  p rzy - 
id e i i >̂U ' 'k a c ji,  w  k tó re j p rzedstaw ione  b y ły b y  ro zw ó j 
od r  192011̂  p rz y ro d y  i  os iągnięcia  na ty m  p o lu  w  Polsce 

12. jj,
b u m !! '0 Za P otrzebne p rzygo tow an ie  teks tu  i  ry c in  do a i
re »0 w Z' i U r.Z^ t  P o le g a ją c y c h  o ch ro n ie  g a tu n ko w e j, k tó - 
rzadz f'w  ' an ie ,8tanie si? a k tu a ln e  po u ka za n iu  się rozpo- 

ia  o o ch ron ie  g a tu n ko w e j zw ie rzą t.
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W d ysku s ji og ó lne j podnoszono po trzebę  zam ieszczania —  zgo
dn ie  z o p in ii}  zagran icznych  o d b io rcó w  w yd a w n ic tw  P. R . O. P. —  
d łuższych obco języcznych  streszczeń a rty k u łó w , zam ieszczanych 
w  „O c h ro n ie  P rz y ro d y “  i  w  „C h ro ń m y ...“ , o ile  zaw ierać będą w y 
n ik i  naukow e.

M ów iąc  o k o lp o rta ż u  w yd a w n ic tw  R ady p ro f. S z a f e r  pod 
k re ś lił,  iż  w  r. 1948 uzyskano ze sprzedaży ponad 700.000 zł, co w o
bec p re lim in o w a n y c h  200.000 z ł je s t dość znacznym  osiągnięciem . 
P onad to  zaape low a ł do p rz e d s ta w ic ie li K o m ite tó w  O ch ro n y  P rzy 
ro d y , aby p ro p a g o w a li w ydaw n ic tw a  R ady zwłaszcza przez delega
tó w  p ow ia tow ych . D y r. J a r o s z o w i  z ło ży ł p ro f. S z a f e r  p o dz ię 
kow an ie  za zalecenie n ie k tó ry c h  w yd a w n ic tw  D y re k c jo m  i  N a d le 
śn ic tw om  Lasów  P aństw ow ych  oraz z w ró c ił się do n iego z prośbą 
o u d z ie le n ie  przez M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  analogicznego p o p a rc ia  
także czasopism u „C h ro ń m y “ .

Z PARKÓW NARODOWYCH

Z Białowieskiego Parku Narodowego

R u c h  z w i e d z a j ą c y c  h . —  W m iesiącach lis to p a d z ie  
i  g ru d n iu  1948 r. zw ie d z iło  B ia ło w ie s k i P a rk  N a rodow y 449 osób. 
w  ty m  1 osoba z C zechosłow acji i 1 z D a n ii.

Z Wielkopolskiego Parku Narodowego

Z i m  o z i  ó ł  (L in n a e a  bo rea lis  L . ).
W śród osob liw ości W ie lko p o lsk ie g o  P a rk u  N arodow ego na 

szczególną uwagę zas ługu je  z im o z ió ł ( L in n ae a  borea lis  L .) .  Jest to 
p ó łk rz e w  pochodzen ia  pó łnocnego, w  zw a rtym  bow iem  zasięgu w y 
s tępu je  w  s tre fie  o ko ło b ie g u n o w e j. Poza tym , podobn ie  ja k  i inne 
pó łnocne  g a tu n k i, rośn ie  na oderw anych  stanow iskach na n iżu  
i  w górach ś rodkow o-eu rope jsk ich . N a p o ls k im  n iżu  je s t z im o z ió ł 
rzadkośc ią  na s tanow iskach  rozsianych po ca łym  obszarze. Z apa 
try w a n ia  na dz ie je  tych  s tanow isk  są podz ie lone . Podczas gdy je d n i 
w id zą  w  z im o z io lc  ro ś linę  re lik to w ą , zam ieszku jącą nasz k ra j od 
czasów lodow cow ych , to  in n i tw ie rd zą , iż je s t to  p rzybysz nowszej 
d a ty  zaw dzięcza jący swe rozp rzes trzen ien ie  p ta ko m  w ęd row nym , 
rozs iew a jącym  w  naszych lasach zjedzone na p ó łn ocy  nasiona. Z i 
m o z ió ł bo w ie m  ow ocu je  w y łączn ie  na pó łnocy , p o m im o  że u  nas 
k w itn ie  bardzo  o b fic ie . D la  w yśw ie tle n ia  tego zagadn ien ia  trzeba 
b y  s tw ie rd z ić  czy i k tó re  spośród p ta kó w  w ęd row nych  są konsu-
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. |j^urilan ii jego bezsokowych owoców i czy p rzen ies ien ie  z pó łnocy  
. nas Jego nasion  w  p rzew odzie  p o ka rm o w ym  p ta kó w , odznacza- 
• "* 3 cn  się j ak  w iadom o bardzo  szybk im  tra w ie n ie m , je s t m oż liw e .

W  W ie lko p o lsce  z im o z ió ł posiada ty lk o  k i lk a  s tanow isk, a m ia 
now ic ie ; 1) p o lj  O strow cem  w  pow iec ie  os trow sk im , 2) i  3) na gra- 

y w ie lko p o lsko -ś lą sk ie j pod  R aw iczem  i  w  M asłow ie  (obydw a

Ryc. 19. Z im o z ió ł pó łnocny (L innaea borealis  L .).

®kim Wr? CI.e raw ic k im ) ,  4 ) w K rzyżów ce  w pow iec ie  gn ieźnień- 
w iecie ' na D z icw iczeJ Górze i  w  Puszczykow ie  (oba w  po- 
jeszcze ^ '°Zn-a^ B̂ m ) ’ wszy 8tk ie  z w ym ie n io n ych  s tanow isk dziś 
k ro tn y  j18tn^e^ ’ n *e w iadom o. N a D z iew icze j Górze m im o  w ie lo - 
i  to  n i l - ' PPszuk iw a ń  ro ś lin y  te j n ie  odna lez iono . Do na jw iększych  
kow ski ^  ' w W ie lkopo lsce , za liczyć  m ożna stanow isko puszczy- 
m ujacp6 7  “ 'k G ia le  87 W ie lk o p o ls k ie g o  P a rk u  N arodow ego, obe j- 
kowskip,?,>!,Zar Pona,l  n r .  Po łożone w  p o b liż u  dw orca puszczy- 
narażone°l T ***6 '̂et.n ^  p o rą  p rzec iąga ją  rzesze w yc ieczkow iczów , 
rl»a i e ł y lo  na niszczenie. Z  tego pow odu  Z a rząd  P a rk u  ogro-d z ił d ru t - i U mszczenie> ^  te g ° pow odu  Z a rząd  P a rk u  ogro- 
należy ,1 Cm ^ 'c z a s ty m  te ren  za ję ty  p rzez tę roś linę . S tanow isko to 
szą w o i °  nf JWCZeśniej  n a k ry ty c h . Już k ilk a d z ie s ią t la t  p rzed  p ie rw - 
by  zaDoJ1̂  8w ia t0w ą zn a li je  flo ry ś c i n iem ieccy , k tó rz y  je d n a k  —  
dom ości IGC dewastacJi przez lic z n y c h  n iegdyś „z ie ln ik a rz y “  —  w ia- 

0 lu  ro ś lin ie  zb yw a li m ilcze n ie m . Po u s tą p ie n iu  N iem -
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ców n ic  byśm y o n im  n ie  w ie d z ie li, gdyby  n ie  zachow ał się b y ł 
w  „Z ie ln ik u  W ie lk o p o ls k im “  jeden  zasuszony okaz. S tanow isko to  
o d k ry łe m  na nowo w  ro k u  19331). N ie w ą tp liw ie  z iin o z ió ł u k ryw a  
się i  w  in n y c h  p u n k ta c h  lasów w ie lk o p o ls k ic h , czego dow odem  jest 
o d k ry te  przeze m n ie  nowe stanow isko w  oddz ia le  89 W ie lk o p o l
skiego P a rk u  N arodow ego, odda lone o 1 k m  od pop rzedn iego ,
0 380 m  od W a rty  i 240 m  od d ro g i łączącej dw orzec puszczykow- 
s k i z P uszczyków kiem . Jest ono znacznie m nie jsze , bo o b e jm u je  
ty lk o  obszar 100 n r  i  po rośn ię te  je s t o ko ło  6 0 -le tn im i sosnami, 
z podszyciem  z łożonym  z ja ło w có w  i  buków , n iedaw no  sadzonym . 
Z ro ś lin  z ie ln ych  w ys tę p u ją  tu ta j:  naw łoć p o sp o lita  (S o lidago  
v irg a  aurea  L . ) ,  b o ró w ka  b ruszn ica  (V a c c in iu m  v it is  idaea  L . ) ,  bo 

jó w k a  czern ica (V . m y r t i l lu s  L . ) ,  ukw ap  d w u p ie n n y  (A n te n n a r ia
d io ica  (L .)  G ä r t n . ) ,  wrzos zw ycza jny  (C a lla n a  vu lga ris  (L .)  S a-
1 i  s b .), p o m o c n ik  ba b laszkow y (C h im a p h ila  u m b e lla ta  (L .)  
N u t t . ) ,  gruszyczka je d n os tro n n a  (P iró la  secunda L . i ,  p rz y tu lia  
pó łnocna  ( G a liu m  borea le  L . ), pszeniec łą k o w y  (M a la m p y ru m  p ra 
tense L . ) ,  dzw oneczn ik  o k rą g ło lis tn y  (C a m p a n u la  ro tu n d ifo lia  L . I ,  
kostrzew a owcza (Festuca ov ina  L .)  i  k łosow n ica  p ierzasta  (B ra 
ch y  p o d iu m  p in n a tu m  (L .)  P. B .) .  R o ś lin y  te na szczęście w ystę
p u ją  ty lk o  w  okazach po jedynczych , gdyż z im o z ió ł n ie  znosi k o n 
k u re n c ji gęstych sku p ie ń  ro ś lin  z ie ln ych , w yb ie ra  na tom ias t m ie j
sca porosłe  m ch a m i, na k tó re  sk łada się tu ta j g łów n ie  H y p n u m  
S ch rebe ri W  i  l i d . ,  n a jp o sp o lits zy  m ech lasów sosnowych. W jego 
gęstych kob ie rcach  d ług ie  pędy z im o z io łu , opa trzone  lic z n y m i k o 
rze n ia m i p rzyb yszo w ym i, z n a jd u ją  la te m  po trzebną  w ilgoć  
i  ochronę p rzed  z im nem . Z  in n y c h  m chów  rośn ie  tu  w m a łych  k ę p 
kach P ti l in u m  cristaoastrensis  L . i  P o ly tr ic h u m  ju n ip e r in u m  
H  e d w., z g rzybów  zaś p o je dyn czo : B o le tus  g ra n u la tu s  Ł ., B. aereus 
F  r., G o m p h id iu m  v isc idus  L ., A garicus  m e lleus  V  a h  1. i  A m a n ita  
p h a llo id e s  F  r. Oba stanow iska w chodzą w  sk ład  lasu puszczykow - 
skiego, porasta jącego p ra d o lin ę  W a rty  od g ra n icy  lu b o ń s k ie j aż po  
Puszczyków ko. Las ta k i p rz y w y k liś m y  uważać za m o n o to n n y  i  ubog i 
w  roś linność  z ie lną . Pod ty m  w zględem  las, o k tó ry m  m ow a, sta
n o w i w y ją te k , gdyż k ry je  się w n im  ca ły  szereg in te re su ją cych  ga
tunków . 1 u ta j prócz z im o z io łu  spotkać można w iększe skup ien ie ' 
b rzozy czarne j ( B e tu la  obscura  K o t .  I, a n ie d a le ko  od n iego, po 
d ru g ie j s tron ie  to ru  ko le jow ego , z n a jd u je  się większe stanow isko 
w ic io k rz e w u  pom orsk iego  (L o n ice ra  p e ric ly m e n u m  L . ) ,  od daw ien 
dawna tu ta j zadom ow ionego. Na p ó łnoc  od dworca w  p o b liż u  W i- 
re n k i k ry je  się wśród m chów  i tra w y  rz a d k i u nas w id ła k  zeg le j *)

*) P » r. „O chrona P rzyrody“  r. X I I ,  Warszawa 1932, str. 170/171.
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ko lanach ' com p la n a  tu m  L .)  w tow a rzys tw ie  s to rczykó w : pod-
w oczerw o" ! , f °  ^ >̂ n ,a n tlle ra  b ifo l ia  (L .)  R c h b . )  i  k ruszczyka  rdza- 
zentuia ° ne^° ' C/h/J«cii,$ ru b ig in o sa  G a  u d . ) .  F lo rę  p iasków  repre - 
żymord s tc n l"  : ^ le w i?® i ł  bez łodygow y (C a r lin a  auca lis  L . ) ,  wę- 
ct o s t a p h \ l OVf^  "iscorz<>ncra p u rp u re a  L .)  i m ącznica leka rska  (A r -  
now isku  ° S UVU UrS* ^ * )  w ystępu jąca  na je d y n y m  w  o k o lic y  sta-

ta k ic h  i ,1^ i - lU - ' <̂win *e^ w spom nieć o ga tunkach  W a rc ie  w łaśc iw ych  
b o lis tn y  ( Ą rn ,17tru d  ,) ło tn y  E ra tio la  o f f ic in a lis  L . ) ,  k rw a w n ik  w ie rz - 
ta r ica  P e r s T  ^ *  SY' ^ c^ ° b a  B e s s . ) ,  le p n ica  ta ta rska  ( S ilene ta- 
k tó re  opuściwszy ° 7Sr ° ^ leCZ ''ózSo w a l>'. (E u p h o rb ia  v i r  ga la  W . K . ) ,  
tu n k i leśne N a^ r ° 8la rz e k l w c iska ją  się po jedynczo  m ię d zy  ga- 
p ta k i tu ta i rozn zasług u ją  też ohce drzew a i  k rze w y , przez
C r a n t z . ) P °wszechniane, ja k  ja rzą b  m ączny (S orbus A r ia  (L .)  
i  czeremcha w i r < V ' amer ykańska (P ru n u s  se ro tina  E h r h . )  
cus racemosa j Jf m .1Jska ( P - v irg in ia n a  L . ) ,  bez k o ra lo w y  (Sam bu- 
i  inne. ' ’ l r " a czarna (C otoneaste r m e lanoca rpa  L o d d . )

k ic h  n r z ld l t T "  rZęvy 'w  W t ' ,n lcs ic  swoich liczn ych  a n ie raz  i  rząd- 
W c ~ r " \  W ‘ P“ nm ę *1“ “  » aw óch cze rw cach : „ a  ja - 
coccus vovae N ■ )C i i *  w schodu podaw any ga tunek Pseudo- 
n ic h  N iem ipn „ dS’’ a * 261116 w rzosu masowo obsiada z zachód- 

W szys tk i ^ 1Sany Pseudococcus c a llu n e tt i L  d g r. 
padkow ego tym  .o so ,,liw ościom  grozi n iebezpieczeństw o p rzy- 
n ią  p o rą ^z a le w a in T 1113 prZCZ rze8ze w yc ieczkow iczów , k tó rz y  le t- 
lasu do W ie lk o n l^  ^  P ^ ^ y k o w s k i .  Jednakże p rzyna leżność tego 
leśną i c h r o ń S 1CS° i  a rk u  N arodow ego, strzeżonego przez straż 
stanow iska z im n ,;S ! szcze8ó ł°w y m i p rze p isa m i, jes t rę k o jm ią  że 
ro ś lin ja k  j  7W: U 1 ln n ych  in te resu jących  ga tu n kó w  zarów no

w ie rzą t zachow ają  się na przyszłość.

J. W . Szu lczew ski

z n a s z y c h  r e z e r w a t ó w

Rezerwat ptasi Mątna koło Szczecina

p rzy  jego u iś c in ^ i"  t ° b re8la  się po łączony b ie g  R e g ilic y  i  P a rn ic y  
położoną. N a w n i l f HOra D ębskiego oraz w yspę p rz y  ty m  u jśc iu  
b i « n , , M lo io n o ’ “ *  “ ■” *»  « "¡¡■ » los«  ■ •» e c iń .k ic g o , P. R o- 
i  u tw o rzono  . •, . . na  teJ w ysp ie  stację o rn ito lo g ic z n ą
tn n k ó w  p ta kó w  tU, wi.ele in te re su ją cych  ga-

a ponad to  w  okresie  p rze lo tó w  m ożna obserw ować
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n ie  spo tykaną  gdzie in d z ie j różnorodność ga tunków . Początkow o 
stacja  m ieśc iła  się w  n ie w ie lk im , p ro w izo ryczn ym  b u d y n k u  d rew 
n ia n ym , k tó r y  w  ro k u  1926 zastąpiono obszern ie jszym , m u ro w a n ym . 
S tacja  leży w p o łu dn io w o -za ch o d n ie j części w yspy, m a jące j oko ło  
2 k m  d ługości. G ru n t je s t na n ie j p rzew ażn ie  m n ie j lu b  w ięce j ba
gn is ty , z gęstym i za roś lam i k rzew ów  i  k ę p a m i ro zm a itych  g a tun 
k ó w  drzew  (zw łaszcza w ie rzby , b rzozy, to p o le  i  n ie liczn e  sosny). 
T u  i  ów dz ie  rozc iąga ją  się w ilg o tn e  łą czk i. W  pó łn ocn e j części w y 
sp y  z n a jd u je  się n ie w ie lk ie  osiedle ryb a ck ie . Szczególnie od w schodu 
otacza wyspę szerok i pas trzc in .

N a sam ej w ysp ie  lu b  w  n a jb liż s z y m  je j  o toczen iu  stw ie rdzono  
m .in . gn ieżdżenie  się nas tępu jących , godnych u w ag i p ta k ó w : pod róż
n iczka  (L u s c in ia  suecica), rem iza  (R e m iz  p e n d u lin u s ) ,  w szystk ich 
trzech  k ra jo w y c h  ga tunków  s tru m ie n ió w e k  (L o cu s te lla  f lu v ia t i l is ,  
L . lu sc in io id e s  i  L . n a e v ia ), b ło tn ia k a  zbożowego (C ircus  cyaneus), 
k u re c z k i m a łe j (P o rzana  p a rv a )  i  k . n a k ra p ia n e j (P . p o rza n a ), 
bączka ( Ix o b ry c h u s  m in u tu s ) ,  bąka  (B o ta u ru s  s te lla r is ) , k u lig a  
w ie lk ie g o  (N u m e n iu s  a rq u a ta ), sz la m n ika  rycyka  (L im o sa  lim o sa ), 
b a ta llo n a  (P h ilo m a ch u s  p u g n a z ), m ew y śm ieszki (L a ru s  r id ib u n -  
d u s ), ry b o łó w k i czarne j (C h lid o n ia s  n ig ra ) ,  ry b itw y  zw ycza jne j 
(S te rna  h iru n d o ) ,  ka c z k i b ia ło o k ie j (N y ro ca  n y ro ca ), k . rdzaw o- 
g ło w e j (N . fe r in a )  i  p łaskonosa (S p a tu la  c ly p e a ta ).

W  okres ie  p rze lo tó w  naw iedza ją  tę  o ko licę  k o rm o ra n y  ( P ha - 
la c ro co rą z  c a rb o ), stada ła b ę d z i k rz y k liw y c h  ( Cygnus cygnus), roz 
m a ite  g a tu n k i gęsi (n p . A nser anser, A . fa b a lis , A . a lb if ro n s ) ,  ka czk i 
k rz y k liw e  (B u ce p h a la  c la n g u la ), tracze (M ergus  m erganser, M . ser- 
ra to r, M . a lb e llu s ), m ew y (np . L a ru s  canus, L . a rgentatus, L . fuscus, 
L . m a r in u s ), n u ry  (C o lym b u s )  i  w ie le  in n ych . Z im ą  za la tu je  tu  
często b ie l ik  (H a lin ę  tus a lb ic i l la ) .

Ze w zg lędu  na b liskość lą d u , z k tó ry m  w  okresie  z im o w ym  
w yspa je s t połączona lo d o w ym  pom ostem , w ys tę p u ją  na n ie j ró w 
n ież ssaki, ja k  np . sarny (C ap reo lus  —  obecnie  w y tę p io n e ), zające 
(Lépus  europaeus), d z ik ie  k r ó l ik i  (O ryc to la g u s  c u n ic u lu s ), l is y  
(C an is  vu lp e s ), tchórze  ( P u to r iu s  p u to r iu s ) ,  g ronosta je  (M us te la  
e rm in e a ), łasice (M . n iv a lis ) .  N ie rza d ka  je s t w yd ra  ( L u tra  l u i r  a ) .

Z godnych  uw ag i ro ś lin  zauważono na M ę tn e j n iepozo rną  nad- 
brzeżycę nadrzeczną (C o rr ig io la  l i t to ra l is ) ,  p ię k n y  w ie lo s ił b łę k itn y  
(P o le m o n iu m  co e ru le u m ), dwa zaw leczone z A m e ry k i g a tu n k i ucze
p ó w  B idens  connatus  i B. m e lanocarpus  oraz m lecz b ło tn y  (Son- 
chus p a lu s te r) ,  do ras ta jący  n ie k ie d y  do 3 m  wysokości. Z  w ystę
p u ją cych  k o ło  M ę tn e j ro ś lin  w odnych  w ypada  w ym ie n ić  przede 
w szystk im  p rzes iąkrę  o kó łko w ą  ( H y d r i l la  v e r t ic i l la ta ) ,  należącą do 
na jrzadszych  naszych ro ś lin  w odnych , k tó re j k i lk a  s tanow isk zna j-
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d u je  się w  Jeziorze D ę b sk im  i w  u jśc io w ych  p a rtia c h  O d ry . M ie j
scami tw o rzy  na p o w ie rzch n i w ody p ły w a ją c y  kożuch  g rz y b ie ń c z y k  
w odny  (N ym p h o id e s  p c h a ła ) ,  o k ry ty  la te m  m nóstw em  okaza łych  
z ło to żó łty ch  k w ia tó w . U derza jące je s t bogactwo rdes tn ic  (P o ta m o 
getón natans, P. a lp in a s , P. p e rfo lia tu s , P. lucens, P. crispus, P Z i-  
zu, P. compressus, P. a c u tifo liu s , P. o b tu s ifo liu s , P. m ucrona tus, 

I  . tr ic h o id e s ), z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j in te resu- 
jąca  je s t zachodn ia  rdestn ica  rd es to lis tna  (P o 
tam ogetón p o ły  g o n ifo liu s ) . L is tę  rz a d k ic h  ro 
ś lin  w odnych  z a m yka ją : roga tek  k ró tk o s z y jk o - 
w y  (C e ra to p h y llu m  subm ersum ) i  rzęśl jes ienna 
(C a ll it r ic h e  a u tu m n a lis ) . N ie k ie d y  fa le  je z io ra  
w yrzuca ją  tu  w  w ie lk ie j ilo śc i subfosylne owoce 
k o te w k i c zy li orzecha w odnego (T ra p a  na tans), 
k tó r y  ju ż  od daw na w yg in ą ł w  ty ch  o k o li
cach.

S pec ja lną  a tra k c ją  opisywanego reze rw a tu  
b y ła  ko lo n ia  lęgowa przeszło 2000 ro zm a itych  
p ta kó w  w odnych  i  b ło tn y c h , za jm u ją ca  n ie 
w ie lk ie  je z io rk o  („M o ln -S ee “ ) na w yspie , na za
ch o d n im  b rzegu M ę tn e j. G n ie ź d z iły  się tu ta j 
g łów n ie  ry b itw y  zw ycza jne  (S te rna  h iru n d o ) ,  
ry b o łó w k i czarne ( C hlidonias? n ig ra )  i m ewy 
śm ieszki (L a ru s  r id ib u n d u s ) .  O zdobą k o lo n ii 
by ła  para  ła b ę d z i n ie m ych  (C ygnus o lo r ) .

N ie s te ty  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y  w  la- 
. . .  . tach  1942—-1944 opisana k o lo n ia  została cał-

ow icte  zniszczona, gdyż je z io rk o  zasypano, p o m im o  energicznego 
p ro testu  sfer o c h ro n ia rs k ic h  z P. R o l i i e n e m  na czele. W y p ło 
szone p ta k i  o p u śc iły  te s trony , część je d n a k  p ró b o w a ła  założyć 
now ą k o lo n ię  w  in n y m  m ie jscu , a m ia n o w ic ie  na p o d o b n ym  je 
z io rk u , na w yspie  po łożone j na p o łu d n ie  od M ę tne j.

Pod ko n ie c  w o jn y  i w  okresie  rozp rzężen ia , ja k i  po n ie j na
s tą p ił, reze rw a t i stacja u c ie rp ia ły  n a jw ię ce j. Zn iszcza ły  ró w n ie ż : 
cenne a rc h iw u m  s ta c ji zaw ie ra jące  p lo n  d łu g o le tn ich  obse rw ac ji, 
bogata b ib lio te k a  o rn ito lo g iczn a  i  zb io ry .

W e w rześn iu  i w p a ź d z ie rn ik u  1948 r. zw ie d z iłe m  d w u k ro tn ie  
daw ny reze rw a t . jego oko licę . B u d yn e k  s ta c ji jes t w p ra w d z ie  s iln ie  
uszkodzony, ale nada je  się do obudow y. N a jkosz tow n ie jsza  b y ła b y  
napraw a in s ta la c ji św ie tln ych  i w odnych. O gó lny  koszt re m o n tu  w y 
n ió s łb y  zapewne o ko ło  500.000 zł. C a łko w ic ie  zapuszczone jes t o to 
czenie s ta c ji, gdzie gąszcz n ie  do p rzebyc ia  u n ie m o ż liw ia  dostęp do

Ryc. 21. Przesiąkra 
okó łkow a  (H y d r illa  
ve rtic illa ta  C a s p .) .
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za jm o- 
sypiąc do

op iekę  na leży

‘" •u n ik ó w  i  p u n k tó w  obse rw acy jnych . W  p o b liż u  dawnego og rodu  
th ' ' U ,Ŝ  111 • i " -  w span ia łe  okazy p ió ro p u szn ika  strusiego ( S tru - 

»p te ris  g e rm a n ica ), k tó ry c h  liśc ie  dochodzą do przeszło m etro - 
J lugości. C ałą o ko licę  zachw aścił w ie lk i  n ie c ie rp e k  Im p a tie n s  

r  ■ { ~  g la n d u lig e ra ),  o czerw onych kw ia ta ch , —  ro ś lin a , k tó -
n ie i° \T Z' Zn^ H im a la je  oraz In d ie . Ś w ia t p ta kó w  gn iazdow ych  sa- 
tn io  n *e u c ie rp ia ł zapewne zby*
a ” ' G orzej p rzedstaw ia  s ię n a to m ia s t
®pi '/ I- 1 ■ i • i •
na i  K°R>nią lęgową m ew  a ry b itw  
i ‘dc |IOłU,1" ic od  M ę tn e j, gdyż la te m  b ie- 
War>^° r ° ku  zacz?t0 zam ulać

niego i ? 6!  n i“  je z io rko ’ - - „ j - f . i 1 as etc i  m u ł w y d o b y ty  p rz y  po
^ ^ n n n t  basenów p o rto w ych .
Wij p(. ym  trosk liw szą

w odnelo210^  nad k o lo n i; i l ,tac tw a
toce n ”  * , tn e S° w  zarasta jące j za- 
vy uiożb /ack<td  °d  M ę tn e j oraz zachować 
" i  lc ,Z .T -" ’ 'd czm ie n io n ym  stan ie  brze- 
n<t 0,W. udędzy M ę tną  a b rzeg iem  
D z ięk i n i ” 16 ,°,d n ie J Jeżącej w yspy, 
kow an iu  zy y k le  życz liw em u  ustosun- 
M orskie  S'^  Szczecińskiego U rzędu  
kiego w^S * M orskiego U rzędu  R ybac- 
rezerw ati Z< z^cl n l e? spraw a u tw o rzen ia  
ale do,»' 0curonnego  da się w ytyczyć , 
zaczną s' ! 'V 03 ,w ’ osne rh ., k ie d y  p ta k i 
w y d j skuP*ać dooko ła  m ie jsc  lęgo- 
P o tra fi sk>W° ZaS k o n l eczne hędz ie  rów n ież  us tanow ien ie  straży, k tó ra  
w i -  Utj ( zn ie zwalczać z ło d z ie i ja j.  W  ro k u  1948 zdarza ło  się bo 
czyć też te t,n Zł0<lziej  w yn o s ił z k o lo n ii  ponad 1000 ja j.  Zabezp ie- 
Położony,,',7' >a k o k jn ię  cza p li s iw e j ( A rd e a  c ine rea ) na p ó łw ysp ie  
leg łą zatok n \  !,(d u d n ‘ e ° d  u jśc ia  S w anty do je z io ia  oraz p rzy- 
1 b ło tn y c.| ^ s ku p ia ją cą  w ie le  in te resu jących  ga tu n kó w  w odnych  
M ę tne j | ' l )ta k ° w  lw  k n n  p o w ie trz n e j o ko ło  5 k m  na p ó łn o c  od

N ie  ty lk o  t  ». i
w idzenia  ma ' naukow ego, lecz rów n ież  z gospodarczego p u n k tu  
W zdłuż brz Mr'̂ )1< rWSZOrZ^ dne znaczenie w ytyczen ie  pasa ochronnego 
gdyż 8ą lo  t ' Jczi° ra  oraz zabezpieczenie  n ie k tó ry c h  jego za tok, 
p e r ca Sandra) Ceim yck ry k  u ży tko w ych , ja k  sandacz (L u c io -
leszcz ( A k r a  ’ 7 ° 11 ■,i<>rra f lu y ia t i l is ) ,  szczupak (E sox  lu c iu s ), 
Szczególnie T r  )ram aJ’ Hu (T in c a  t in c a ),  m ię tus  (L o ta  lo ta )  i  inne.

t^iozne s k u tk i d la  ryb o s ta n u  je z io ra  m oże pociągnąć

Ryc. 22. Rdestnica rdesto- 
lis tna  (Potam ogeton polygo- 

n ifo liu s  P o u r  e t . ) .
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zam u lan ie  ta r lis k  oraz zasypyw anie ich  usuw anym  z m iasta  
gruzem .

Po tych  w stępnych  pracach nad u tw o rze n ie m  reze rw a tu  trzeba 
rów n ież pom yśleć o re a k tyw o w a n iu  s ta c ji (k tó rą  Szczeciński U rząd  
M o rs k i ob ieca ł wyposażyć w a pa ra t a la rm ow y, po łączony bezpośre
dn io  z jego ce n tra lą ) , ażeby naw iązać do daw nych  p rac  badaw czych, 
ta k  c h lu b n ie  zapoczątkow anych w  ty m  te ren ie .

W ażniejsze prace odnoszące się do reze rw a tu  na M ę tne j są na
s tępu jące:

1. H  o 1 z 1 u s s, Aus der P fla n ze n w e lt de r M önne. A b h a n d lu n 
gen und  B e ric h te  der P om m . N a tu rfo rsch e n d e n  G esellschaft. 
1925.

2. R o b i e ń  P., D ie  b isherigen  Ergebnisse... de r N a tu rw a rte  
M önne be i S te ttin . M itte ilu n g e n  ü b e r d ie  V o g e lw e lt, B d . 21. 
S tu ttg a rt 1922.

3. R o b i e ń  P., D ie  N a tu rw a rte  M önne im  W in te r. Ib id e m  
B d . 22, 1923.

4. R o b i e ń  P., D ie  N a tu rw a rte  M önne im  Som m er, ib id e m  
B d . 23, 1924.

5. R o b i e n  P., D ie  V o g e lw e lt P om m erns. S ta tio n sb e rich t der 
N a tu rw a rte  M önne. A b h a n d lu n g e n  u n d  B e ric h te  der P om m . 
N a tu rfo rsch e n d e n  G ese llschaft. 1928.

6. - D ie  N a tu rw a rte  M önne  bei S te ttin . B e iträge  z u r N a tu r
d e n km a lp flege . B d . X I ,  B e r l in  1926.

Jarosław  U rb a ń sk i

W sprawie ochrony szczątków zespołów kserotermicznych na Tartacznej Górze 
koło Zwierzyńca (Zamojszczyzna)

Do zb io ro w isk  ro ś lin n ych , k tó re  n ie  ty lk o  w  n a jb liż sze j oko 
l ic y  Z w ie rzyńca , lecz w  ogóle w  ca łe j Zam ojszczyźn ie  szczególnie 
u c ie rp ia ły  na sku tek  d z ia ła lnośc i cz łow ieka , należą zb io ro w iska  ga
tu n kó w  kse ro te rm iczn ych , k tó re  n iegdyś p o k ry w a ły  suche, słoneczne 
zbocza pagó rków , śc ia n k i w ąw ozów  lessowych i  ty m  podobne  m ie j
sca. Z b io ro w iska  te w yniszczono b io rą c  pod  up raw ę  za jm ow ane 
przez n ie obszary lu b  u ż y tk u ją c  je  ja k o  pastw iska  ta k , że ty lk o  
w  n ie w ie lu  m ie jscach  zachow ały  się zubożałe pod  w zg lędem  flo - 
rys tycznym  i fa u n is tyczn ym  ich  fra g m e n ty . D la  p rz y ro d n ik a  zaś, 
te reny tego ro d z a ju  p rzeds taw ia ją  szczególnie in te re su ją cy  p rzed 
m io t badan, pon iew aż w łaśn ie  n i jn i  posuw ają  się k u  p o łn o c y  ro z 
m a ite  g a tu n k i ro ś lin  i zw ie rzą t po łu dn io w o -w sch o d n ich , rozpo 
w szechn ionych np . na P odo lu , k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w  o b ręb ie



63

Roztocza Lwowsko-Tomaszotiskiego lub na Wyżynie Lubelskiej 
wanT'^ Północną względnie północno-zachodnią granicę występo-

w ła ' ■ bezpośredn im  sąsiedztw ie Z w ie rzyńca  fra g m e n ty  ta k ic h  
Gó niCp  t o r o w is k  w id z im y  na p o łu d n io w y c h  stokach T a rta czn e j 

y- o łog i je j  g rzb ie t w znosi się do w ysokości 283 m  n. p. m .

byc. 23. Szkic sytuacyjny pro jektow anego rezerwatu 
na Tartacznej Górze k o ło  Zwierzyńca.

k ry te  113 P °łu d ™  roztacza się n ie zw yk le  ro z le g ły  w id o k  na po 
na W ie* n in ' m  Płaszczem lasów w zgórza, na po la , łą k i i w ie lk i staw 

p rzu , ro z lew a jący  się u podnóża.
dzo rz i lk ',Cn*3te’ p o łu d n io w e  zbocza T a rta czn e j G ó ry  porasta bar- 
i w iększo a ,m ^ ° ^ a 8°®n ' na w  w ie k u  oko ło  15— 20 la t  oraz m nie jsze  
( J u n io  > * ^  a l- k rzew ias tych  za ro ś li, z łożonych  g łów n ie  z ja łow ca  
dom ies7 k *S com m if nj s)  i  leszczyny (C o ry lu s  a ve lla n a ), w  k tó ry c h  
osika (P  <L Sj anowa św ie rk  (P icea  excelsa), b u k  (Fagus s ilv á t ic a ), 
kow y ( c lm  US łre m u ^a)> ta rn in a  (P ru n u s  sp inosa), g łóg jednoszy j- 
(P iru s  r  ra łae£u? m »nogyna ), k i lk a  ga tunków  róż (R osa ), grusza 
op u lu s ) 0Tnmun*, s św idw a (C o rnus  sanguínea) i k a lin a  (V ib u rn u m

W a c i : ; r yM? r m  te ie n i e’ k tó ry  zw iedza łem  w spó ln ie  z d rem  
rosną n a s te ™ -. u r a t o w i c z e m  w  d n iu  29 czerwca 1948 r., 
k ło s o w n ic a ^ ,,**‘i<r< rzadsze g a tu n k i ro ś lin  z ie ln ych  i  k rz e w in e k : 
(A nem one  !.’ IMZaf tu (B ra c h y p o d iu m  p in n a tu m ),  zaw ilec  leśny 
P ospo lity  (t̂ v^ s tr is V  f io łe k  p a g ó rk o w a ty  (V io la  c o llin a ) ,  pos łonek 
(G e ra n iu m  P\ lantj le m u m  o b scu ru m ), bodziszek w ie lk o k ie lic b o w y  

n m b in u m ),  b . czerw ony (G . sangu ineum ) ,  k rzyżów -
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n ica  czubata (P o lyg a la  carnosa), poz iom ka  tw a rdaw a  ( F ra g a ria  col- 
l in a ) ,  p rz e lo t zw ycza jny  (A n th y l l is  K e rn e r i) ,  szczodrzeniec czern ie 
ją c y  (C y tisus  n ig r ic a n s ), ja n o w ie c  b a rw ie rs k i (G en is ta  t in c to r ia ) ,  
ko n iczyn a  górska ( T r i fo l iu m  m o n ta n u m ), goryczka orzęsiona (G en- 

tia n a  c i l ia ta ) ,  dąb rów ka  kosm ata ( A ju g a  geneven- 
sis), g łow ienka  w ie lk o k w ia to w a  (B ru n e lla  g ra n d i
f lo ra ) ,  sza łw ia  łą ko w a  ( S a lv ia  p ra te n s is ), sz. o k rę 
gowa (S .v e r t ic il la ta ) , m ac ie rzanka  ja jo w a ta  (T h y -  
mus ova tus), ośm ia ł m n ie jszy  (C e rin th e  m in o r ) ,  
m io d u n ka  w ąsko lis tna  (P u lm o n a ria  a n g u s tifo lia ) , 
aster gawędka ( A s te r a m e lla s ), dz iew ięćs ił pospo
l i t y  ( C a rlin a  v u lg a r is ) ,  chaber d r ia k ie w n ik  ( Cen
taurea  scabiosa), s ie rp ik  b a rw ie rs k i (S e rra tilla  
t in c to r ia )  i  w ro tycz  ba ldacho ig ron iasty  (T anace tum  
co rym b o su m ).

W p o b liż u  szczytu gó ry  zarośla są b a rd z ie j 
zw arte  i  op rócz k rzew ów  ju ż  p o p rze d n io  w ym ie 
n io n ych  w ys tę p u je  w  n ic h  rów n ież  d z ika  ja b ło ń  
( M a lu s  s ilve s tr is )  i  trz m ie lin a  b rodaw kow ana  
(E vo n ym u s ve rrucosa ).

W  p o dobnych  m ie jscach  w ystępow ał d a w n ie j 
o b u w ik  p o s p o lity  (C y p r ip e d iu m  ca lceo lus), k tó 

rego je d n a k  w  os ta tn ich  la tach  ju ż  na T a rta czn e j Górze n ie  z n a j
dyw ano. W yn iszczono  też na T a rta czn e j G órze p o w o jn ik  p ro s ty  
(C le m a tis  re c ta ).

In te re su ją ca  je s t także fauna  om aw ianego te renu , chociaż 
znam y ją  do tąd  za ledw ie  fra g m e n ta ryczn ie . Podczas naszej w y 
c ieczk i w y k ry liś m y  tu  drobnego św ierszcza m row iskow ego —  m ro- 
w iszczaka (M y rm e c o p h ila  ace rvo rum  P a n  z .). O wad ten, o i le  m o 
g łem  s tw ie rd z ić  na podstaw ie  dostępne j m i l i t e r a tu r y 1), w  obec
n ych  g ran icach  naszego państw a znany je s t ty lk o  ze Śląska (Z  a- 
c h e r  l .  c .) , z G ó r Ś w ię to k rzysk ich , gdzie 1 okaz ze h ra ł K . D e -  
m e l  ( l .  c .) n ie d a le ko  m iasteczka N o w e j S łu p i, w  m ro w is k u  La-

Ryc. 24. M y r m e 
c o p h i la  a c e rv o 
r u m  (P a n z.), 
($) dl. 2—3 mm.

1-) Z a c h e r  F., D ie  G erad flüg le r Deutschlands und ih re  V erb re itung . 
Jena 1917.

D e m e l  K ., N o ta tk i o rtop le ro logiczne . A rch iw u m  N auk B io log icznych  
Towarzystwo Naukowe Warszawskie, t. 1, z. 7. Lwów-Warszawa 1922.

S t a c h  J., M row iszczak (M yrm ecoph ila  acervorum  L .) z ja ru  dniestro- 
wego. Po lsk ie  P ism o Entom ologiczne, V I ,  Lw ów  1925.

M i e r z e y e w s k i - S z e l i g a  W ., Derm aptera  e t O rthop te ra  Polonica. 
Rozprawy i  W iadom ości z M uzeum  D zieduszyckich, X , Lw ów  1928.

K u n  t  ze  R., P rzyczynek do znajomości szarańczaków ( O rthop te ra ) po 
łu d n io w e j P o lsk i. Po lsk ie  Pismo Entom ologiczne, IX ,  Lw ów  1930.
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% ó ln € ro°zmips6 ZW ierZyńca.’ sk:id p o d a ł go R - R u  n t  z e ( l .  C.J.  
n iow ą  cześć '  Z^ fen ie .0 lnaw ^aneg0 owada o b e jm u je  g łów n ie  p o łu d - 
k u  pó łnocy . weJ R u ropy  i p o łu d n io w ą  E uropę . D o n a jd a le j
i  K ró lew iec  y u m ę tych  p u n k tó w  jego w ystępow an ia  na leżą B e r l in

R . K
trz e ś n ia  w • Z z k ' e r;d  m row iszczaka w  Z w ie rzyń cu  z końcem  
w  starym  n r/. ^  ■ Z-° m rówek  z ro d za ju  Lasius, m ieszczącym  się 
u™ awiariy owarl me^ ^ . m  p n ia k u . Na T a rta czn e j Górze na tom ias t 
. tó rym i m ia ły  816dzl. na s p o d n ie j s tron ie  p ła sk ich  k a m ie n i, pod  
Zał>' p rzew ażn ipSWC g.n iazda m ró w k i Lasius n ige r. K a m ie n ie  te le 
k k i e j  ro ś lin o ,,; W mi,ejSCa, 8 lln ie  nas łoneczn ionych  w śród  skąpe j, 
JetInym  kam ień  i p L Zl e n e r ’ k t °xra ° cif: n,ia ła  ł c ty ik o  n ieznacznie . Pod 
kanaście m ro w i ' I,,r .Ze )^ a^° zw >'klc k i lk a  a n ie k ie d y  naw et k i l-  
Pow ierzchni ' B yć m oze’ iz  ta k  liczn a  ich  obecność na
f o k a m i  a tm ns fe1 7 8pow odowana w y ją tk o w o  s p rz y ja ją c y m i wa- 
« ■ »  , y T " T ’ " *  k tó re  zw ie rzę ta  m yrm e ko -
? rodza ju  P la tvn r T e' Zauw az° n o .n p . ,  ¿e d robne  b ia łe  rów nonog i 
8Cl’ ła tw e  do z n t lT *  n .aWet.1ta n ,’ gdzie p o ja w ia ją  się w  duże j ilo -

1 7  na tom iast c h o w a T a ^  ° kreSaC.h , W ilg0 t” ych ’ podcza8 8U’
ledy zb ie ra liśm y n i r ow iska. O tóż w  ty m  czasie,

Parna> upa lna  i  y ło n r ° W18ZCZaka, na T a rtaczne j  G órze, panow ała  
s* tn a , pon iew aż ' n Zna p o broda, ale z iem ia  b y ła  wszędzie w l i 
c z e n i a  b u r z o w e j  W  ^ t  p rze ch o d z iły u lew ne  deszcze po-
f 1*  Same samice < X ż  W Zekranym  m a te ria le  (16 okazów ) z n a jd u ją  
C  Razem  z m S w t  r  ^  g3tU nku należ;i  do w ie lk ie j rząd
“ » «n i rów n ież Wystep o w a ł na sp o d n ie j s tron ie  ka-

chrząszcz rozrożek CM-

“ k »zyZ» ™ ^ a" ; ' « « W c h  » w a d i»  zauw aży liśm y dość liczne  

ntonego w  o k o lic y  Z w ie ra  ° y lluS  f ro n t<*hs F i e b . ) ,  rozpow szech
n i? 0 (Le p to p h ye s  « I ń S  ^  V T i  f a rańczak i w ą tlik a  p rążkow a-

^ r ź i C k f  ' v iodiarke “ »»•»« (E pU f.
zf sc naszego k ra ju  N a V  k  zam ieszku ją Ce g łów n ie  p o łu d n io w ą  

Zał°  ś lim a k i a J t r ia c k L  • T ? 9iSych z io ła ch  p e łz a ły  oka-
ozdob ione j p ięc iom a  V lndobonen^ )  « b ia łe j skorupce
Wości’ ie  d a L ^ p o “  ui ^ ^ ru n 1a tn y m i paskam i- N ie  u lega w ą tp li-  
rze obecność jeszcze Z Z \  Z° ° Io g lf ne w ykaż ił  na T a rta czn e j Gó- 
zvvie rzą t  bezkręgow ych  CJ g°  S° dneg°  Satu n k u  spośród

ka “  H e s r S ż J t k i e m  w yk  ta n ° Wi Wła8n° 8Ć w łoŚcian ze w si „R u d - 
Pastw isko. A żeby trw a le  z l h e z u l ^ ^ ^  '" i  na-iw yże i  Jako lic h e

chrońmr  Prj dę : z : ? : r czyc n a jb a rd z ie j ^
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m e n t p rzed  da lszym  niszczeniem , na leża łoby  u tw o rzyć  z n iego n ie 
w ie lk i reze rw a t w  g ran icach  w yznaczonych  na za łączonym  szkicu  
i  zapobiec postępu jącem u stale u bożen iu  szaty ro ś lin n e j na sku te k  
ka rczow an ia  za ro ś li i  w ypasania . Ze w zg lędu  na to , że T a rtaczna  
G óra  g ran iczy  bezpośredn io  ze Z w ie rzyńcem , reze rw a t ta k i speł
n ia łb y  n ie  ty lk o  zadan ia  naukow e, lecz b y łb y  rów nocześnie ze 
w zg lędu  na bogactw o swej f lo r y  doskona łym  o b ie k te m  d yd a k tycz 
n ym  d la  m ie jscow ych  szkół, a zwłaszcza d la  Państw owego G im n a 
z ju m  Leśnego. Jarosław  U rb a ń sk i

Rezerwat «Torfowisko Janiewickie» koło Sławna na Pomorzu Zachodnim 
ze stanowiskiem maliny moroszki

W  s ie rp n iu  1948 r .  w spó ln ie  z d rem  W . O ł t u  s z e w s k i m  
z w ie d z iliś m y  k i lk a  to r fo w is k  w  o ko lica ch  S ław na i  K osza lina , z k tó 
ry c h  n ie w ą tp liw ie  n a jb a rd z ie j in te resu jące  pod  w zględem  p rz y ro d n i
czym  je s t to rfo w isko  w ysok ie , po łożone  w  od leg łości 10 k m  na p o łu d 
n ie  od  pow ia tow ego m iasta  S ław na, m ię d zy  w s ia m i O strow cem  a Ja- 
n ie w ica m i. Z a jm u je  ono część p o łu d n ik o w o  b iegnące j p ra d o lin y , 
o d w a dn ia n e j przez le w y  d o p ły w  W ie p rzy . N a m iędzyrzeczu  G rabo 
w e j i  W ie p rz y , w yn ies ione  na 20 m  ponad  p o w ie rzch n ię  to r fo w i
ska (28 m  n. p. m .) b rzeg i p ra d o lin y  pop rze rzynane  są lic z n y m i, 
g łę b o k im i w ąw ozam i i  po rośn ię te  lasem m ieszanym . S tanow ią  one 
m a low n iczą  op raw ę  rezerw atu .

D uża część tego to rfo w is k a  o obszarze 131,7 ha podlega ła  
o ch ro n ie  ju ż  od  ro k u  1926. O d tego też czasu zaprzestano oczysz
czania  ro w ów  o dw adn ia jących , k tó r y m i obszar ten  je s t p o c ię ty , lecz 
n ie  z lik w id o w a n o  konsekw en tn ie  drenażu w  p a rtia c h  obw odow ych. 
N astępstw em  tego je s t zaham ow anie  we w zroście  to rfo w is k a , k tó 
rego a t la n ty c k i ch a ra k te r, w ła śc iw y  tego ro d z a ju  zespołom  w  p ó ł
nocne j części P om orza , coraz b a rd z ie j się zatraca. O d dłuższego 
czasu zarasta ono szybko sosną (p rz y  row ach  odw adn ia jących  w  cen
tru m  to rfo w is k a  n ie k tó re  okazy dochodzą do 7 m  w ysokości i  21 cm 
ś re d n ic y ), rza d z ie j po jedynczo  w kracza jącą  brzozą omszoną. R o 
ś linność o tw a rty c h  i  s i ln ie j p o d to p io n y c h  m ie jsc  na ty m  to r fo w i
sku  —  z s ito w ie m  d a rn io w y m  (S c irp u s  caespitosus) i  to rfo w ce m  
S phagnum  ru b e llu m  —  us tępu je  coraz b a rd z ie j p rzed  w ym aga ją 
cym  m n ie j w ilg o c i zespołem  z w e łn ia ń k ą  pochw ow atą  (E r io p h o -  
ru m  v a g in a tu m ), bażyną czarno jagodow ą (E m p e tru m  n ig ru m ),  
w rzosem  zw ycza jn ym  (C a llu n a  vu lg a ris )  i  to rfo w ce m  S phagnum  
m ed ium . Z  p a r t i i  ś rodkow e j to r fo w is k a  poza w y m ie n io n y m i i  po
s p o lity m i ro ś lin a m i to r fo w is k o w y m i, ja k  p rz y g ie łk a  b ia ła  (R h yn -  
chospora a lb a ), ro-siczka o k rą g ło lis tn a  ( D rosera  ro tu n d ifo l ia ) , m o -



67
^Z6\V |jiftn
dum  pn i zwy c^aJna (A n d ro m e d a  p o l i fo l ia ) ,  bagno zw ycza jne  ( L e - 
Wain b° W  * żu ra w in a  b ło tn a  (O xycoccos ą u a d r ip e ta la ) , poda- 
k tó ry  J  Jeszcze (w  r. 1930) w rzosiec bag ienny (E r ic a  t.e tra lix ) , 
100 jq n . 11IC la n y c h  okazach m ia ł róść w  od leg łośc i m n ie j w ięce j 
lące j odd 1° C* ° d ®r °dkow ego  ro w u  p o łu dn iko w e g o , na l in i i  dzie- 
czam n u  „ la ł 110 od o d d z ia łu  103 leśn ic tw a  „Ja n ie w ice “  (p rzy ta - 
ro 8 lin y n i e erj Ci ę oI,ecnie obo w ią zu ją cą ). N ies te ty  te j a t la n ty c k ie j 
2ash igu ja UC a ł°  nam  odszukać. W  om aw iane j p a r t i i  rosną m . in . 
Berge r i (s!  na w zm iankę  m ch y  i w ą trobow ce  ta k ie , ja k  D ic ra n u m  
gości) Sn/,8™ d a rc n k i dochodzą do k ilk u n a s to c e n ty m e tro w e j d łu - 
Bria tu tn  r  a^ f,uJm  fascum , S. p a p illo s u m , S. G irg e n so h n ii, S. f  im -  
°W o d o w V(>h 'alo.z la . fB iita n s  i Lep toscyphus anom alus. W  p a rt ia c li 
8zczytac{j i *  to rfo w is k a , gdzie sosna tw o rzy  zw arte  sku p ie n ia , na 

K ra n ie P zn,aj ,I lij< 'm y różne g a tu n k i c h ro b o tkó w  (C la d o n ia ) .  
^ y j e  l )o^n0cny  ' pó łnocno -w schodn i ch ron ionego  te re n u
^ośc «zaty ę . “ o ro f®kę (R u b u s  cham aem orus), na jw iększą  osob li- 
kna, 0 p o - ?s inneJ tych  o ko lic . Ta  rzadka , a rk tyczno -a lpe jska  m a
jo n y c h  „w , ' yn< zy , h n e rko w a tych  liśc iach  i o dużych żó łtaw oczer- 
a O drą  zale i* d<- *’ no tow ana b y ła  z obszaru P om orza m ię d zy  W is łą  
Oochowały •W * i ^ . 8 tanow *8k. N a w iększości z n ich  ju ż  w yg in ę ła , 
być może r ń ^ ' J., '. y n 'e na to r fo w is k u  B ie la w s k im  k o ło  S ław oszyna, 
»»niej p ra w J niez;  f e na to rfo w iska ch  nad  do lną  Łebą  i  —  co jest 
»Uznam“  SŁ... ° ,ne —  W o ko lica ch  Ś w inou jśc ia  na  w ysp ie
SyWanc stanów- b l ła  podaw ana. W  ta k im  stanie rzeczy o p i-
z js tn ie ją cyci 18 0 k o ło  Ja n ie w ic  jes t bez w ą tp ie n ia  n a jo b fits z y m  
Skie§o zn a jd ow a ł ° m o rzu - W p ó łn ocn e j części P o jez ie rza  M azur- 
n ie  P °s iadam v °  SI® T ^ ? ei  s tanow isk te j za b y tko w e j ro ś lin y , a le 
i M a lin a  m ' 10W.Zy< l '" f o r m a c j i  co do ich  s tanu zachow ania . 
'¿0ey  sosnoweir F° j .  ,rosn ie  na T o rfo w is k u  J a n ie w ic k im  w  ru n ie  
, ajd o ro d n iej sV  • T T 10 “  zh ie »u o d d z ia łó w : 101, 103, 109, 110. 

ou 3 ze w zaledn ° . e. ow ocui? ce okazy (co je s t godne pod k re - 
lno°?ÓW ^  R uro  n i JeJJ1 zazw yczaj słabą zdolność zaw iązyw an ia  

' " U  T u t a j 1 ś ro d k o w e j)  w ys tę p u ją  na g ra n icy  o d d z ia łó w  

fe,!1' do 13 rn ¿ v s n td l ! ,0 ł ° ZU to r fo w y m ’ pod  n ie zb y t zw a rtym  oka- 
i z Ż nCf °  j t r ą c o L e t i  r en na jgrubsze do 26 cm ś redn icy ) i po- 
ś n ir y ’ >aSna P osno llt 1 ja rz ę b in y  oraz b rzozy  om szonej, k ru -
czer °-na m iędzy ken-!'g°  ' ł ° r ?w k i  p r ja n ic y  w  p ię trze  k rzew ów  —  ro- 
Wr/! niCii C ^ c c In iu m  Z 1 P °ch w o w a te j pospo łu  z b o ró w ką

. ° 8e*P, l, ; l m y r t i l lu s ) ,  żu ra w in ą , m o d rze w n im  nn«nn i;ta

r<iSceils> S. ¿ c u G fo li, ' Spę a8n u m  re c u ń u m , S. m e d iu m  va r. v i-  
1 sąuarrosum , i m ch ó w : E n to d o n  Schre-

y
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b e ri, D ic ra n u m  scoparium , D . u n d u la tu m , P o ly tr ic h u rn  com m une. 
O bok, w  m ie jscach  b a rd z ie j o tw a rty c h  i  w  sąsiedztw ie m a łych  łą k  
śród leśnych, m a lin a  m oroszka (R ubus  cham aem orus) tw o rz y  zw arte  
p la m y  o p o w ie rz c h n i przeszło 50 n r .

T o rfo w is k o  Ja n ie w ick ie  ze w zg lędu  na sw oją szatę ro ś lin n ą , 
a przede w szys tk im  masowe w ystępow an ie  m a lin y  m o roszk i, w in n o  
być  ja k o  n ie zw yk le  cenny reze rw a t otoczone spec ja lną  op ieką . Za 
reze rw a t na leży  uznać obszar o b e jm u ją cy  o d d z ia ły : lO la , b , 102b, 
103a, 109, HOa, l i l a  (le śn ic tw o  Jan iew ice , nad leśn ic tw o  O s tro w ie c ),
0 łączne j p o w ie rz c h n i 144,17 ha. P rzy le g a ją cy  do reze rw a tu  od  
w schodu o d d z ia ł 108, a od  p ó łn o cy  reszta o d d z ia łu  111 p o w in n y  
s tanow ić  pas o ch ro n n y  rezerw atu . N a leży  tu  zaniechać z rębów  zu
p e łn ych , gdyż w p ły n ę ły b y  one w yd a tn ie  na zm ianę stosunków  
w odnych  samego rezerw atu . W  os ta tn ich  la ta ch  w  p a rt ia c h  b o ro 
w ych , p o łożonych  na obw odzie  to r fo w is k a , p rzep row adzono  cięcia.
1 ta k  w  oddz ia le  101 o d  s tro n y  w schodn ie j w yc ię to  oko ło  4 ha , w  od 
dz ia le  103 od s tro n y  zachodn ie j ( ju ż  naw et częściowo w  ob ręb ie  
dawnego re ze rw a tu ) 2 ha  lasu  na jgorszych  b o n ita c ji.  W  przyszłości 
zam ierzone są dalsze cięc ia  w łaśn ie  w  o d d z ia ła ch  108 i  111, o b e j
m u jące  p ro je k to w a n y  reze rw a t częściowy. R ów n ież  n ie  m ożna ze
zw o lić  na pog łęb ia n ie  czy oczyszczanie row ó w  o dw adn ia jących . O b
szar ten  pozostaw iony  sobie w  dz is ie jszym  stanie, szybko pow róc i 
do rów n o w a g i b io lo g ic z n e j, a fra g m e n ty  zniszczone lu b  osuszone ła 
tw o  się odnow ią . Z . C zu b iń sk i

Stan rezerwatu cisowego w Jasieniu pod Radomskiem

W ioska  Jasień licząca za ledw ie  10 dom ów  i  b u d y n k i p o fo l- 
w a rc z n e 1) , k tó re  na leżą obecnie  do Lasów  P aństw ow ych, po łożona 
je s t w  od leg łośc i 12 k m  na p o łu d n io w y  wschód od R adom ska 
i  9 k m  na p ó łn o cn y  w schód od G id e l. T e re n  ró w n in n y  o glebach 
ubog ich , p iaszczystych, nada jących  się w łaśc iw ie  ty lk o  do zalesie
n ia , b y ł do n iedaw na  p o k ry ty  lasam i, z sosną, dębem  i  św ie rk ie m  
ja k o  g łó w n ym i s k ła d n ik a m i. W  w ilg o tn ie js z y c h  p a rtia ch  w śród pod 
szycia bogato w ys tępow a ł cis, k tó r y  —  ja k  p o w ia d a ją  starsi m iesz
ka ń cy  w io s k i —  jeszcze p rzed  p ie rw szą w o jn ą  św ia tow ą b y ł ba rdzo  
p o s p o lity  a naw et tw o rz y ł czyste drzew ostany. —  O becnie w iększość 
lasów  została w yc ię ta  a te re n y  poleśne zam ien ione  na po la  o rne lu b  
p o d m o k łe  łą k i.  Pozosta łe lasy są m ocno zniszczone i p rzew ażn ie  
m łode.

R eze rw a t c isowy, zn a jd u ją c y  się p rzed  w o jn ą  na te ren ie  lasów

r) W  budynkach tych m ieści się Państwowe Leśnictwo Bystrzyca, do k tó 
rego należy rezerwat.
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stw WatT h  m aJ‘i l^ u  «Jasień“ , w łączony je s t obecn ie  do Lasów Pań- 
w ic °WyC”  * nale¿y ^o  nad leśn ic tw a  G id e l (z s iedzibą  w  N iesu lo - 
Z ab  I>OCZta leśn ic tw a  B ys trzycy  (z s iedzibą w  J a s ie n iu ),
z a b u l i  03*szar ^  ba * po łożony  je s t w  od leg łośc i oko ło  800 m  od 
°d  n ? ań P °fo lw a rczn ych  dawnego m a ją tk u  „Jas ień “ , o d d z ie lo n y  
p jag le®° 8tawam i ry b n y m i. Częściowo je s t to  te ren  suchy o g leb ie  
azka r yStej’ p o ro śn iety  o ko ło  4 0 -le tn im  lasem sosnowym z dom ie- 
tu  w U/OZ'  b ro d a w ko w a te j ( B e tu la  verrucosa) .  W  ru n ie  przew aża 
c j f l j ^ 08 zw ycza jny  (C a lla n a  vu lg a ris )  i  bo rów ka  b ruszn ica  (V ac- 
ezo n ' \ V l t , f  M a e a ). C isy spo tyka  się rzadko  i  to  ja k o  m ocno znisz- 

rza k i. M łodego n a lo tu  n ie  w id a ć  wcale. 
gnÍ8ty lę^ SZa, czę®ó reze rw a tu  m a ch a ra k te r p o d m o k ły , często ba- 

5 szczególnie w  p o b liż u  p rzep ływ a jącego  tu  s tru m yka .

na8^ P « ją c  y8 tyka  flo ry8 tyczn a  ^ 8 °  8Íe(l l Í8ka p rzeds taw ia  się

brzoza^o ¿ C Wa  P a n u j ą c e :  olsza czarna (A ln u s  g lu tin o s a ), 
ru cosn i 1í18zona (B e tu la  pubescens), b rzoza b ro d a w ko w a ta  (B . ve r-  

P o !]W ler^  p o s p o lity  ( P icea excelsa).
«Polity ° / , 8 2 y C le :  ¿wier^  p o s p o lity  różnego w ie k u , ja ło w ie c  po- 
szy ii;,' ( J t ^ n i^ erUS com m un ŝ)  rza d ko , cis ( Taxus baccata), k ru -  
rzęb ina g ®^w ua  frá n g u la ) , olsza czarna, ja rzą b  p o s p o lity  ( =  ja - 
tre n iu la ) ° r . aucup a r ia ) ,  b rzoza omszona, to p o la  os ika (P o p u la s  
n iitn  o p ¿ m ha 8zara (S a lix  c in e re a ), k a lin a  k o ra lo w a  (V ib u r -  
8p .) , j aW(|,,''i', ’ , ' cz k o ra lo w y  (Sam bucus racem osa), m a lin a  (R ubus  

R  u r  ™cer pseudop la tanus) sporadyczn ie , 
rozw ó j tran °  ’ na m )ej 8Cach na jn iższych , bardzo w ilg o tn y c h  s iln y  
t i l la  s ilv e s t'-  t)U rzyp i  s itów . P o n a d to : p ię c io rn ik  ku rzyś la d  ( P o ten - 
P ospo lity  f j 15 ’ p o sp o lita  (L ys im a ch ia  v u lg a r is ) , karbieniec
Pianka s ło d k ^ 0 ' ^ 5 euJ ° P aeus) ’ ostrożen łą k o w y  (C irs iu m  r iv u la re ) ,  
Pah is tr is )  . °g o rz  (S o lanum  d u lca m a ra ), cze rm ień  b ło tn y  (C a lla  
( A ju g a  r en l  ° W1C Rśne (S c irpus  s ilv a tic u s ), dąb rów ka  roz łogow a 
oiea p o s p o l i t ^ / r  8 'w ' enka PosPolita (B ru n e lia  v u lg a r is ) ,  k rw a w 
e j tn a ria ) ,  tUrz Ly. tb ru m  s a lic a r ia ), w ięzów ka b ło tn a  (F il ip é n d u la  
<;is, św ie rk  p o s p o lit° ” a ^ areX f l ava)> brzoza om szona, olsza czarna,

^ o c c in iu m  oncjscach suchszych: bo ró w ka  czern ica
l is  acetosella) *  * U b o ró w ka  b ruszn ica , szczaw ik zajęczy (O xa- 
rozłogowa, tro 'ia n 't* * '0 PosP °R t y (B a ris  c ju a d r ifo lia ) ,  dąb rów ka
Ustny ( I d a j a n ?*' tr z y la to w y  (H e p á tic a  t r i lo b a ) ,  m a jo w n ik  dw u- 
‘ lis l  siódm aczek” ?™ b lf o l iu m J ’ szczyr t rw a ły  (M e rc u r ia lis  pe ren- 
kw ia tow a  (P o l  esny  (T r ie n ta lis  e u ropaea ), ko ko ryczka  w ie lo - 
hel ix ) ,  bacno ye° na tu i( l  m u l t i f lo ru m ) ,  b luszcz p o s p o lity  (H e d e rá  

zw yczajne (L e d u m  p a lu s tre ) , p o z io m ka  p o sp o lita
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( F ra g a ria  vesca), nerecznica samcza (A s p id iu m  f i l i x  m as), brzoza 
omszona, ja rzą b  p o s p o lity  ( ja rz ę b in a ), k ruszyna , dąb szyp u łkó w y  
(Q uercus ro b u r )  sporadyczn ie , św ie rk  p o s p o lity , cis.

S t a n  c i s ó w .  —  C isy w ys tę p u ją  na te ren ie  całego reze rw a tu  
w  ró żn ym  n a s ile n iu , wchodząc w  sk ład  podszycia  i  runa . Jest to  m a
te r ia ł m ło d y  o cha rak te rze  k rze w ia s tym  i  n ie  w yd a ją cy  jeszcze na 
s ion . O kazy rosnące na m ie jscach s łonecznych i  m n ie j o c ien ionych  
są s iln ie  uszkodzone przez m ro zy  i  m a ją  zniszczone w ie rz c h o łk i. 
W szys tk ie  c isy są bardzo  zniszczone przez ludność oraz b yd ło , k tó re  
pasło się tu  jeszcze do n iedaw na. N a ogó ł c isy w  Jas ien iu  przedsta
w ia ją  sm u tny  w id o k  i  jes t to  w łaśc iw ie  w ie lk ie  cm entarzysko, ja 
k ie  pozosta ło  po  s ta rym  lesie c isow ym , spa lonym  w  radom szczań
s k ie j h u c ie  s z k ła 1) przez dawnego w łaśc ic ie la  m a ją tk u  „Ja s ie ń “ , 
a n ie w ą tp liw ie  n iszczonym  jeszcze i  d a w n ie j na o p a ł oraz do g ro 
dzenia zabudow ań w łośc iańsk ich . N a leży przypuszczać, iż  w  p rz y 
szłości stan zachow ania  cisów  w  Jas ien iu  u legn ie  p o p ra w ie , ty m  
b a rd z ie j, że państw ow e w ładze leśne za o p ieko w a ły  się n im  i  obec
n ie  ca ły  obszar reze rw a tu  jes t g rodzony p ło te m  z d ru tu  kolczastego. 
R ów n ież  i  po łożen ie  reze rw a tu  w  p o b liż u  leśn iczó w k i oraz żywe 
za in teresow anie  się c isam i ze s tro n y  m ie jscow ego leśniczego p rz y 
c z y n i się n ie w ą tp liw ie  do zapew nien ia  im  n a le ży te j o p ie k i.

W . B .

KRAJOBRAZ I OCHRONA GOSPODARCZA 

Prace elektryfikacyjne w Ojcowie

Z  in ic ja ty w y  O kręgowego Z a k ła d u  E le k trycznego  Ja w o rzn ic 
k ie g o  w  Jaw orzn ie  o d b y ła  się w  O jco w ie  w  d n iu  29 lis to p a da  1948 r. 
ko m is ja  z u d z ia łe m  p rze d s ta w ic ie li P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y 
ro d y  i  W y d z ia łu  K u ltu r y  i  S z tu k i U rzędu  W o jew ódzk iego  K ra k o w 
skiego ce lem  us ta len ia  m ie jsca  p o d  stację tra n s fo rm a to ro w ą , k o 
n ieczną  w  zw iązku  z zam ie rzonym  p rzy łą cze n ie m  lo k a ln e j sieci 
n isk ie g o  nap ięc ia  do is tn ie ją c e j ju ż  l i n i i  w ysokiego nap ięc ia .

U sta lono  m ie jsce  pod  budow ę s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j w  po
b liż u  b u d y n k u  N ad leśn ic tw a  o raz trasę p rz e c in k i leśne j, ko n ie czne j 
d la  b u d o w y  l in i i  n a p o w ie trzn e j łączącej sieć lo k a ln ą  z l in ią  wyso
k ie g o  nap ięc ia .

1) P o r.: J a n  M a l i t o w s k i ,  Las cisowy w  Jasieniu. Ochrona P rzyrody 
z. 3, K ra kó w  1923, str. 58. —  W . S., O płakany stan w rezerwacie cisowym w  Ja
sieniu. L . c. r. X I ,  K ra kó w  1931, str. 222 (no t.) . —  Zagrożony rezerwat cisowy 
w  Jasieniu. K w a rta ln y  B iu le tyn  In fo rm a cy jn y  Delegata M in is tra  Oświaty do 
Spraw O chrony P rzyrody r. I ,  1931, n r 3, str. 2 (no t.).
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^  C,^w ^ ;i  zapew nien iu  dostaw y p rą d u  e lektrycznego  w  powyż- 
wie SP °8. ^ ’ u b :gn ic l ik w id a c j i  dotychczasowa e le k tro w n ia  w  O jco- 
K  e’, zas^ ana tu rb in ą  w odną, po łożona  nap rzec iw ko  w y lo tu  B ra m y  
nj u °w s k ie j a szpetne b u d y n k i p rzyczyn ia jące  się w  w yso k im  stop- 

o zn iekszta łcen ia  p ięknego  k ra jo b ra z u  D o lin y  O jco w sk ie j u le-
&nil  rozb iórce.

Rybacki Państwowego Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
w akcji zwalczania zanieczyszczeń wód

s tw i w ia ł ^ ^ a c k i  Państw owego In s ty tu tu  N aukow ego G ospodar
n y  l f J8k,e8° w  °k re s ie  p o w o je n n ym  p ro w a d z ił b adan ia  zanie- 
c iw ko Cn ry b n y c h  na P om orzu  ja k o  akc ję  zapobiegaw czą prze- 
rych  Zanieczy8zczeniom . B adan ia  o b ję ły  z b io rn ik i w odne, do k tó - 
k ładó PlyWa«  ®c*ek i  z o s ie d li lu d z k ic h  i  w ody  p o fa b ry k a c y jn e  za- 
nej  P o m y s ło w y c h , a m ia n o w ic ie : o d c in ek  d o ln e j W is ły  i  dol- 
j ezi o r , ^S^ow iączkę i N oteć ja k o  z b io rn ik i w ód p łyn ą cych , oraz 
k ie  i r  *'Uczno, R u d n ik , Z g n ite , Sadłogoszcz, M ie ln o  i  S tarogrodz- 
te rc iu  °  WO(^y zam kn ię te . W  w iększości b y ły  to  badan ia  n ie  ty lk o  
giczneW\s/ ^CCZ. * la b o ra to ry jn e , op a rte  o a n a liz y  chem iczno-b io lo - 
s tw ie rd / ka żd ym  n ie o m a l z w y m ie n io n y c h  z b io rn ik ó w  zostało 
w yw o łuZOne sta^e Ittb  okresowe zanieczyszczenie w o d y  w  s to p n iu  
szkodain?Ĉ m  znaczne zm ia n y  w  b iocenoz ie , połączone z d u żym i 
ta r lisk - i ^  .S08Podarstw ie  ry b a c k im  (s tra ty  w  p o g ło w iu , sprzęcie, 

ach x że row iskach ).
Do

dzą r  - ^ y z e j w ym ie n io n ych  rze k  p rócz sp ływ ó w  m ie js k ic li ucbo- 
ba rn i | ' ,|"< Z| .*c' ck* ta k ie , ja k  z fa b ry k i ce lu lozy , p a p ie rn i, gar- 
na swó 3 11'  supe rfosfa tu , fa rb ia rn i i in ., w y w o łu ją c  ze w zg lędń  
Działań^ Specyficzny  sk ła d  zabójcze dz ia ła n ie  na o rg a n izm y  żywe. 
społów ?  t0 sPow °d o w a ło  bądź to  c a łk o w ite  w y tru c ie  ca łych  ze- 
nie roz Z -̂W/ C1! bądź też s tw arza ło  w a ru n k i, w  k tó ry c h  zespoły te 
do tv y rn j^ d- ^  ^ub zw o lna  za n ik a ły . N a to m ia s t ściek i sp ływ a jące  
rolnego '.n ’ 0" '  ‘ 'b je z io r  p o c h o d z iły  g łów n ie  z zak ładów  p rzem ys łu  
now ość' ! 8 cuk ro w n ie  i  gorze ln ie . Ic h  s p ływ  ze w zg lędu  na sezo- 
P ° r ę jes ienno zak l a,ló w  b y ł okresow y: p rz y p a d a ł g łów n ie  na

b ra k  w  źakł^ |P1[zyczy n;i  n ieko rzys tnego  stanu badanych  w ód b y ł 
ich oczyszez-'1 \  0,kProw a fl za ja cy  c li śc iek i n a leży tych  u rządzeń  do 

Spravv ^  częstokroć w y n ik ie m  zniszczeń w o je n n ych .
w ie n ia m i u s t- l< W W*c^u  Prz y p a(lk a c h  zosta ły  zgodn ie  z postano- 
n e j, celem aw y w odne j sk ie row ane do w ładz  a d m in is tra c ji ogół- 
pow odu io  zaP ° m żenia na przyszłość s z ko d liw ym  w p ły w o m , ja k ie  

J zanieczyszczanie w ód. K  M  '



72

OCHRONA ROŚLIN

Stare dęby w Jasieniu koto Radomska

O ko lica  G id e l, s ta re j osady po łożone j w  od leg łości 9 k m  ocE 
Jasien ia , o b f itu je  w  sędziwe, zabytkow e drzewa. S po tyka  się m iędzy 
n im i często potężne dęby. O p isyw a ł je  p rzed  w o jn ą  W . K u l e s z a ;  
w  no ta tka ch  sw oich n ie  w ym ie n ia  on jednakże  dw óch dębów  ro 
snących Obok le śn iczó w k i w  Jas ien iu  na te re n ie , daw nej h u ty  szk ła

Ryc. 25. Dąb w  Podśw ierku dziś ju ż  n ie is tn ie jący.
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0 ecnie Lasów  P aństw ow ych. Pon iew aż są to  okazy p ię kn e  i  im - 
J^ce ro z m ia ra m i i  z ty c h  w zg lędów  zasługują  na trw a łą  ochronę, 
0 zam ieszczamy p o n iże j k r ó t k i  ic h  opis. 

zaś ^et*en 2 dębów  posiada na w ysokości p ie rs i obw ód 510 cm, 
Ws t *!a®ady 630 cm. K o ro n a  jego je s t je d n os tro n n a , gdyż od  s tro n y  
j ek  . n ieb  w  od leg łośc i o ko ło  21 m , rośn ie  d ru g i okaz. W ie rzcho- 
n ie i 011ce bocznych ga łęz i są uschn ię te . P ie ń  od  s tro n y  wschod- 

’ę y p ró c lin ia ły , w in ie n  zostać ja k  n a jry c h le j zap lom bow any, 
z sok • sk łada się w łaśc iw ie  z dw óch okazów  z rośn ię tych
8qq *  1 tw o rzących  u  podstaw y jeden  w sp ó ln y  p ie ń  o obw odzie  
no8i Ĉ '  W ysokość drzew  sięga o ko ło  25 m , średnica k o ro n y  wy- 
ziem i- w"1' P*erwsze k o n a ry  w yra s ta ją  na w ysokości 7— 8 m  nad 
„ aj e> " ' yg ląda znacznie z d ro w ie j n iż  p o p rze d n i, ja k k o lw ie k  końce 
n akż > ,0CZnych U8y ch a ją . P ie ń  je s t zu p e łn ie  zd ro w y , w ym aga jed - 
razie W zniocnic n ia  że la zn ym i k la m ra m i, w  p rze c iw n ym  bo w ie m  

g roz i m u  rozda rc ie  (p ie ń  p o d w ó jn y ) w  czasie s iln ie js ze j bu rzy . 
Lasów p  . Wa «Pisane dęby rosną na te ren ie  będącym  w łasnością 
ł j e . anstw ow yeh, na leży  p rze to  przypuszczać, iż  n ie  g roz i im  n ie - 

P ^ z e ń s tw o  zniszczenia.
l e s z  tU Poza ty m  w spom nieć, iż  z op isanych  przez W . K  u-
°raz ^  drzew  —  s ta ry  dąb pogańsk i p rz y  k o ś c ió łk u  w  G id la ch
d*isia >0t̂ Zne Whj2y szy p u łko w e  ( U lm us laev is ) zachow ały  się do 
L - id e l^ .^  s la n *e n ie zm ie n io n ym . D ą b -o lb rzym  w  P o d św ie rku  ko ło . 

został w yw ró co n y  p rzez hu ragan  la tem  1945 ro ku .
W . B .

OCHRONA ZWIERZĄT

krótka historia bizona amerykańskiego (B is o n  b iso n  L.) 2)

Pfzestrź1̂ * 0!  b izo n  w ys tępow a ł w  w ie lk ic h  ilo śc iach  na ro z le g łych  
n ikó w  j^ n,ac  ̂ A m e ry k i P ó łn o cn e j. W ra z  z ekspansją  b ia ły c h  osad- 
skalę n i (! i  z a c *°d o w i s ta ły  się b iz o n y  p rze d m io te m  e ksp lo a ta c ji na 
zan iku  n  iyWaj a’ c°  w  re zu lta c ie  d o p ro w a d z iło  do ic h  ca łkow itego  
ści k ra ju 3 WS° 1<K̂ Z*e oraz w ie lk ie g o  w yn iszczen ia  w  za ch o d n ie j czę-

°d  M i s s i i ^ p 1825 L izo n  p rzes ta ł w łaśc iw ie  is tn ieć  na w schód 
ro k u  l83ft81Pl ' u t^owa tra n s k o n ty n e n ta ln c j k o le i p rzysp ieszy ła  od 
- — -_______rzez o lb rz y m ic h  stad na zachód od te j rze k i. W  la tach

0 chrona p r , v e 8 z D rzew a-o lbrzym y w  oko licy  G ide l k o ło  Radomska. 
») .p, yr0fJy. r . X , 1930, str. 239.

WeS° B in raUOcbZenie ,;lr ty k u łu  z R aportu  za la ta 1940— 1946 M iędzynarodo- 
rony P rzyrody w Am sterdam ie. Am sterdam , 1947.
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siedem dzies ią tych  se tk i tys ięcy zw ie rzą t zosta ły  n iebaczn ie  w y b ite  
d la  ich  s k ó r i  ję zykó w . W  la ta ch  1877— 1878 m ia ła  m ie jsce  „o s ta t
n ia  w ie lk a  rzeź“  p o łudn iow ego  stada (na  p o łu d n ie  od  g łów ne j k o 
le i  tra n s k o n ty n e n ta ln e j). Także  i  na p ó łn o c y  ic h  liczb a  m a la ła .

P od  k o n ie c  la t  os iem dzies ią tych  zdano sobie w reszcie spraw ę, 
że d la  b izona  zb liża  się ca łko w ita  zagłada. W  Stanach Z jednoczo 
n ych  b y ło  wówczas za ledw ie  k i lk a  stad będących p ryw a tn ą  w łasno 
ścią i  je d n o  ch ro n io n e  p rzez rząd  w  P a rk u  N a ro d o w ym  Y e llow stone . 
K anada  pos iada ła  w  ty m  czasie stada .b izona  leśnego (B iso n  b ison  
athabascae R h o a d s )  liczące za ledw ie  k ilk a s e t sztuk. P o m im o  w y 
m ow nych  p ro tes tów  d ra  H o r n a d a y  w  1889 ro k u  p rze c iw ko  eks
te rm in a c ji g a tu n ku , n ie  w cześnie j ja k  d op ie ro  w  m a ju  1894 r. sku 
teczne rozporządzen ie  ch ron iące  b izona  zostało uchw a lone  przez 
Kongres. O d tego czasu d a tu je  się roz ros t stad ta k  w  S tanach Z je d 
noczonych ja k  i  w  K anadz ie . W  1905 r. zostało zorgan izow ane A m e 
ryka ń sk ie  T ow arzys tw o  O ch ro n y  B izona  i  w y d a jn e j p ra cy  tego T o 
w arzystw a  zaw dzięczam y s to p n io w y  w zros t ilo śc io w y  g a tu n k u 1). 
W  ro k u  1933 ogó lna  lic zb a  b izo n ów  p rze k ro czy ła  21.000 sz tuk , spo
śród k tó ry c h  w iększa część (17.000) b y ła  w  K a n a d z ie , gdzie je d n o  
z na jw iększych  stad zna laz ło  zabezpieczenie  w  B u ffa lo  N a tio n a l 
P a rk  (W a in w r ig h t, A lb e r ta ) .

D la  o ch ro n y  b izona  leśnego u tw o rz y ł rząd  k a n a d y js k i w  1922 r. 
P a rk  Leśnego B izona  (W ood  B u ffa lo  P a rk )  o b e jm u ją c y  m ie jsca  w y 
s tępow ania  w szys tk ich  znanych  stad. M ię d zy  r .  1914 a 1929 liczb a  
b izo n ó w  leśnych w zrosła  tu ta j z 500 do 1500. O d ro k u  1925 m ia ło  
tu  m ie jsce  m ieszanie  się b izona  leśnego ze z w y k ły m  na sku te k  p rze 
n ies ien ia  do P a rk u  Leśnego B izo n a  części zw iększa jących się stad 
z W a in w r ig h t. Z  zoologicznego p u n k tu  w id ze n ia  to  m ieszanie  się 
dw óch p o d g a tu n kó w  je s t wysoce n iepożądane. W  ten  b o w ie m  spo
sób b izo n  leśny, k tó rego  b y t  m ożna uważać za zabezpieczony p rzed  
w yn iszczen iem  go p rzez cz łow ieka , może zn ikn ą ć  ja k o  ty p  na sku
te k  m ieszania  się z b izo n em  z w yk łym .

Żubry

R e z e r w a t  w  B i a ł o w i e ż y .  —  W  ciągu r. 1948 zaszły 
w  rezerw acie  żu b ró w  w B ia ło w ie ż y  następu jące zm iany.

U ro d z iły  się 4 żubrzyce (P o ja ta , P o d w ika , P lam ka  I I  i  P o
św ia ta ) oraz 2 ż u b ry  (P o d b ip ię ta  i  P laskacz).

1) Towarzystwo rozszerzyło późn ie j swe zainteresowania na antylopę 
w id ło rogą  (A n tilo ca p ra  americana O r d . ) ,  k tó re j ilość zaczęła się gwałtow nie  
zmniejszać. Po stworzeniu w łaściw ej ochrony liczba tego gatunku wydatn ie 
■wzrosła (ponad 185.000 w  1939 ro k u ).
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P rzyw iez iono  
U e c iu ch  I I ) .

z reze rw a tu  w  Pszczynie 2 ż u b ry  (P ia n e tn ik

W yw ie z io n o : do S zw ecji 1 żub ra  (P u c u ł) ,  zaś do Z w ią z k u  Ra- 
eekiego 3 ż u b ry  (P us ław , P uszczanin  i  P le c iu ch  I I )  oraz 1 żu- 

W c ę  (P lesse).
Obecny stan (w  d n iu  1 styczn ia  1949 r .)  po g łow ia  w  rezer- 

<*cie w ynos i 20 sz tu k , w  ty m  10 żub rzyc  i  ty le ż  żub rów .

Tarpany

0(| P ro f. d r  T a d e u s z  V e t u ł a n i  p rz e p ro w a d z ił w  dn iacb  
lcś do ^3 lis to p a d a  1948 r. w izy ta c ję  reze rw a tu  ty p u  ta rpana  
w n< i’ 0 w  Puszczy B ia ło w ie s k ie j. O becny stan » liczebny k o n ik ó w  

rczerw acie w ynos i 27 sz tuk , w  ty m  11 og ie rów  i  16 k laczy.

W Niemodlinie zabiło orła bielika

( . <łniu 13 lis to p a da  1948 r. nad  rzeką Nysą w  N ie m o d lin ie
° r ł  tw o ś ląsko-dąbrow skie ) została zastrze lona stara samica
»zło 2 10ll^ a ( ^ a lia e tu s  u lb ic i l la  I I  a r  t.)  o rozp ię tośc i sk rzyd e ł prze-

m .

po ^ ,zcc iw k o  spraw cy zostało w drożone śledztw o. Z a b ity  o rze ł —  
w ()p  1| RPa ro w a n iu  —  zosta ł p rzekazany M uzeum  M ie js k ie m u

W
piawie występowania węża Eskulapa (E la p h e  lo n g iss im a  lo n g iss im a  L a u r .)  

w Zamojszczyźnie

E s k u b '0 / *>raWa znane8 ° he rp e to lo g a  J. A . B  a y  g e r  a p t . :  „O  wężu 
k ie  - long iss im a long iss im a  L a u r . )  w  Polsce i  po trze-
rody“6^0 ° <:llro" y “ , zam ieszczona w  18 ro c z n ik u  „O c h ro n y  P rzy - 

^ w z b u d z iła  za in teresow anie  spec ja lis tów .
nadesłane j do P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  no tatce W  o .  J uo. p a ńs tw ow e j n a d ;

o iacb j  U r a t ® w i c z  w yraża  p o g ląd  —  o p a rty  na spostrzeżc
ie a y ,,W * in n y c h  he rp e to lo g ó w  —  iż podana p rzez J. A .
tnojszc/0 z 3- ” i ed7 na w  Polsce w ie lk a  k o lo n ia “  węża E sku la p a  w  Za- 
E sku lflZ^ ZIUei j ?ŚH le n ie je  w  ogóle, „ to  z pew nością“  d z is ia j wąż 

Po* nai ezy  tam  „d o  w ie lk ic h  rzadkośc i“ . 
tereno ° Wj la l e Prze to —  ja k  w id z im y  —  po trzeba  da lszych badań 

Jeszcze ' C '1 zm i erzają cych  do s tw ie rd ze n ia  czy wąż ten  ży je  dziś 
w  ¿a ino jszczyźn ie .
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Z MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY

Ochrona przyrody na Międzynarodowym Kongresie Geologicznym w Londynie

N a X V I I I  sesji M iędzynarodow ego K ongresu  Geologicznego 
w  L o n d y n ie , k tó ry  o d b y ł się w d n iach  od 25 V I I I  do 1 I X  1948, 
b y ło  szeroko dysku tow ane zagadnien ie  o ch ro n y  za b y tkó w  i  reze r
w a tów  p rz y ro d y  n ie o żyw io n e j. W  ostatecznej k o n k lu z ji  zostało 
uchw a lone  w  te j sp raw ie  „M e m o ra n d u m  and R ecom m enda tion  on 
N a tio n a l G eo log ica l Reserves“ , k tó re  delegaci poszczególnych 
państw  na K ongres p rzed łożą  sw o im  rządom . Zosta ło  je d n a k  w y 
raźn ie  zastrzeżone, że to  p rzed łożen ie  M e m o ra n d u m  poszczególnym  
rządom  uza leżn ia  się w  zupe łnośc i od  tego czy dany de legat uważa 
w  sw o im  k ra ju  to za w łaściw e lu b  n ie . Zastrzeżenie to  zostało spo
w odow ane s tw ie rdzen iem  is tn ie n ia  ju ż  w  szeregu k ra jó w  w ys ta r
cza jących fo rm  p ra w n ych , zabezpiecza jących osob liw ośc i p rz y ro d y  
n ie o żyw io n e j.

W  p u n kc ie  d ru g im  a zarazem  g łó w n ym  w spom nianego M em o
ra n d u m , p re z y d iu m  X V I I I  Sesji M iędzyna rodow ego  K ong resu  Geo
log icznego zaleca rządom  w szystk ich  k ra jó w , w  k tó ry c h  dotychczas 
n ie  p o d ję to  w ysta rcza jących  k ro k ó w  zm ie rza jących  do och ro n y  oso
b liw o ś c i p rz y ro d y  n ie o żyw io n e j, p rzygo tow an ie  zestaw ień zaby tków  
geo log icznych, m a jących  duże znaczenie naukow e i  w ychowaw cze, 
p raw ne  ic h  zabezpieczenie oraz udostępn ien ie .

Za lecen ie  to  zostało ra ty fik o w a n e  w  d n iu  30 s ie rp n ia  przez 
ogólne zebran ie  K ongresu  złożonego z 1750 geologów re p re ze n tu 
ją cych  76 k ra jó w , m . in . rów n ież  Po lskę .

Z DZIAŁALNOŚCI LIGI OCHRONY PRZYRODY

Ogólnopolski Zjazd Delegatów Ligi Ochrony Przyrody

W  d n iach  o d  25 do 26 p a ź d z ie rn ik a  1948 r. o d b y ł się w  Ł o 
dz i O g ó ln o p o lsk i Z ja z d  D e lega tów  L ig i  O ch ro n y  P rz y ro d y , w  k tó 
ry m  w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  40 de legatów  z całego te re n u  R zeczypo
s p o lite j :

N a z jeźdz ie  w ygłoszone zos ta ły  następu jące re fe ra ty :

1) inż . K . C h r a b e l f l k i  (Ł ó d ź ) :  „O ch ro n a  k ra jo b ra z u  
w  p racach  L ig i “ ,

2 ) p ro f.  Z . K o t o w s k i  (P io t r k ó w ) :  „Ż yw e  M uzeum  B o ta 
n iczne “ ,

3 ) p ro f. J. K a p e s s o w a  (Ł ó d ź ) :  *,Koła m łodz ieżow e L ig i' 
na t le  p ra cy  szko ln e j“ .



D okonano w y b o ru  now ych  w ładz  Za rządu  G łów nego. Preze- 
j tn i  L ig i na okres b ieżący pon o w n ie  w yb ra n y  zosta ł d y r. E . P o-

! g a  (adres: Łódź , M ie js k ie  M uzeum  P rzy ro d n icze , P a rk  S ie n k ie 
w icza).

PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY

Nadesłane wydawnictwa polskie

W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e

B i  u  1 e t  y  n I n f o r m a c y j n y  M i n i s t e r s t w a  L e ś n i c -  
( ro k  i ,  IU: i _ 2, J948 ).

stw- | °,w '  m ies ięczn ik  będący o f ic ja ln y m  w yd a w n ic tw e m  M in is te r- 
.“  le ś n ic tw a  m a na ce lu  „ in fo rm o w a n ie  zarów no o p in ii  puib łicz- 

nv 1 ak * Personelu A d m in is tra c ji Lasów  P aństw ow ych o a k tua l- 
1 zagadnien iach, osiągn ięc iach i  zam ie rzen iach  na o d c in k u  go

spodarstwa leśnego“ .

: a r ty k u łu  p t. „P la n  zalesień w yko n a n y  w  114,5% dow iadu-
sień 8l^ Prze<^e w szys tk im , że od  ro k u  1944/45 p o w ie rzch n ia  zale- 
j <;a ły in  k ra ju  o liję ła  obszar 208.128 ha o raz, że is tn ie je  zdrow a 
lratun]<1'3 oczek iw a n a  tendenc ja  do h o d o w li przede w szystk im  
nywu ' ° W ^ rzew  liśc ias tych . F a k t ten  w y ra z ił się w  sposób p rzeko- 
d rz c 1J !C^  ob io rem  nasion w  1948 r. Zeb rano  149.160 kg  nasion 

CW szp ilh o w y c h  i aż 1.301.075 kg  nasion d rzew  liśc ias tych , 

hzc l ^ l>0®r<! <l  in n ych  in te resu jących  nas tu  zagadnień w spom nieć 
św iet] °  a^ ^ u l e P Ł- «W kraczam y na now ą drogę“ , w  k tó ry m  na- 
do tv  1 ^  ^G8t rew ° l ucy jn e  w  naszej p o lity c e  leśne j p rzestaw ien ie  
C7 ■ C lczas°w e j gospodark i z tzw . z rębow e j na bezzrębow ą, w y k lu - 

J?cą z ręby zupełne.

Ł o w i e c  P o l s k i  ( r . L , n r  11, 1948).
,c j, | ( no ie r ten p rzyn o s i dalszy a r ty k u ł p o le m iczn y  J. M a r -  
dą ■’ k i e g o  p t. „W  spraw ie  d ra p ie ż n ik ó w  s k rz y d la ty c h “ , bę- 
I Jo lsk ')- i i t ^ t n Z-Ser* ' P0®w ię con e j tem u  zagadn ien iu  na łan iach  Łow ca 
k ro tn ie ^ 0 ^ a,1stwowa R ada O chrony  P rz y ro d y  da la  ju ż  n ie je d n o - 
n ien ta  ■-W^ raZ- 8w®i’ 0 8tanow iska  w  te j spraw ie  i  d la tego też argu-
b e d z i» ^1 p o Pie ra H cej w yw ody d ra  J. M a r  c h l e w s k i e g o  n ie  

v z iem y tu  pow tarzać.
\Y/-

8 Ł  i  o p is 1 l >t- w izy tą  u  d z ik ic h  ła b ę d z i“  J. S z c z e p k o w -
c ie Ł u kn '^e 8po8<^ ł in te re su ją cy  stanow isko ła b ę d z i w  rezerwa-
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P r o b l e m y  (r . IV ,  n r  12, 1948 r . ) .

W i t o l d  K o  n o p k  a w  in te re su ją cym  a rty k u le  p t. „T ra g e 
d ia  z ie m i a m e ryka ń sk ie j“  om aw ia  s k u tk i ra b u n ko w e j i  bezm yślne j 
gospodark i w  p rzy ro d z ie  a m e ryka ń sk ie j. S k u tk ie m  zm n ie jszen ia  się 
za lesien ia  p ra w ie  o po łow ę , pow sta ły  na p rze m ia n  straszne k lę s k i 
p o w o d z i i  posuchy. S tan rz e k i M iss iss ip i podnos i się n ie k ie d y  o 18 m  
ponad  stan n o rm a ln y . W  ro k u  1937 w oda w ygna ła  w  11 stanach po 
nad  1 m il io n  lu d z i z dom ów  i  os ied li. W ezbrane fa le  rze k  niszczą 
n ie  ty lk o  lu d z i, do m y i  b yd ło , lecz także glebę. Dość w spom nieć, 
że w iosną 1938 r. woda pow odziow a p o k ry ła  u lic e  m iasteczek w  K a 
l i f o r n i i  cz te rom etrow ą  w arstw ą czarnoziem u. R ów n ież  pow staw an ie  
w ie lk ic h  hu raganów  i  b u rz  p iaskow ych  a u to r p rz y p is u je  w yc ię c iu  
lasów. W  ro k u  1935 bu rze  p iaskow e zn iszczy ły  obszar o p o w ie rz c h n i 
t r z y k ro tn ie  w iększe j od obszaru P o lsk i, n ie  m ów iąc ju ż  o zasypy
w a n iu  p ia sk ie m  ca łych o lb rz y m ic h  p o ła c i k ra ju . W sku te k  b u rz  p ia 
skow ych 400.000 lu d z i s tra c iło  fa rm y  zam ien ione  w  p ó łp us tyn ie . 
Uczeni am erykańscy tw ie rd zą , że w  c iągu 2 la t  dz ia ła n ie  w ia tru  
z m ie n iło  w  p u s tyn ię  5 m ilio n ó w  a k ró w  z ie m i (1 a k r =  0,4 h a ).

N ie  ty lk o  w yc ięc ie  lasów, ale także zła gospodarka ro ln icza  
p rzyczyn iła  się do zdew astowania z ie m i a m e ryka ń sk ie j. G leba n ie  
naw ożona w ycze rpa ła  się, n ik ła  roś linność  n ie  daw ała je j  na leży
tego zabezpieczenia p rzed  ro zm yw a n ie m  i  o to  rozpoczęła  się gw a ł
tow na e roz ja  w odna. T w o rzą  się g łębok ie  ja ry  i  wąwozy. —  589 m i
lio n ó w  a k ró w  pas tw isk  zostało ju ż  zniszczonych przez e roz ję , 50 m i
lio n ó w  a k ró w  z ie m i u p ra w n e j zostało zn iszczonych ta k , że n ie  na 
da je  się zu p e łn ie  do żadne j u p ra w y  a d ru g ie  50 m ilio n ó w  jest 
c iężko uszkodzonych. W  ro k u  1930 U rzą d  O ch ro n y  G leby  s tw ie r
d z ił,  że o ko ło  75% ca łe j p o w ie rzch n i z ie m i o rn e j zagrożone je s t 
e roz ją . W  ro k u  1947 ten  sam u rzą d  o g ło s ił, że po łow a z ie m i o rn e j 
pod lega ju ż  d z ia ła n iu  e r o z j i1).

W  ciągu jednego ro k u  M iss iss ip i unos i 300 do 400 m ilio n ó w  
to n  d o b re j g leby do Z a to k i M e ksykańsk ie j.

P us tyn ie  w  A m eryce  rozszerza ją  się. N aw e t w  boga te j K a li-  
fo r n i  w  je d n y m  ty lk o  ro k u  pu s tyn ia  „p o łk n ę ła “  2.500 gospodarstw  
ro ln y c h . Już dziś m ożna spotkać w  A m eryce  „m ia s ta  u p io ry “  po 
w sta łe w sku te k  opuszczenia ich  przez ludność. Są to trag iczne  p o m 
n ik i  ra b u n ko w e j gospoda rk i cz łow ieka  w  p rzy ro d z ie .

O b liczono , że ażeby n a p ra w ić  część szkód w yrządzonych  z ie m i 
a m e ryka ń sk ie j przez je j  m ieszkańców , po trzebna  jes t przez 10 la t 
a rm ia  650.000 w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w .

) Por. a r ty k u ł na str. 3.
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wat Artykl11 nap isany żywo i  o zdob iony  d o b ry m i zd ję c ia m i ro b i 
s rziisa jił ce w rażenie .

I r z c g j ą d  G e o g r a f i c z n y  (to m  X X I ,  z. 3— 4, 1948). 
nauko n a jd u -iemy  tu  obszerną i  na lic zn ych  ź ró d ła ch  o p a rtą  pracę 
tn ra l°W^ b o b r o w o l s k i e j  p t. „D y n a m ik a  k ra jo b ra z u  k u l-  
p l i wi:U- °  1 zakresu d ynam iczne j a n tro p o g e o g ra fii, k tó ra  n iew ąt- 
Waini  , zn ajd z ie  szerok i o d d źw ię k  w  in te re su ją cych  się ty m i spra- 
l i t y k i  ° iac" '  Z agadn ien ia  te bo w ie m  stanow ią  dziś podstaw ę po- 
Wani a SCogra ficzne j oraz m a ją  zasadniczy w p ły w  na m e tody  p lano- 
szy b^zestrzennego. D o zagadnień tych  naw iązu je  ró w n ie ż  i  da l- 
w ,zanile8zćzony tu  a r ty k u ł J. Z a r e m b y  p t. „R o la  geog ra fii

P lanow aniu“
TcJ ]y| ^  renem  P a rk u  N a tu ry  na w ysp ie  W o lin ie  z a jm u je  się praca
1 °  R a j s k i e g o  p t. „ Z  m o r fo lo g ii w ybrzeża  w yspy W o lin “ .

W i e r c h y  ( r . X V I I I ,  Jub ileuszow y, 1948). 
czonyd, 011 zasadniczych ce lów  T ow arzystw a  T a trzańsk iego , w y li-  
czątku ' ^  Pocz9tk u  p ierwszego s ta tu tu  z r. 1876 a zarazem  na po
zwie)- ■ t j euszowego tom u  W ie rch ó w , w ym ie n io n a  je s t „o ch ro n a  
Także ' ab k ic h  (a lp e js k ic h ) , m ia n o w ic ie  ko z ic  i  św is taków “ , 
»kiego rr J )0 tem ’ W cbłSu  ca łe j, 75 la t trw a ją c e j d z ia ła lnośc i P o l
nie ty lk o WarZystwa T a trzańsk iego  ochrona  ju ż  n ie  ty lk o  zw ie rzyny ,. 
r ° , ly  Ws na7 et sam e j p rz y ro d y  ta trz a ń s k ie j, ale p ie rw o tn e j p rzy - 
i  dążeń j  . C“  g ° r  p o lsk ich  b y ła  je d n y m  z zasadniczych celów 
p ie rw o t ■ Qle m o ‘d °  być  inacze j, bo przecież w łaśn ie  d la  p ię kn a  
T °w a rzv  t* p rz y ro d y  Po kocb a li  gó ry  c i wszyscy, k tó ry c h  s k u p ia ło

T o te ^ °  ^  Przec*iM5u  t r z ech ćw ie rc i w ie ku , 
n ików  ju b ile u szo w y  to m  W ie rch ó w , 18 z rzędu  a w  se rii rocz-
r °bek  rp^Tcdz ies ią ty szósty, p rze d s ta w ia ją cy  dotychczasow y do- 
Przyr0 dv° Warzyf tWa’ zaw iera  boga ty  m a te r ia ł do d z ie jó w  och rony  
'deologjo po i p A  a rty k u le  w s tępnym  W . G o e t e l  p rzedstaw ia  
t°w a ć bZa„  . w  Prz ebiegu la t. Od samego począ tku  starano się ra- 
So,W n ik ó t"  k '/0 m i Pr.Zy.r ° d ę . górską, n a jp ie rw  niszczone przez k łu -  
n ie j zdew ° zice * św is tak i przez u tw o rze n ie  s traży g ó rsk ie j, póź- 
W je w p Stowane lasy  i  roś linność. W  r. 1885 G. L  a 11 n  e r  p u b li-  
n iu lasów :,,łll,<9niku Tow arzys tw a  T a trzańsk iego “  p ro je k t u ra tow a- 
Park naród3 rzan * . ck- W r. 1888 w y ła n ia  się idea zam iany  T a tr  na 
na M ry k u p ie ° ^ T  ^ nansowc T ow arzystw a  b y ły  je d n a k  za słabe 
W  2  a m  oeniC L- ’a t l * d°P ie ro  za ku p ie n ie  d ó b r za kop iańsk ich  przez 
w  r. 1880° ^  Sj 1 C ^ °  ocah ło  re sz tk i lasów od zniszczenia. Już 
erę prac n Wj an°  odezw § w zyw a jącą  do och ro n y  sza ro tk i. N ową 
J. G w . p a och roną  p rz y ro d y  Tow arzys tw a  s tanow i dz ia ła lność 

w  i k o w s k i e g o .  P ierwsze jego w y s iłk i sz ły  w  k ie 
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ru n k u  oba len ia  nonsensownego p ro je k tu  k o le jk i  na Św in icę , k tó r y  
szczęśliw ie u d a ło  się u trą c ić . D z ię k i P a w l i k o w s k i e m u  idea 
o ch ro n y  p rz y ro d y  p rze p o iła  w szystk ie  poczynan ia  Tow arzystw a . 
L a ta  m ięd zyw o je n n e  u p ły n ę ły  p o d  znak iem  w a lk i o u tw o rzen ie  
P a rk u  N arodow ego Ta trzańsk iego  i  in n y c h  pog ran icznych  p a rk ó w  
gó rsk ich  w  śc is łym  w s p ó łd z ia ła n iu  z o c h ro n ia rs k im i k o ła m i Czecho
s łow ac ji.

N astępny, obszerny a r ty k u ł B . M a ł a c h o w s k i e g o  o b ra 
zu je  75 la t  p ra cy  P T T  i  znów  p rzyn o s i szereg danych o o ch ron ie  
p rzy ro d y . P ro w a d z iła  ją  w  ram ach  Tow arzys tw a  Sekcja  O ch ro n y  
T a tr  is tn ie jąca  od r. 1912, a p rze m ie n io n a  p ó ź n ie j w  Sekcję O ch ro n y  
G ór. O b o k  p rac  p ropagandow ych  i  o rg a n iza cy jn ych  p ro w a d z iło  
P T T  w yku p n o  u d z ia łó w  na h a lach  ta trza ń sk ich  d la  przyszłego P a rk u  
N arodow ego, u tw o rz y ło  re ze rw a ty : w  B ubn iszczach  k o ło  S try ja , na 
K o rn u ta c h  k o ło  Jasła i  tzw . K a m ie ń  B ro d z iń sk ie g o  k o ło  B o ch n i.

Dalsze a r ty k u ły  o b ra zu ją  u d z ia ł P T T  w  badan iach  n a u ko w ych  
T a tr  i  K a rp a t, dz ie je  K lu b u  W ysokogórsk iego  i  T a trzańsk iego  Po
go tow ia  R a tunkow ego.

W  d ru g ie j części to m u  „O  lu d z ia c h  i  spraw ach gó rsk ich “  z n a j
d u je m y  m . in . w spom n ien ia  o L u d w i k u  P i e t r u s i ń s k i m ,  
spo łe czn iku  i  tu ryśc ie  sprzed 100 la t,  g łoszącym  idee o ch ro n y  p rz y 
ro d y  do dziś żywe i  a k tu a ln e  a na owe czasy w p ro s t n ie zw yk łe .

T rze c ia  wreszcie część tom u , b ib lio g ra f ia  w yd a w n ic tw  P T T , 
zaw iera  ró w n ie ż  boga ty  m a te r ia ł do zna jom ośc i p iśm ie n n ic tw a  
w  spraw ach o ch ro n y  p rzy ro d y .

P ię kn ie  w yd a n y  i  obszerny, bo 350 s tro n  liczący  to m  zdob ią  
liczn e  i  doskonałe  fo to g ra f ie  gór p o ls k ic h  i zagran icznych , w śród 
n ic h  w span ia łe  zd jęc ia  ta trzańsk ie . K a z im ie rz  K o w a ls k i

Z i e m i a  (r . X X X IX ,  n r  12, 1948).
Zeszyt ten  p rzyn o s i pe łen  in te re su ją cych  szczegółów e tnog ra 

fic zn ych  a r ty k u ł E. R o m a n ó w n y  p t. „Z n a d  je z io r  gardzień- 
skiego i  łebsk iego“  oraz a r ty k u ł M a r i i  S p i  s s p t. „B u k o w ie c  —  
drogocenny k le jn o t  Z ie m  O dzyskanych“ , w  k tó ry m  a u to rka  b a rw 
n ie  o p isu je  p rzy ro d ę  te j m ie jscow ości a kończy  ape lem  do zorga
n izo w a n ia  o ch ro n y  p ię kn a  k ra jo b ra z u  B ukow ca.

Z wydawnictw zagranicznych

P r i r o d a  v  K r k o n o ś i c h .  —  P rze w o d n ik  p rz y ro d n ic z y  
nap isany  zb io ro w o  pod  re d a kc ją  p ro f. d ra  J. K l i k i ,  s tro n  245, 45 
ry c in , 39 fo to g ra f ii ,  m apka  rozm ieszczenia  m in e ra łó w  i  ru d . P raga 
1948. Cena 108 ko ro n .
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Ten obszerny i  p ię k n ie  ilu s tro w a n y  p rze w o d n ik , nap isany  
T rzez spec ja lis tów  z całego szeregu d z ie d z in  n a u k  p rzy ro d n iczych , 
8tanie się n ie w ą tp liw ie  bardzo  pożytecznym  w  rę k u  po lsk iego  p rzy - 
0,in ika -tu rys ty  zw iedzającego te pogran iczne  góry. W  książce om ó- 

VVlori°  treśc iw ie  następujące ro z d z ia ły  om aw ia jące  p rzy ro d ę  K a rk o - 
noszy; k l im a t, geologia, ru d y , geom orfo log ia , m in e ra ły , roś liność, 

°«no  lasy, zw ie rzyna  i  ochrona  p rz y ro d y . A . Ś.

S b o  m i k  —  Z a s z c z i t a  n a  p r  i  r  o d a t  a (S o fia , 1947 r . ) .  
ydaw n ic tw o  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i  S z tu k i.

Na treść ks ią żk i, o b e jm u ją ce j 142 s trony  i  8 ry c in , sk łada się 
reg a r ty k u łó w  pośw ięconych o ch ro n ie  p rz y ro d y  w  B u łg a r ii.

Na w stęp ie  zamieszczono teks t re fe ra tu , w ygłoszonego
k v w r ^  r ' *,rzcz przew odniczącego B u łga rsk iego  N arodow ego Zw iąz- 

l L l g i) Och ro n y  P rz y ro d y  —  p ro f. N . S t  o j  a n  o w  a. Po o gó l
na ° m,ów ieniu ro z w o ju  id e i o ch ro n y  p rz y ro d y  i  zadań ciążących 
d a n " T " łCZCŚnie o ch ro n ie  p rz y ro d y , re fe re n t p rze d s ta w ił
tvv i *lczhowe, dotyczące is tn ie ją cych  na św iecie p a rk ó w  na rodo - 
p , 1 rezerw atów . Z  zestaw ienia  tego w y n ik a , że w  B u łg a r ii  obok
¿n 11 narodow ego „W ilo s z a “  u tw o rzono  10 reze rw a tów  leśnych, ro- 
re n t '* 11’ zw i c rz tc y c h  i  ska lnych . W e w n ioskach  końcow ych  re fe- 
Sz P o tlle rcś lił p o trzebę  śc is łe j w sp ó łp ra cy  m ię d zyn a ro d o w e j, ze 

8 ° 'n y m  uw zg lę d n ie n ie m  k o n ta k tó w  z p ańs tw am i s ło w ia ń sk im i.

Prac Tt ^  ^  P o P o w  a n a lizu je  zadania , w ysuw ające się na czoło 
rzyszc l- arsk ' c8° N arodow ego Z w ią z k u  O ch ro n y  P rzy ro d y . Stowa- 
ogóln n,C to ’ zdan iem  au to ra , p o w in n o  nosić ch a ra k te r pow szechny, 
się ° n arodow y, zaś w  jego szeregach w in n i ja k  n a jl ic z n ie j s ku p ić  
8Przv^ZCf  8r.aW-Ĉ e^e ca^eg0 społeczeństwa. R e a liz a c ji tego założenia 
° r San^a • *  ’ *Z W ŝ a(l  Z w ią z k u  w  cha rak te rze  cz łonków  w chodzą 
w n a i l p  6 zw iązkow e, ja k  np . tu rys tyczne , ło w ie c k ie , ryb a ck ie , 
Pszczcb 1Zf Ze,j  Za  ̂ P rzyszłości oczek iw any je s t d o p ły w  o rg a n iza c ji 
itp_ Zw^8 ro ln ic z >rch’ og rodn iczych , z ie la rsk ich , a rtys tycznych  
p rz y ro ^ 1̂ 26 p docen ia jąc don ios łą  ro lę  w ychow aw czą o ch ro n y  
k o n ta k t^  :  k ła ,,z ie  rów n ież  duży nac isk  na u trzym yw a n ie  stałego 
dzieżow '1 Z< 810w arzyszen iam i i in s ty tu c ja m i o św ia to w ym i i  m ło - 
UdziaJu  ^ m i z m ie rz e n ia  Z w ią z k u  b y ły b y  je d n a k  n ieosiąga lne  bez 
ścisła ws' i >,Hmocy  czyn n ikó w  państw ow ych . Z  p o trze b y  te j w y n ik ła  
zum ienie^ dl FaCa *  szer,cg iom  m in is te rs tw , k tó re  w yka zu ją  duże zro- 
staw ia sob' * zaga,^n *en zw iązanych  z och roną  p rz y ro d y . Z w iązek  
« a rsk im i ; I>onadto cel o rgan izow an ie , w  p o ro z u m ie n iu  z b u ł- 

c ’ n s ty tu c ja m i n a u ko w ym i, system atycznych badań  w  obrę-
0ńmy !’ r?-yroilę ojczystą V 1/2/3 g
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b ie  is tn ie ją cych  rezerw atów . A u to r  kończy  swe rozw ażan ia  tw ie r 
dzeniem , że ochrona  p rz y ro d y  to  n ie  m rzo n ka , lecz rea lna  po trzeba 
doby obecnej.

J. M i c h a j ł o w w  k ró tk im  szk icu  naśw ie tla  te m a t: „O ch ro n a  
p rz y ro d y  w czo ra j i  dziś“ .

P rzep isom  p ra w n y m , do tyczącym  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  B u ł
g a r ii,  pośw ięcony je s t a r ty k u ł T . I w a n o w a ,  k tó ry  om aw ia  w  n im  
ustawę i  rozpo rządzen ia  och ronne  leśne, ło w ie c k ie , ryb a ck ie  i z ie 
la rsk ie .

R o zw ó j tu ry s ty k i i  je j  stosunek do p rz y ro d y  p rzedstaw ia  a r
ty k u ł  G. K 1 i  s a r  o w  a. D o w ia d u je m y  się z n iego, że b u łg a rsk ie  ko ła  
tu rys tyczne  p row adzą  n ie  ty lk o  system atyczną propagandę id e i 
och ro n y  p rz y ro d y , lecz w p ro w a d za ją  ją  w  czyn, m . in . w  a k c ji za
les ian ia  k r a ju  i  roztaczan ia  o p ie k i nad  zag rożonym i o b ie k ta m i 
p rz y ro d n ic z y m i.

P . D r e n s k i  p isząc o znaczeniu  ryb o łó w s tw a  zarów no s łodko 
wodnego ja k  m orsk iego , zazna jam ia  rów nocześnie  czy te ln ikó w  z po 
w a żn ym i n iebezp ieczeństw am i zag raża jącym i coraz b a rd z ie j rybo - 
s tanow i w  B u łg a r ii  i  om aw ia  ś ro d k i, k tó re  m o g łyb y , jego zdaniem , 
zapobiec chociaż w  pew ne j m ie rze  z b liża ją ce j się ka ta s tro fie .

B u łg a r ię  cechu je  m . in . is tn ie n ie  lic z n y c h  i ba rdzo p ię kn ych  
ja s k iń , k tó re  o p isu je  i  do ic h  poszanow ania a zarazem  o ch ra n ia n ia  
n a w o łu je  d r  N . A  t  a n  a s o w.

B . A c h t a r o w  w  a rty k u le  sw o im  z a jm u je  się zagadn ien iem  
d o n ios łym  n ie  ty lk o  ze w zg lędów  gospodarczych, lecz i  naukow ych , 
a m ia n o w ic ie  och roną  ro ś lin  leczn iczych . W a ru n k i k lim a tyczn e  
i  g lebowe a także rzeźba te re n u  w p ły w a ją  na bogactw o i  różn o ro d 
ność z ió ł, z k tó ry c h  n a ró d  b u łg a rs k i d la  celów  leczn iczych  używ a 
ponad  500 ga tunków . O za in te resow an iu  ry n k u  surow cem  ro ś lin 
n y m  św iadczyć mogą lic z b y , z k tó ry c h  za ledw ie  k i lk a  za cy tu je m y 
za au to rem . W  ro k u  1934 w yw óz z ió ł w y ra ż a ł się cy frą  8 ton, 
w  1938 r. —  214 ton , w  1941 r. —  3.928 to n , w reszcie w  1942 r. ■—  
6.928 ton  ogó lne j w a rtośc i 335 m ilio n ó w  lew . W  w y n ik u  masowego 
z b io ru  n ie k tó re  ro ś lin y  lecznicze zosta ły zagrożone w  sw ym  bycie. 
W skazan ia , zm ie rza jące  do zabezpieczenia ro ś lin  leczn iczych  p rzed  
zagładą, u jm u je  a u to r w  12 p u n k tó w .

P ro f. d r  D . S t e f a n ó w  w  k ró tk ie j  no ta tce  om aw ia  zagad
n ie n ie  reze rw a tów  g ó rsk ich ; zaś N . W . W  e l e w  porusza palącą 
spraw ę pożarów  leśnych.

N ie  p o m in ię to  w  om aw iane j broszurze  te m a tu  znaczenia go- 
spodarczego tu ry s ty k i i  o ch ro n y  n a d d u n a js k ie j p rz y ro d y  (S. S t a -  
n e w) .
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n a rty k u le  A . P e t t o w a  z n a jd u je m y  op is l>agna S reb ie rna ,
na W?n, ^ °  »e ldoradem  b ło tn y c h  p ta kó w “ , położonego o 18 k m  
jeno30 0<Wegtego zaś o d  D u n a ju  o 3 km . N a jw iększą
Spiska*0 *W° * C'^  Sit gnieżdżące się p e lik a n y  i  „ ło p a ty ry “  1). D la  bá
stale 1 te^-° .charakte 'rystyczne są p ływ a ją ce  w ysepk i, przenoszone 
i jk o c z k '^ N  8Ca na m ' eJsce’ nazyw ane przez m ie jscow ą ludność  

1 • N a w ysepkach ty c h  za k ła d a ją  p e lik a n y  k o lo n ia m i p o  10—
c ie n ia 3* i ” k lPa ty r “  na to m ia s t po 30— 50 gniazd. C elem  zabezpie- 
rzające Wstłaniafy ck » o sob liw ych  p ta kó w  p o d ję to  s ta ran ia , z im o 
w isko °  Uznan' a te renu  S reb ie rna  za otoczone och roną  gn iazdo-

su i-ii.,r Podano p rze k ła d  a r ty k u łu  G. B o r o w i k o w a ,  o p i-
uJ^ceg0 deltę W o łg i _  miej8ce nJdzie k w itn ic  loto8u -

M o ł c z  e w  a pośw ięcony je s t h is to r i i  po-
q  “ ■&* —  m ie jsce

wstania p  ^  a r t^ k u  ̂ G-. M o ł c z e w a  pośw ięcony jes t n is to ru  po- 
°k o ło  220*110 U ^ arodow eg0  „W ito s z a “ , obe jm u jącego  p o w ie rzch n ię  
za jm u ia  ***■ (̂ e ka rń w i) ' N a obszarze ty m  zalesienia n a tu ra ln e  
zn a czone^°WlerZC^ n ^  19.500 da, k u l tu ry  11.000 da, m ie jsca  prze- 
n - P - m  ~ n9 i  n o !fSi enie —  3 ' ()<)0 da ’ Pas a lp e js k i pow yże j 1900 m  

O da’ "k a ły , m oczary  i tp . —  5.500 da, łą k i —  6.550 da.
ności B u ł« - 1 lr^  Wy (law ,,ic tw o  d o p e łn ia ją : spraw ozdan ie  z d z ia ła ł-  
żonę w  U * ' *  N arodow ego Z w ią z k u  O ch ro n y  P rz y ro d y , z ło - 
oraz ko re °n< U F’ m in is t ro w i R o ln ic tw a  i  D ó b r P aństw ow ych
a B u łg a rs k i° °  7  3  ™ l£dzy  S zw ajcarską L ig ą  O ch ro n y  P rz y ro d y
narodow e! ^  . ^ z k ie m  w  spraw ie  p o w o ła n ia  do życia  m iędzy-

J ° r gan izac ji och ro n y  p rzy ro d y . L . K .
W  ..

k ° t a Po i T Sm; e ^ c ' l r o n a  P f i r o d y  (n r  3. P raga) L . S y- 
n iczych tzw  ^“ P 1 >SZerny a r ty k u ł o m ó w ie n iu  w a ru n kó w  p rzy ro d - 
0 8 l?gaiacvoi, 0  om enych h o r “ , w zgórz pochodzen ia  e rozy jnego ,

* \  ” ■ 1 * * * * *  pom iędzy  
1 H ośtka, W  -1 t  P . te k ’ H ra va fe , M im o r i,  D oksy, M in o , M e ln ik  
syw anym  te re m T  U< a^ to r  PorU8Za także —  zw iązane z o p i-

§ o u r e k  d ^ V  zagadn ien ia  gospodarcze i  och ro n y  p rz y ro d y , 
nych w  K a r l™ « 16 1 ^  w y n ik a m i bo ta n iczn ych  badań, p row adzo- 
nowe d la  ty ch  w la tach  1945— 1947 i o p isu je  m . in . ja k o
zonara h u m ilis  p0 r „ sa tu n k l G en tiana  pannon ica  S c o p. oraz Scor- 
ju ż  V eron ica  an iep i au to ra , w  K arkonoszach  n ie  w ys tę p u je
f ragn n iva lis  I l * u>\ es L . zaś r e l ik t  okresu lodow cow ego —  Saxi-
W  k o n k lu z ji a iitn rym,era. ’ .P oddbn ie  Jak W oodsia a lp in a  G r a y .  

~~ ------  n a w o łu je  do ja k  najszybszego w prow adzen ia  ry -

, , 2) Dek^?0̂ 0»?0«-16 WarZęchy (P la ta l™  le u c o ro d ia  L.).
dekar zawiera 10 a rT w .̂  P0w ierzchni «¿ywaną w B u łg a r ii zamiast hektara.

(>•
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gorys tycznych  zarządzeń och ro n n ych  i  u tw o rze n ia  szeregu rezerw a
tó w  ścisłych, gdyż w  p rze c iw n ym  raz ie , zdan iem  jego flo rz e  K a rk o 
noszy g roz i poważne n iebezpieczeństw o, p rzede w szys tk im  ze s tro n y  
b o ta n ikó w -a m a to ró w , ponad to  z ie la rzy , sprzedaw ców  i  w reszcie tu 
rys tó w . O po łudn iow o -czesk ich  lasach ze stanow iska p o trze b y  o b ję 
c ia  och roną  n a tu ra ln y c h  zespołów  leśnych —  pisze J. A m b r o  ż. —  
Zeszyt u z u p e łn ia  treśc iw a  „część u rzędow a“ .

Po trz y le tn ie j p rze rw ie  u ka za ł s ię w  ro k u  1946 n r  1 o rn ito lo 
gicznego czasopisma S y lv ia  (P ra g a ). —  W  zeszycie ty m  z n a jd u je m y  
m . in . a r ty k u ły :  d ra  U . J. S t a n è k ’ a o w y n ik a c h  p ie rw sze j obser
w a c ji nad  gn ieżdżen iem  się szab lodzióba (R e c u rv irostra  avosetta  L .)  
w  C zechos łow ac ji; W . G e r n  ÿ ’e g o o m asow ym  p o ja w ię  o rzechów k i 
(N u c ifra g a  caryocatactes  L .)  i  n o ta tkę  F. B  a 1 â t ’a o gn ieżdżen iu  
s ię  du d ka  (U p u p a  epops L .)  na drzew ach i  na z iem i.

W  num erze 2 tego czasopisma a r ty k u ł R . S r a m e  k ’a - H  u- 
i  e k ’ a pośw ięcony je s t e k o lo g ii p ta kó w  i  zagadn ien iom  zw iązanym  
z  ic h  o ch ro n ą ; a r ty k u ł zaś W . Ć e r n f e g o  tra k tu je  o coraz lic z 
n ie js z y m  p o ja w ia n iu  się na  z iem iach  czechosłow ackich  gęsi b ia ło - 
cze lne j (A n se r a lb ifro n s  L . ) ; pon a d to  F. B a l a t  poda je  in te resu 
jącą  w zm ia n kę  o c h ro n io n y m  b ie lik u  ( H a lia ë tu s  a lb ic i l la  H a r t . ) .

W  zeszycie 3/4 d r. J. M a r a n  o p isu je  coraz rza d z ie j w  E u ro 
p ie  ś rodkow e j spotykanego m o rn e la  (C h a ra d riu s  m o r in e llu s  L . ) .  
D r  O. F e r i a n c  d z ie li się uw agam i na te m a t tu rk a w k i (S trep - 
to p e lia  decaocto  F r i v . ) .  J. H a n z a k  pisze o a w ifa u n ie  K rä - 
l ic k é h o  S nëzn iku . —  Z. K u x  i  F . B a l a t  in fo rm u ją  o stano
w iska ch  k a n i czarne j (M ilv u s  m ig rans  B o d d .) w  p o łu d n io w ych  
M oraw ach . W  boga te j w  treść „K ro n ic e “  m . in . na uwagę zasługuje  
w zm ia n ka  o u k a za n iu  się na z iem iach  czechosłow ackich  w ie lk ie j 
w  ty ch  o ko lica ch  osob liw ośc i o rn ito lo g ic z n e j, a m ia n o w ic ie  cza p li 
nado b n e j ( E g re tta  ga rze tta  L .) .

N u m e r 1 czasopisma S y lv ia  z ro k u  1947/48 pośw ięcony jes t 
w  całości sp raw ozdan iu  z a k c ji ob rączkow an ia  p ta kó w  w  1941 r.

W  num erze 2 szczególnie in te re su ją cy  je s t a r ty k u ł d ra  0 .  F  e- 
r  i  a n  c a  o m asow ym  p o ja w ię  ż o łn y  szczurka (M e rops  ap ias te r L .)  
w  p o łu d n io w e j S ło w a c ji. —  In ż . B . R u d k o w s k y  pisze o na
sionach n ie k tó ry c h  drzew  i  k rze w ó w  i  ic h  ro l i  ja k o  z im ow ego po 
k a rm u  p ta kó w . —  Z . K  u  x  na podstaw ie  sw ych o bse rw ac ji z 1947 r. 
s tw ie rdza , że na M o raw ach  sporadyczn ie  w ys tępu je  jeszcze nagór- 
n ik  ska ln y  (M o n tic o la  sa xa tilis  L .) .
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So'l Erosion as a Problem ol Natural Science. —  By Adam Malicki.

exam P^es fro m  the  U n ite d  States o f A m e rica  are 
eonso' ^  au^ ,o r  38 p ro o f o f the  g reat e x te n t and a la rm in g  
eco ^ U.Unces ° f  so il e ros ion  b ro u g h t abou t by  m an ’s in a p p ro p r ia te  
to (>y ’ 1C ac tiv itie s . P henom ena o f  a s im ila r  k in d  are also k n o w n
co u n t'81, 0^S?w ^ ere’ o c c u rr in g  in  P o la n d  too , a lth o u g h  the la tte r
u n ifo r^  || ° ^ m ate is tem pera te  and its  p re c ip ita t io n  is d is tr ib u te d  

,̂n y th ro u g h o u t the  year.
a° '  erosion in  P o la n d  m anifests its e lf, above a ll, b y : 

h a v in g P r ° Ces8e® in  w h ic h  the  s o il layers come o ff, th e ir  p e e lin g -o ff 
and n ic lt'i< Ĉla ra c te r s o lif lu x io n , d u r in g  sp rin g  pe riods  o f th a w in g

b ’
Washed *>rocesses i*1 w h ic h  pu lve rous  so ils , p a r t ic u la r ly  loesses, are 
bv f i „  .°u t ’ and in  w h ic h  s m a ll ro c k  pa rtic le s  are ca rr ie d  away 

**hln g w ate r. 1

States o f i C trira e n ta l consequences o f  so il e rosion in  the  U n ite d  
necessit m e r ica and e lsewhere are a w a rn in g , in d ic a tin g  the
be be<«u ° i  tak *n 8 UP th e  p ro b le m  also in  P o land . W o rk  shou ld  
fo llo w in g  o rgan is ing  a w ho le  n e tw o rk  o f research stations, 
° th e r  co^ *  P a tte rn  o f those a lready  o p e ra tin g  fo r  a lo n g  tim e  in  
sUch s ta t,n riC* ' a u t^ o r proposes the  c rea tion  in  P o la n d  o f tw o 
degree 0f ° nS-iln  ea<.^  v ° i v odesh ip . T h e  sta tions w o u ld  c o n tro l the  
de trim en t 1 ° '  €ros'on and s tu d y  the  m ethods o f ove rcom ing  th e  

a consequences o f so il devastation.

Club-Mosses. —  By J. Dyakowska.

• 946, e n u m !tnanCe ° *  M in is te r  ° f  E d u ca tio n , dated A ugust 29, 
g row ing  in  P o l* 8 ^  Pro te c ted p la n ts  a ll species o f club-mosses
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As we kn o w , club-mosses be long  to  P te r id o p h y ta . F o r a long  
tim e , how ever, bo tan is ts  d id  n o t k n o w  h o w  to  recognise th e ir  
a tta ch m e n t to  the  above-m entioned p la n t g roup , and th e y  were 
th o u g h t to  be mosses. C onsequently , in  o ld  b o ta n ica l w o rks  one can 
fre q u e n tly  f in d  club-mosses designated b y  such names as M uscus 
te rre s tr is , M . squarrosus. L i n n a e u s  covered a ll club-mosses w ith  
th e  generic nam e L yco p o d iu m , b u t he  also s t i l l  in c lu d e d  th e m  in  
mosses.

F o r  a s t i l l  lo n g e r tim e  bo tan is ts  d id  n o t kn o w  h o w  to  e x p la in  
p ro p e r ly  the  s tru c tu re  o f club-mosses n o r the  ro le  p layed  b y  th e ir  
organs o f re p ro d u c tio n . N o t u n t i l  th e  m id d le  o f  th e  X I X  cen tu ry , 
w hen  a d e ta iled  know ledge  o f the  p ro th a ll ia  o f fe rns was gained, 
d id  th e  s tu d y  o f club-mosses p roceed  a long p ro p e r lines. In  1857 
D e  B a r y  succeeded, in  h is  la b o ra to ry , in  c u lt iv a tin g  p ro th a ll ia  fro m  
th e  spores o f L y c o p o d iu m  in u n d a tu m ; how ever, he was u nab le  to 
b r in g  th e m  to a state o f m a tu r ity . L a te r , the  p ro th a ll ia  o f E u ropean  
species o f club-mosses w ere  successfu lly  investiga ted  in  n a tu re  b y  
F a n k h a u s e r  and B r u c h m  a n  n, and in  consequence the  
deve lopm en t o f club-mosses puzzles us no m ore.

T h e  process o f spore g e rm in a tio n , fro m  the  ru p tu re  o f the  
e x in e  to  th e  p ro d u c tio n  o f th e  f ir s t  severa l o r a dozen cells, lasts 
th re e  to  s ix  years. In  such a stage, consisting  o f severa l ce lls, the  
p ro th a ll iu m  can re m a in  fo r  q u ite  a lo n g  tim e , and its  deve lopm en t 
does n o t p roceed unless i t  comes in to  con tact w ith  an a p p ro p r ia te  
fungus, the  m y c e liu m  o f w h ich  penetra tes in to  the  cells o f the  
p ro th a ll iu m . D eve lo p m e n t o f the  p ro th a ll iu m  w ith  m yco rrh iza  
aga in  lasts severa l years.

M a tu re  p ro th a ll ia  o f the  P o lish  club-mosses have the  shape 
o f t in y  tubers  o r  discs (several m m  in  d ia m e te r) , on  the  u p p e r 
pa rts  o f w h ich  s tic k  o u t the archegon ia  and a n th e r id ia . I f  the  
p ro th a ll ia  deve lop  deep in  the  fo re s t l i t te r ,  th e y  are n o t green and 
th e y  d raw  n o u rish m e n t e xc lu s ive ly  fro m  fu n g i;  on  the  o th e r hand , 
i f  th e y  ge rm ina te  on  the  surface o f the fo res t l i t te r ,  they are green 
in  th e ir  u p p e r parts.

T he  p ro th a ll ia  o f th e  in te r ru p te d  club-moss (L y c o p o d iu m  
a n n o tin u m ),  com m on club-moss (L . c la va tu m )  and fla tte n e d  c lub - 
moss (L . c o m p la n a tu rn ) liv e  in  the  fo res t l i t t e r  and hum us at 
a d e p th  o f 2 to  10 cm. I t  is in te re s tin g  how  the  t in y  spores o f c lub- 
mosses m anage to reach such a q u ite  considerab le  d e p th  o f the  
substra tum . A cco rd in g  to  B r u c l i m a n n ,  one o f the  fac to rs  w h ich  
in troduces  th e m  to  such a d e p th  m ay be drops o f ra in w a te r, w h ile  
an o th e r fa c to r m ay be such a s t ir r in g  o f the  so il surface as takes 
p lace w hen  d igg ing .



87

u t o f th e  p ro th a ll iu m  the re  grows, as a ru le , o n ly  one 
its r °^> w h ic l* f ° r  a long  tim e  rem ains in  close u n io n  w ith

s p a ren t p ro th a ll iu m . A  ch a ra c te ris tic  fe a tu re  o f the  epo rophy te  
u, o rk - lik e  b ra n ch in g  o f its  shoots.

P o land  the re  are s ix  species o f club-mosses.
(L  1j . most  c°m m o n  o f these are th e  in te r ru p te d  club-moss 
b o tT ° ! H> ,lm  ann°1 in u m )  and com m on club-moss (L .  c la v a tu m ), 
moss *n  fo res t u n d e rg ro w th . M u ch  ra re r is th e  m arsh  c lub-
ne iU  ln u n d a tu m ), o c c u rr in g  in  scattered sta tions on  w et sands, 
is , l ' 0gS Un<- ^ ea1;̂ la u d s . T he  fla tte n e d  club-moss (L .c o m p la n a tu m )  
lif fh to il a .^U' ,e ra re  in h a b ita n t o f con ife rous forests, c h ie f ly  w e ll
ed nm i p im 'woods ° f  the  P o lish  low lands  and o f the  lo w e r parts  
is the  A]3 ' -11 ,e ” i° nS' S im ila r  in  its  s tru c tu re  to  th e  la t te r  species 
m o u n t. • club-moss (L . a lp in u m ) ,  o c c u rr in g  o n ly  in  the
d if fe ri,a i? H m a lly , the  la s t species, the  f i r  club-moss (L .  Se lago), 

q u it  -S r ° n fi' y  ™ *ts 8 tm c tu re  fro m  the p rev ious species, and i t  
rartdv . com m on in  the  m oun ta ins , w h ile  in  th e  low lands  i t  occurs 

y ’ 111 scattered stations.

today i l f  aRe,8 ('lu l>-mosses have I’ cen used in  m e d ic in e , and even 
were also t l  P 3 ce rta ' n r ° l c *n fo lk -m e d ic in e . In  the  past th e y  
use o f in  | ! ° u "  ' 1 io  possess m ag ica l p ro p e rties , and th e y  w ere m ade 

, the  P ractice  o f so rcery  and in  casting spells.M  d » 1 ^  Ul aorcery ana in  casting spells,
and det i '! "  i mecbc’ ne does n o t in c lu d e  club-mosses in  rem edies, 
P hys io low ifg f 8itudles, as \°  ' l i c i r  chem ica l com pos itionim yg io lo i,:,.6;  studies as to  th e ir  chem ica l com pos ition  and
a lk a lo id T I 81 act,ola have been l>eS»n b u t la te ly . A  n u m b e r o f 
n a r c o t i c ' fb/ covered’ and a s tu d y  has been made o f th e ir  
recent i n v „, , . tOX.lc  e f^ect  on the  a n im a l o rgan ism . So fa r  these q u ite  
a lreadv 1®atlona u ive no p ra c t ic a l a p p lic a tio n . In  pha rm aceu tics , 
88 a coatim r f  nn?1/ 1T ’ US,e 19 made o f the  spores o f L . c lava tum  
^P o ro p h v lsb W  i F °.r  th,s1.I,u r I)ose i l  is P e rm itte d  to ga the r the
a m anner L  i  " " l ,  ,y c l ip p in g  th e m  w ith  scissors, in  such

anner as to leave the  p la n t undam aged.

w ith  the  deco ra tin g  houses and tables a t E aste r tim e
as i t  ig a m.. S ° 0tS c u b 'mosses m ust be a b so lu te ly  suppressed,

menace to t l ie  existence o f  these p ro te c te d  p lan ts .

p lar Plagues and Protection of the Starling. —  By Jan Sokołowski.

by  P aJ , L PT '  fore8ts w h ic h  w ere destroyed in  the  years 1923— 1924 
again e x c l u s f v e T ^ ^ u ^ “ ’ lu *Ve been re Pla n ted , b u t u n fo r tu n a te ly  
w i t h ^ S s t t S  r PmC- In  * *  fu tU re  they again th rea tened
forests n o t o n lv  i t ,  f  P1*38®*11, a lready , one encounters in  these 
Ł y m a n tr ia  m ona ' /  Ca,el'p i, la rs  o f P a n o lis  g riseovariegata , b u t also 

onacha, L . d ispa r, and A ca n th o lyd a  ste lla ta .
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A lre a d y  at p resent, p re ve n tive  measures o u g h t to  be- 
considered. O f the  b io lo g ic a l m ethods o f a n ti-c a te rp il la r  ac tion  
th e  m ost p ro m is in g  one is the  p ro te c tio n  o f the  s ta r lin g  (S tu rnus  
vu lg a ris  L . ) .  I n  m a n y  instances the  s ta r lin g  has p roved  to be 
a destroye r o f the  c a te rp illa rs  o f  P ano lis  g riseova riega ta ; in  1948,. 
in  the  v ic in i ty  o f G orzów  and on th e  is la n d  o f W o lin , i t  was 
ascerta ined th a t th is  b ir d  also devours la rge  num bers o f the  h irs u te  
c a te rp illa rs  o f L y m a n tr ia  m onacha  and L . d ispar. T h is  d e ta il o f  
th e  s ta r lin g ’s b io lo g y  was h ith e r to  u n kn o w n , and i t  was g e ne ra lly  
supposed th a t the  s ta r lin g  avoids h irs u te  c a te rp illa rs , des troy ing  
o n ly  th e  ha irless ones.

F o r m any  reasons th e  s ta r lin g  is adapted m ore  th a n  any o th e r 
species to  become, i f  p ro tec ted , an e ff ic ie n t de fende r o f the  forests. 
W ith  the  h e lp  o f a r t i f ic ia l  nests th e  s ta r lin g  can be a ttra c te d  and 
b ro u g h t to  m u l t ip ly  on  a mass scale, in  places w here  i t  is needed. 
S ta rlin g s  b r in g  fo o d  fo r  th e ir  nestlings fro m  a fa r, and th e y  
w il l in g ly  ga the r c a te rp illa rs  fro m  th e  crowns o f p ine-trees. A f te r  
the  nestlings have le f t  th e ir  nests, s ta rlings  co llec t in to  g reat flo cks  
and f l y  o f f  in to  the  fo res t, i f  th e y  f in d  th e re  an abundance o f 
c a te rp illa rs . F in a lly ,  tb e  s ta r lin g ’s u n u su a l app e tite , w h ic h  makes 
i t  ea t d a ily  m ore  th a n  tw ice  its  ow n w e ig h t in  c a te rp illa rs , also 
co n tr ib u te s  to  the  fa c t th a t p ro te c tio n  o f the  s ta r lin g  is the m ost 
e ffe c tive  w eapon in  f ig h t in g  the  c a te rp il la r  p lague.

Importance of Bird Protection for Forest Conservation. —
By Stanisław Kapuściński.

As one o f  the  fac to rs  w h ic h  re s tr ic t the  mass re p ro d u c tio n  o f  
h a rm fu l insects, b ird s  p la y  a great ro le  in  fo res t conserva tion . L iv in g  
on  insects and fe e d in g  th e ir  young  u p o n  them , b ird s  consume a great 
n u m b e r o f  insects. B ird s  d iscover th e  feed ing-p laces o f insects 
und e rn e a th  the  b a rk  o r in  the  w ood o f trees n o t d is tin g u ish a b le  by  
a changed c o lo u r o f th e ir  fo lia g e , n o r b y  o th e r signs, thus  in d ic a tin g  
to  the  fo re s te r w h ic h  trees o u g h t to  be rem oved.

T h u s  the  great w oodpecke r (D ryoba tes  m a io r  L . ) ,  b y  c h ip p in g  
o f even sm a ll patches o f  b a rk , ind ica tes  th e  spruce-trees (P icea  
excelsa L i n k . ) ,  w ith  green needles, und e rn e a th  the  b a rk  o f w h ic h  
tb e  spruce ba rk -b e e tle  ( Ip s  typo g ra p h u s  L .)  endeavours to  w in te r , 
u s u a lly  in  g rea t num bers. B y  d issem ina ting  the seeds o f m any trees 
and shrubs, b ird s  are to  a h ig h  degree in s tru m e n ta l in  im p ro v in g  
th e  h e a lth  status o f a fo res t.

In  consequence o f m an ’s econom ic a c tiv itie s , b ird s  have los t, 
above a ll, the  p o s s ib il ity  o f nesting . F u rth e rm o re , p a r t ic u la r ly  the
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the f r .C °  c^ tW re n  tow ards b ird s  was co m p le te ly  im p ro p e r. W ith in
noble ®m ®w o rk  ° f  n a tu re  p ro te c tio n  in  P o land , b y  p ro p a g a tin g
tha t f j  ”  .Use' 11' ideas, i t  was the  concep tion  o f b ir d  p ro te c tio n
d i r e c t io ^ i1 lrecte<  ̂ the  c h ild re n ’s in te re s t in  b ird s  in  the  p ro p e r
im p o rt n y  suPP1y ing  su ita b le  gu idance, th is  be ing  also o f economic- 

"  1 iance.

nadnocks of the Kraków— Wieluń Jura and their Profection. —
By Kazimierz Sosnowski.

T h  T
towards*tV,JUraSS1C c Ila in  o f lim es tone  rocks w h ic h  runs fro m  K ra k ó w  
o f a d if  m e n o rthw es t, as fa r  as Częstochowa, is at b o th  o f its  ends 
is broken010" 1! m o rP ho Iog ica l s tru c tu re . N e a re r K ra k ó w  the  cha in  
w liile  at p  M any b e a u tifu l va lleys o f a ca n yon -like  character,, 
be la ted *; fizęstochow a end  th e  m ost ch a ra c te ris tic  fe a tu re  are 
are scatter >*1 o u tc ro P8» so-called m onadnocks, o r  ones w h ic h  
er°s io tl a n 7  .H ,o u t in  num erous g roups ; th e y  w ere fo rm e d  b y  
the chain ' thC Washing-aw ay o f «oft m a te ria l. T h e  la t te r  p a r t o f 
descrip tion  ” USUal in  it8 fo rm > is the  sub jec t o f the  a u th o r ’s

T h
m etres, an(aj*,c[Ve' m e n ti°n e d  ou tc rops  a tta in  a h e ig h t o f a fe w  score 
a Place o f .f Possess as ton ish ing  and fa n ta s tic  shapes; th e y  are 
caves whie]rC UgC ^ ° r  a Pecul i a r oa lc ico lous fauna  and f lo ra . T h e  
o e a u tifu j stal ?*C 8cattered here  and the re , and -w h ich  possess 
fo r t if ie d  castl Ctlte8’ *;o n ta in  m any  secrets. T he  s lender ru in s  o f o ld  
tIley add mu • !8 3re m  Pe rfe c t h a rm o n y  w ith  the  landscape, and

In  aevei 1 U" con im on ch a rm  to  th is  p a rt o f the  cha in . 
<ixp lo ite l(] fo t ,a f CeS m c h y  ou tcrops are be ing  im p ro v id e n tly  
®Par) Us(; !|°ai ‘b u ild in g  m a te r ia l, w h ile  the  c ry s ta llin e  lim estone  

t le  a u tho r n r  VarioUs o rn a m e n ta l purposes. F o r these reasons 
° ° e8 in c lu d in g '08! 8 1 j 3 t t, le  m ost b e a u tifu l pa rts  o f the  cha in , the 
Perm anently n i ?  a t° ,  o u tcrops o r  else w ho le  groups o f them , be 

o ected as ro c k  reservations o r  n a tu re  m onum ents-

Unusual Rock Formations in the Sudety Mountains. —
_ b Y Mieczysław Klimaszewski.

IV ’ and o f p L ! Un m a r.y  ° f  P a rt r ’ I) r in te d  in  Nos. 11— 12 o f. V o l. 
11 ’ p r in te d  in  the  e n rre n tIn  the s ’ pnnte(1 m  l i ie  c u rre n t issue).

1Vers ity  o f ®ty M o u n ta in s , w h ic h  are re m a rka b le  fo r  th e ir  great 
P a rticu la r] ”  Ia n d8cape, the  p ro b le m  o f n a tu re  p ro te c tio n  

P o rta n t n o t o n ly  w ith  regard  to  an im a te  n a tu re -
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b u t also in a n im a te . T h e  reason th e re fo re  is the  o ve rc iv ilise d  state 
o f the  S ude ty  M o u n ta in s , and the  su b o rd in a tio n  o f a ll beau ty  to 
cons idera tions o f u t i l i t y .

T h e  a u th o r draws a tte n tio n  in  th is  a rt ic le  to  some sm a ll ro ck  
fo rm a tio n s . T h e y  cons titu te  an e lem en t w h ic h  gives v a r ie ty  to  the 
landscape o f m onotonous m o u n ta in  massifs. T he  fo rm  w h ic h  is 
encountered m ost fre q u e n tly  are f a n t a s t i c  r o c k s .  T h e y  occur 
e ith e r  s in g ly  in  the shape o f ro c k  tow ers, clubs, m ushroom s, w a lls  
and ru ins , o r  else they  are concen tra ted  in  s m a ll areas, fo rm in g  
enorm ous ro c k  la b y r in th s  (G ó ry  S to łow e ). R o cky  ou tc rops  are 
connected w ith  the  occurrence o f c ry s ta llin e  rocks (g ra n ite , gneiss, 
c ry s ta llin e  sch is ts), as w e ll as o f sed im en ta ry  ones (sandstone). T he  
b e g inn in g  o f th e ir  deve lopm en t p ro b a b ly  reaches back  as fa r  as 
the T e r t ia ry , b u t the  m a in  p e rio d  o f th e ir  p re p a ra tio n  was 
u n d o u b te d ly  the  Q u a rte rn a ry .

A n  u n u s u a lly  ra re  phenom enon in  the  Sudety M o u n ta in s  are 
c a v e s .  T h e y  were fo rm e d  in  the  in fre q u e n t s tra ta  and len tic les  
o f c ry s ta llin e  lim estone  w h ic h  re m a in  inse rted  in  o ld  m e ta m o rp h ic  
p re -S ilu r ia n  rocks. T h e  caves are n o t la rge . T h e  b iggest one, at 
R ogóżka near L ądek , lias  co rr id o rs  m easuring  in  a ll a p p ro x im a te ly  
350 m etres in  le n g th .

T h e  w a t e r f a l l s  are b e a u tifu l and v e ry  ty p ica l. S ix  la rge  
ones have been described, 10 to 30 m etres h igh . M ost o f them , fo u r 
in  fac t, are in  the  K a rkonosze  M oun ta ins , b u t the  m ost b e a u tifu l 
one (w a te r fa ll o f th e  W ilc z k a ) is in  the  Snow  M o u n ta in s  (G ó ry  
Śn ieżne).

A n  ad o rn m en t o f the  K a rkonosze  M o u n ta in s , the  h ighes t 
m assif o f the  S udety M o u n ta in s , are traces o f the  existence o f 
g laciers in  the  d ilu v iu m . In  the  P o lish  p a r t  o f the  m oun ta ins  th e y  
have been preserved in  the  fo rm  o f s ix  g l a c i e r  c i r q u e s  and 
num erous ridges o f f r o n ta l m ora ines. I he la tte r  m ake possible^ 
a reco n s tru c tio n  o f the  l im i t  o f g la c ie r tongues and o f th e  course 
o f th e ir  re tre a t d u r in g  the  last g la c ia tio n . A  great c u r io s ity  o f the  
K arkonosze  M o u n ta in s  is also a g l a c i e r  p o t - h o l e  m easuring  
80 cm in  d ia m e te r and 2,25 m etres in  dep th .

T he  fo rm s  and fo rm a tio n s  enum era ted  and described above 
are deserving o f conserva tion , n o t o n ly  on account o f th e ir  beau ty , 
b u t also because o f th e ir  g rea t s c ie n tif ic  va lue , inasm uch as th e y  
are ve ry  ty p ic a l fo rm s  and good exam ples o f  th e ir  k in d ,  o r  else 
re lic ts  o f  anc ien t epochs.
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CORRESPONDENCE

devasta tion o f th e  eryngo ( E ry n g iu m  m a r it im u m  L .)  in  W est 
P om eran ia , b y  J a r o s ł a w  U r b a ń s k i .

I I I

CURRENT NEWS

r °gress in  the  O rgan isa tion  o f N a tu re  P ro te c tio n :

Session o f the  P e rm anen t B o a rd  o f the S tate C o u n c il fo r  the  
P ro te c tio n  o f N a tu re .

Pro*» the N a tio n a l P a rks :

P rom  the B ia ło w ie ża  N a tio n a l P a rk :
T ra f f ic  o f v is ito rs .

r °m  the  G rea t-P o land  N a tio n a l P a rk :
T h e  tw in f lo w e r  (L in n a e a  bo rea lis  L .) .

n tłu : P o lish  R eserva tions:

b ird  rese rva tion  M ętna near Szczecin, by  J a r o s ł a w  
p  U r b a ń s k i .

o tiee rn ing  th e  p ro te c tio n  o f the  rem ains o f x e ro th e rm ic  
associations on T a rtaczna  G óra near Z w ie rzyn ie c , b y  J a- 

rp, ' o s ł a w  U r b a ń s k i .
le reserva tion  T o rfo w is k o  J a n ie w ick ie  near S ław no in  W est 

P om eran ia , b y  Z y g m u n t  C z u h i ń s k i .
^  ate ° f  th e  yew  rese rva tion  at Jasień near R adom sk, b y  W . B.

cape and E conom ic  C onse rva tion : 
e le c tr if ic a t io n  w o rk  a t O jców .

18 ery  D e p a rtm e n t o f th e  S tate S c ie n tif ic  In s t itu te  o f R u ra l 
E conom y in  the  a c tio n  against w a te r p o llu t io n , b y  K . M .

r0 tectio n  o f P la n ts :

Pd oak-trees at Jasień n e a r R adom sk, b y  W . B.

S e c t io n  o f A n im a ls :

o r t h is to ry  o f the  A m e rica n  b ison  ( B ison  b ison  L .) .  
y^uropcan hisons.
1 arpans.1 *

t i l in g  o f a sea-eagle at N ie m o d lin .
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C oncern ing  th e  occurrence o f A escu lap ius ’s snake (E la p h e  
long iss im a long iss im a  L a u r .)  in  Zam ojszczyzna.

In te rn a t io n a l P ro te c tio n  o f N a tu re :
N a tu re  p ro te c tio n  at th e  In te rn a t io n a l G eo log ica l Congress in  

L o n d o n .
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Zapisu jc ie  się

d o  Ligi O c h ro n y  P rzy ro d y

Zgłoszenia członków przyjmują:

Zarząd G łów ny L ig i Ochrony P rzyrody
Łódź, P a rk  Sienkiewicza, M ie jsk ie  M uzeum  Przyrodn icze

Okręg K ra ko w sk i L ig i Ochrony P rzyrody 
K raków , u l. A riańska 1

Okręg Poznańsko-Pomorsko-Zachodni L ig i O chrony P rzyrody 
Poznań, u l. R ektora  Święcickiego 4 

Okręg W arszawski L ig i Ochrony P rzyrody 
Warszawa, u l. Polna 42, m. 8 

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  B ia łe j
B ia ła  Krakow ska, u l. L im anow skiego 36, Inspekto ra t Szkolny

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Bogdańcu-Zofiówce
Z ofiów ka , poczta Lu tom ie rsk , Nadleśnictwo Bogdance 

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Brzegu n/O drą 
Brzeg n /O drą , u l. K o le jow a  7 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody  w  Ciechanowie 
Ciechanów, Starostwo

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  C ho ty łow ie
C hoty łów , poczta Piszczac, Nadleśnictwo Państwowe 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Chrzanowie
Chrzanów, Państwowe L iceum  i  G im nazjum  

O ddz ia ł L ig i Ochrony P rzyrody w  D o b rze lin ie  
D ob rze lin , poczta Ż ych lin , pow. K u tno  

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Dobrzycach
Dobrzyce, wojew . poznańskie, Nadleśnictwo Państwowe Krotoszyn 

O ddzia ł G dyński L ig i O chrony P rzyrody 
G dynia, A le ja  Z jednoczenia 1 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Je len ie j Górze 
Jelenia Góra, Inspekto ra t Szkolny 

O ddzia ł L ig i Ochrony P rzyrody  w  Krzeszowicach
Krzeszowice pod K rakow em , Nadleśnictwo Państwowe 

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  L ip ie
K ipa, pow. K ra śn ik , Nadleśnictwo Państwowe



c. d.

Zap isu jc ie  się

d o  Ligi O c h ro n y  P rzy ro d y

Zgłoszenia członków przyjmują:

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  L u b lin ie  
L u b lin , u l. G łowackiego 2 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Łow iczu  
Łow icz , u l. Stanisławskiego 31 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  M yślenicach 
M yślenice, R ynek 27, Zarząd M ie js k i 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Oleśnie 
Olesno, u l. Dworcowa 32 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  O lsztynie 
O lsztyn, K u ra to r iu m  Szkolne 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w Ostrowcu K ie le ck im  
O strow iec K ie le c k i, Nadleśnictwo Państwowe 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  P io trko w ie  
P io trk ó w  T ryb u n a lsk i, al. 3 M aja  7 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Przeworsku 
Przeworsk, M uzeum  Regionalne 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Siedlcach 
Siedlce, u l. Poniatowskiego 4

O ddz ia ł L ig i Ochrony P rzyrody w  Sokółce
S okółka, poczta Supraśl, Nadleśnictw o Państwowe

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Stefaninie
Stefanin, poczta Łochów , Nadleśnictw o Państwowe

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody  w  Suwałkach^
S uw a łk i, Zw iązek Zawodowy P racow n ików  Leśnych

O d d z ia ł Śląski L ig i O chrony P rzyrody
W roc ław , u l. S ienkiew icza 21, In s ty tu t Zoo log iczny 

O dd z ia ł Zakop iański L ig i O chrony P rzyrody 
Zakopane, A n to łó w ka , w illa  „Ś m ig ło “

O ddz ia ł L ig i Ochrony P rzyrody w  Złoczew ie
Z łoczew, pow. Sieradz, N adleśnictwo Państwowe 

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Z ło taw ie
Z łotaw a, pow. T rzebnica, Nadleśnictwo Państwowe

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Żeganiu 
W roc ław  4, Żegań


